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Zasadnicza sprawa.
Dlaczego w zatargu ECas Chorych ze Związkiem Lekarzy

stajemy p o stronie tych ostatnich?
Opinja publiczna nie wszędzie jeszcze

zdaje sobie sprawę ze znaczenia zatar­
gu, jaki wybuchł pomiędzy Okręgowym
Związkiem Kas Chorych a Związkiem
Lekarzy Polski Zachodniej. Dlatego też
wielu nie rozumie dlaczego m y stajemy
w obronie Związku Lekarzy, a przeciw
Okręgowemu Związkowi Kas Chorych
(nie przeciw poszczególnym Kasom,
zwłaszcza tym, które postępują rozum­
nie).

Chodzi tu o rzecz zasadniczą wielkiej
wagi Od samego zarania Polski nie­
podległej Ministerstwo Pracy i Opieki
społecznej, stanowiące wyłącznie pra­
wie domenę socjalistów, dążyło do ta­
kiego ukształtowania podległych mu

Kas Chorych, któreby tę pożyteczną in­
stytucję społeczną zamieniło na

instrument wcielenia w życie
socjalistycznych mrzonek o u-

ksztaltowaniu stosunków spo­
łecznych na modlę socjalistyczną.

Hasia: leczenie ambulatoryjne czy
gabinetowe - są tylko widomemi szyl­
dami walki o światopoglądy. Zniesie­
nie sy stem u wolnego wyboru lekarzy, a

zaprowadzenie ambulatorjów — to nic

więcej jak próba ujarzmienia ludzi wol­
nych, tak chorych jak lekarzy, przez

wyznawców zasad Marxa i Lassale'a.

Stało się to już w b. Kongresówce ł w

Małopolsce, a teraz przypuszczono
szturm do naszej dzielnicy, gdzie ludzie

jeszcze nie zaznali tyranji kacyków so­
cjalistycznych w Kasach Chorych i dla

tego czasem jeszcze popierają zarząd
Okręgowego Związku Kas Chorych, któ­
rego demagogja zaciemnia właściwe
tło zatargu. Nie chodzi o to, czy leka­
rze mają otrzymać wyższe płace za za­
biegi lekarskie czy nie, bo na załatwie­
nie takich zatargów są sposoby — jak
wogóle w zatargach zarobkowych —

lecz o zasadę, której zwycięstwo po my­
śli światopoglądu chrześcijańskiego le­
ży w interesie ogromnej większości spo­
łeczeństwa ziem zachodnich.

Nie zdają sobie sprawy z istoty zatar­
gu Zarządy i Rady niektórych Kas Cho­
rych, które nie hołdują zasadom swo­
jego Związku Okręgowego i o zaprowa­
dzeniu system u ambulatoryjnego nie

myślą. Liczyć się jednak z tem powin
ny, że zwycięstwo prądu, idącego z gó­
ry, którego wyrazem jest zarząd Okrę­
gowego Związku Kas Chorych, gorąco
popierany przez warchołów socjali­
stycznych i komunistycznych, stanowi
na przyszłość groźne niebezpieczeństwo,
na które zwracamy uwagę i przed któ-
rem przestrzegamy.

Dla gruntowniejszego wyjaśnienia tła

zatargu podajemy poniżej nadesłany
nam artykuł z kół lekarskich.

,,W sprawie zatargu Związku Lekarzy
Polski Zachodniej z Okręgowym Związ­
kiem Kas Chorych woj poznańskiego i

pomorskiego, zabrał głos w nr 5 ,,Dzien­
nika Bydgoskiego'* p E. Bigoński czło­
nek Zarządu Kasy Chorych .m. Bydao
szczy. I dobrze się stało, że właśnie
członek tegoż Zarządu wypowiedział
swe zapatrywanie na istotę zatargu,
ponieważ dzięki tem u możemy zaraz

sprostować ten m ylny punkt widzenia,
jaki służy za podstawę obecnych i pro­

jektowanych czynności Zarządu Kasy
w obecnym stanie rzeczy.

Przedewszystkiem muszę stanowczo

odeprzeć zarzut, jakoby Związek Leka­
rzy odm awiał Kasom Chorych prawa
do wyboru system u lecznictwa. N ikt

tego prawa nie zaprzecza. Odwrotnie,
uznając to prawo w całej pełni, lekarze,
powołani do przeprowadzenia lecznic­
twa w Kasach Chorych Wielkopolskich,
stanęli na stanowisku, że w wykonaniu
tego prawa Kasy Chorych powinny się

zdecydować właśnie na wybór i to wy­
bór takiego systemu, który uważamy
za najlepszy, za odpowiadający życze­
niom ogółu ubezpieczonych i dotych­
czas u nas wszędzie od dawna stosowa­
ny.

System . am bolatoryjnego leczenia

chorych, przez czynniki stojące ponad
Kasami Chorych, uporczywie forsowany
system, który w opinji zainteresowa­
nych tj. chorych członków Kas Chorych,
już zbankrutował ostatecznie, jak temu

dają wyraz liczne rzesze nieszczęśliw­
ców z innych naszych dzielnic, system
potępiony przez większość powag nau­
kowych i nie uznany przez ustawodaw­
ców zachodnich za możliwy do przyję­
cia w organizowaniu lecznictwa społecz-

Zwózka drzewa pod eskorta
policfi. 5

Ukraińscy komuniści napadli spokojnych chłopów. - Policja
stajać w ich obronie dala saiwę.

Sześciu zabitych, kilkudziesięciu rannych!
Lwów, 12. 1. (Tel. wł.) Na tle zatargu

0 cenę przewozu drzewa doszło do nie­
porozumienia pomiędzy firm ami drzew-
nemi a włościanam i w niektórych miej­
scowościach województwa lwowskiego.
Przedsiębiorcy drzewni płacili 11 zł za

wóz pracownicy zaś żądali 18 zł. Inter­
weniował zastępca starosty z Żółkwi i

zaprop. ugodę na podstawie 12 zł. Przed­
siębiorcy zgodzili się, tak samo więk­
szość pracowników. Jednakże m iesz­
kańcy w si Batiatice, przez którą prowa­
dzi główna droga z lasów do Żółkwi,
starali się oprzeć temu, podburzeni

przez agitatorów Selrobu, bili robotni­
ków, powywracali wozy itd. Starostwo
m usiało do wozów z drzewem dodawać
eskortę policyjną.

Wczoraj zaatakowali chłopi znowu

przejeżdżające fury. Eskorta, broniąc
się, dała najpierw salwę w powietrze, a

następnie, gdy to nie pomo'gło, strzeliła
do iłum n, zabijaj-c sześciu chłopów i

raniąc kilkudziesięciu. Wśród zabi­
tych znajduje się głów ny agitator ko­
munistyczny Selrobu, który przed kil­
koma dniami został wypuszczony z wię­
zienia

Złośliwa plotka.
,,Narodowcy", dawniej zwani popu­

larnie endekami, osam otnieni dziś są
i zapomniani. Tylko od czasu do czasu

starają się przypomnieć się społeczeń­
stwu. Raz na przekór rządowi glosują
w Sejmie z mniejszościami (coby to bjd
za krzyk w ich prasie, gdyby np chade­
cy tak postąpili!! — to znowu zwracają
na siebie uwagę jakimś złośliwym wy­
mysłem. Rozmaite karły i karliczki nie

mając nic rozumnego do powiedzenia,
płatają innytn psie figle niby niesforne
i niemądre dzieciaki.

Świeżo taki psi figiel spłatała nam

uboga w duchu i cierpiąca na galopują­
ce suchoty wydawnicze ,,Gazeta Bydgo­
ska". Zam ieściła ona następującą
złośliwą plotkę, rzekomo jej z Poznania

nadesłaną:
,,Województwo w Poznaniu zakupi

ło od p Teski za wysoką cenę ,,Gazetę
Gdańską". ,,Gazeta Gdańska została

zlikwidowana, a na jej miejsce będzie
ukazywać się ,,Gazeta Morska", jako
dodatek do urzędowej ,,Gazety Poz­
nańskiej i Pomorskiej", wydawnej w

Poznaniu. Również sfery z Be-Be za­
biegają o kupno ,,Dziennika Bydgo­
skiego". Pertraktacje trwają już od

dłuższego czasu, ale idą coraz opor­
niej." *

Nie wiemy, co w powyższej złośliwej
plotce więcej podziwiać: naiwność, o ile
nie użyjemy ostrzejszego wyrazu, czy
perfidję. Cel jednak jest jasny: zaszko­
dzić nam i idei, którą reprezentujemy.

Prawdą jest. że toczą się między na­
mi a p. wojewodą poznańskim układy
o ,,Gazetę Gdańską", która jest własno­
ścią Drukarni Bydgoskiej (,,Dziennika

Bydgosk.") a nie p. Teski. Układy nie

są jeszcze ukończone i nastąpi to dopie
ro w najbliższych dniach. Niepraw dą
natomiast jest, że chodzi o wysoką ce­
nę. ,,Dziennik Bydgoski" uważając so­
bie za punkt honoru i obowiązek patrjo-
tyczny utrzymać w Gdańsku polską
placówkę prasową, poniósł dla tej idei

ciężkie ofiary finansowe. Gdy znalazło

się grono osób, które zamierza ciężar
ten wziąść na swoje barki, ,,Dziennik
Bydgoski", zastąpiony przez p. red Te-

skę, zażądał tak znikomego odszkodo­
wania, że nie stoi ono w żadnym sto­
sunku dó poniesionych ofiar. Nie za

wahamy się w swoim czasie ogłosić
szczegółów kontraktu, które muszą o-

szczerstwom kark skręcić.
Śmiesznem zgolą jest twierdzenie, że

BB zabiega o kupno ,,Dziennika Byd­
goskiego" W twierdzeniu tem niema
ani słowa prawdy. Nikt na ten temat

nawet nie pisnął, bo każdy wie, że

,,Dziennik Bydgoski" nie jest na sprze­
daż i nikomu knpió się nie da. Nie za­
leży ani od ,,brzęczących argumentów",
jak chcieli endecy z Torunia, którzy
przed sądem stchórzyli, ani od niczyjej
łaski, lecz jedynie od sum ienia tych,
którzy go wydają i redagują. Drogo­
wskazem zaś .jest im wzniosły program

chrześcijańsko-społeęzny zawarty w pro­
gramie Polskiego Stronnictwa Chrzęść.
Demokracji.

Kto co innego twierdzi, jest źle poin­
formowany albo świadomie mija się z

prawdą. W powyższym przypadku in­
tencja jest w'yraźną, zwłaszcza u ludzi,
których sztandarowym człowiekiem jest
- Poczekaj.

nego — jest złem , przed którem broni

się nasze społeczeństwo, dając tem u wy­
raz, gdy nastaje czas wyborów do Rad

kasowych. W szystkie ugrupowania wy­
borcze na swym sztandarze wypisują,
że idą do tych wyborów pod hasłem

wolnego wyboru lekarza, a hasło to wy­
suwają dlatego, że chcą być w zgodzie z

przekonaniem i dążeniami wyborców.
Dlatego też jest dla nas zjawiskiem

niepojętem. dlaczego to właśnie te wy­
brane Rady kasowe, te Zarządy Kas

Chorych, będące i mające być wyrazem
woli ubezpieczonych, tak bezapelacyj­
nie poddają się od pewnego czasu wpły­
wom, idącym nie od rzesz ich wybor­
ców, ale wręcz z innej strony, od czyn­
ników narzucających im swój, obcy na­
szej dzielnicy program, kto wie, jakie
jeszcze dalsze plany kryjący."

Że tak jest, a nie inaczej, dowodzi

tego dziwna konstrukcja, obecnie ist­
niejąca, w organizacji Kas Chorych
Wielkopolski i Pomorza. Otóż wiem y
i to zawsze słyszymy od działaczy kaso­
wych, że każda Kasa Chorych jest jed­
nostką samorządną i samodzielną. Jed­
nakże ustawowo jest powiedzianem, że

wszystkie takie jednostki jednoczą się
w związki okręgowe. Kasy, jako odrębne
całości, winny mieć przedstawicielstwo,
reprezentujące interesy tych całości w

związku. Ztąd logiczny wniosek, że

Związek Okręgowy Kas Chorych powi­
nien być wyrazicielem opinji Zarządów
Kasowych wszystkich, a tem samem

wszystkich ubezpieczonych.
Dlaczegóż jednak dzieje się wręcz

przeciw nie? Dlaczegóż to obecna repre­
zentacja Związku Okręgowego Kas Cho­
rych woj. poznańskiego i pomorskiego
nie dopuściła do zawarcia ugody z orga­
nizacją wszystkich lekarzy wielkopol­
skich, jaką jest Związek Lekarzy Za­
chodniej Polski, jednoczącej w swem

gronie wszystkich lekarzy Kas Chorych
naszej dzielnicy?

Dlaczego wtedy, gdy my lekarze sta­
nęliśmy w obronie zasady idącej po my­
śli naszego społeczeństwa, po myśli żą­
dań ubezpieczonych — przeciwstawiono
nam zasadę wręcz odmienną, sprzeczną
z temi życzeniami? Albowiem jest świa-
domem bałamuceniem opinji publicznej
twierdzenie, jakoby ugoda rozbiła się o

projekt założenia tylko trzech ambula-

torjów w Toruniu, Strzelnie i Mogilnie.
To był projekt na czas najbiższy, na rok
1929. W dalszej perspektywie planowa­
no, aby już 50% Kas Chorych wielko­
polskich stłaczało swych ubezpieczo­
nych w poczekalniach tych ,,wytwórni
zdrowia społecznego". Celem zaś i ma­
rzeniem ambitnem jest objęcie wszyst­
kich Kas Chorych w klaszcze tego syste­
mu, który jest obcy i niepożądany w na­
szej dzielniiy.

Otóż tego rodzaju plan, którym obec­
nie zaskoczone jest nasze społeczeństwo

ubezpieczeni, nie mógł żadną miarą
być wykładnikiem ich żyezeń i żądań.

I słusznie. Bo w kierownictwie cbec-
nem Związku Kas Chorych Wielkopol­
ski nie zasiadają przedstawiciele tych
Kas, lecz rządzą nim ludzie im obcy, la­
dzie nie związani żadnemi węzłami ze

społeczeństwem naszem, ludzie innych
pojęć i program ów. Związek Kas Cho­
rych Wielkopolskich jest rządzony przez
komisarza, a duszą związku i głównym
promotorem tej konsekwentnie przepro-,
wadzonej akcji, na realizację której
idzie składany w Kasach Chorych
grosz ubezpieczonych rzesz, jest tego,
związku dyrektor pan Dr. Rudkowski.

Pod jakiemi auspicjami, pod czyjem
dyktandem i pod jakiem i wpływ'ami
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działają te czynniki, które już od pew­
nego czasu urabiały sobie grunt w po­
szczególnych zarządach kasowych dla

przeprowadzenia swych planów (a że
tak urabiały ten grunt, dowodzi kroni­
ka czasów ostatnich w życiu tych Kas,
np. wyznaczenie komisarycznych za­
rządów w miejsce powstałych z'wyboru,
Interwencje tych czynników' w spokojny
dotąd tok pracy kasowej itp.) nie jest
mojem zadaniem tu przedstawiać. Niech
działacze społeczni naszej dzielnicy dba­
ją o jej dobro i rozwój, o jej jaknaj-
lepszą przyszłość, po zbadaniu istoty
tej akcji i jej dotąd utajonych źródeł

postawią ją pod światło swoich sądów.
Mam nieodparte wrażenie, że jest to

akcja zmierzająca powali do opanowa­
n ia tych ważnych placówek życia spo­
łecznego, jakiemi są Kasy Chorych z ich

całym aparatem, przez czynniki, drżące
do zsocjalizowania całego naszego życia
obywatelskiego, do stworzenia sobie

ostoji wpływów i fortów, z których roz­
wijać się może dalsze opanowywanie
mas.

I oto nastała chwila, gdy karty zosta­
ły otwarte. Lekarzom Kas Chorych
Wielkopolski, walczącym o słuszne

swoje i ubezpieczonych prawa wolnego
wyboru lekarza i wyższego poziomu
lecznictwa - reprezentacja Związku
Kas Chorych rzuciła w oczy twierdze­
nie w tym sensie: ,,Panom lekarzom
wara od tych spraw. My jesteśmy wła­
ścicielam i Kas. Gdzie to widziano, żeby
robotnik (w tym przypadku lekarze)
dyktował fabrykantowi, jak ma prowa­
dzić frrodukcję?**

My jednak uważamy, że nie wolno
tak stawiać sprawy. Właścicielami Kas

Chorych są ubezpieczeni, Kasy Chorych
należą do społeczeństwa, a nie do narzu­
conych mu mcinowładcćw kasowych.
A o lecznictwie i jego organizowaniu
m ogą decydować jedynie ci, którzy są
do tego powołani, którzy długoletnie
studja temu poświęcili, którzy bezpo­
średnio to lecznictwo wykonują i którzy
będąc w zgodzie ze swoją wiedzą, su­
m ieniem i dążeniami ubezpieczonych
mają wszelkie i faktyczne 1 moralne

prawa do obrony lecznictwa przed upad­
kiem - a tymi są lekarze.

Przeto śmiało stawiamy przed sąd
naszej zdrowej opinji społecznej nasz

spór i istotę zatargów. I widzimy tę
najkrótszą drogę do zlikwidowania o-

becnego, tak dla nas jak i dla ubezpie­
czonych ciężkiego zatargu.

Niech zabiorą swój glos ubezpiecze­
ni, niech wypowiedzą się jasno i dobit­
nie, że nie życzą sobie narzuconych im

opiekunów i obcych im działaczy, wkli-

niających się pomiędzy nich a nas,
n iech Zarządy Kas Chorych, jeśli repre­
zentują ogół ubezpieczonych, wypowie­
dzą się ostateczne przez swą reprezen­
tację, którą należy jaknajprędzej stwo

rzyć, że chcą natychmiast przystąpić do

ugody na podstawie istotnych życzeń
ubezpieczonych — a sprawa zatargu bę­
dzie załatwioną niezwłocznie ku dobru,
obu stron. Tym, którzy stają temu po­
rozum ieniu na przeszkodzie, nie będzie
to dogadzało, ale zgoda zawarta wykaże
im dobitnie, że Wielkopolska nie życzy
sobie ich zakusów na jej spoistość i spo­
kój.

Dr. S . ŚwiąteckL

Warszawa, 12. 1. (Teł. wł.) Praca w

Sejmie i Senacie wre już w całej pełni.
Dziś odbędą się posiedzenia sejmowej
kom isji budżetowej i regulaminowej
oraz senackiej komisji spraw zagranicz­
nych i gospodarstwa społecznego, a o 4

popołudniu zbierze się plenum Senatu.

Szybka odpowiedź.
Moskwa, 12. 1. (tel. wł.) W piątek o

godz. 12 w nocy według czasu m oskiew­
skiego komisarjat ludowy dla spraw za­
granicznych wręczył polskiemu charge
d affaires Z ielezińskiemu odpowiedz na

notę rządu polskiego z dnia 10 stycznia.

Poincarć znowu zwyciężył!
Paryż, 12. 1. (tel. wł.) O godz. l -ej

w nocy zakończyło się wielogodzinne
posiedzenie francuskiej izby deputowa
nych. Izba wśród niezwykle burzli­
wych scen uchwaliła wotum ufności dla

Połncare'go i jego gabinetu 325 głosa­
m i przeciw 251.

pasta do zębów

proszek do zębów
653

Do nabycia
w aptekach, drogeriach

i perfumerjaeb.

Ch. D. w obronie drobnego handlu

przemysłu i rękodzieła..
(Z obrad nad budżetem ministerstwa skarbu.)

Warszawa, 12. 1. (tel. wl.) Wczoraj
zostały wznowione prace komisji budże­
towej. Pozostały jeszcze do załatwienia
budżet ministerstwa skarbu, m inister­
stwa spraw wojskowych i ministerstwa

poczty. W przyszłym tygodniu kom isja
zakończy drugie czytanie preliminarza.

Wczoraj rozpoczęto obrady nad bu­
dżetem ministerstwa skarbu. Całe po­
siedzenie przedpołudniowe i część popo­
łudniowego wypełnił obszerny referat

posła Hołyńskiega (B. B.), który w po­
rozumieniu z rządem zgłosił

poprawki celem podwyższenia
dochodów budżetowych o 120 milj.,

z czego 90 miljonów przypada na pod­
wyżkę ceł. Suma ta ma być obrócona
na pokrycie 15-prcceniowego dodatku
do uposażenia funkcjonariuszy państ­
wowych oraz na dodatek mieszkaniowy
dla kolejarzy. Referent omawiał rów­
nież działalność Banku Gospodarstwa
Krajowego w zakresie akcji budowlanej.
Przekroczenia kredytów w roku 192S

wyniosły 146 mili. Akcja budowlana na

rok bieżący będzie się odbywała z ewen­
tualnej nowej pożyczki inwastycyjnej.

W dyskusji pierwszy zabrał głos po­
seł Kuśnierz (Ch, D.) Wykazał on nie­
bezpieczeństwo obecnego położenia go­
spodarczego. W drobnym handlu, prze-
myślę i w rękodziele nastąpił pewien
paraliż gospodarczy spowodowany bra­
kiem kapitału obrotowego i

przeciążeniem podatkowem.

Reforma ustawodawstwa skarbowego
jest obecnie najpilnłejszem zagadnie­
niem. Reforma musi sięgnąć głęboko
i objąć także reformę podatków samo­
rządowych oraz reformę administracji
naszych urządzeń socjalnych.

Ostatecznym celem powinno być znie­
sienie podaikn przemysłowego. Jak dłu­
go to jest niemożliwe, należy przebudo­
wać ten podatek i przedewszystkiem
zniżyć stawki do l% dla hurtu i dla ar­
tykułów spożywczych zaś do y%%. W

podatku dochodowym należałoby u-

względnić również dochody pochodzące
ze spekulacji i lichwy. Celem usunię­
cia drobnych szykan należałoby znieść

podatek od protestów wekslowych oraz

zniżyć odsetki za zwłokę i grzywny
za zaległości podatkowe,

gdyż jest to najniemoralniejszem źró­
dłem dochodów. Obecny proces oszczęd­
nościowy jest hamowany przez podatek
rentowy oraz przez interwencję władz

w instytucjach finansowych, gdzie bada­
ją one konta. Najżywotniejszem zagad
nieniem jest

problem oszczędnościowy,
gdyż walka dwóch światopoglądów: eta­
tyzmu i inicjatywy indywidualnej zbli­
ża się do największego napięcia. Roz­
wiązanie tych sprzeczności jest możliwe

tylko na platformie

wzrostu oszczędności.

W dalszej dyskusji zabierali głos po­
słowie Diamand (P.P.S.) i Rybarski (KI.
Nar.), poczem przemówił minister skar­
bu.

P. Czechowicz odpowiada!

przedewszystkiem na zarzuty posła Kuś­
nierza, przytaczając cyfry wzrostu o-

szczędności. Minister przedstawił obro­
ty pieniężne i pokrycie w Banku Pol­
skim, nie taił przytem, że

widoki większych kredytów
w Ameryce są pod znakiem

zapytania.

Najbardziej zajmującą częścią przemó­
wienia min. Czechowicza była ta, którą
poświęcił zagadnieniu podatkowemu.
Co do podatku m ajątkowego, to osiąg­
nąć go było tak trudno, że musiał zo­
stać rozłożony na raty i w związku z

tem podatek musiał być zmieniony na

podatek stały. Mniejsi płatnicy zapła­
cił prawie wsżyśtkoj ale od nich ściąg­
nięto: tylko 56 milj. zl., więksi płatnicy
zapłacili do 1 stycznia rb. 377 miljonów.
Przedstawiciele ludności nierolniczej
uskarżają się na uprzywilejowanie po­
datku ludności rolniczej. Ostatnia pła­
ci łącznie 80 milj., nierolnicza zaś 211

milj., dlatego słuszne byłoby podniesie­
nie o lOO% podatku gruntowego.

Podatek obrotowy jest chwilowo

niezbędny.

Istnieje projekt rządowy upoważniający
rząd w formie ramowej do obniżenia te­
go podatku. Rząd zrobiłby to,

gdyby nie przymus liczenia się
z budżetem.

Koniecznością więc jest rozłożenie pro­
gramu na etapy. Nie zaprzeczając po­
trzebie reformy, rząd nie może zgłosić
wniosku o obniżenie podatku obrotowe­
go, lecz pragnie mieć upoważnienie o-

gćlne. Pierwszym etapem byłoby obni­
żenie stawki dla detalu.

Na tem obrady przerwano, dalszy
ciąg dziś.

Kobieta szpiegiem litewskim.
W ilno, 12. 1. (tel. wł.) W ileński sąd

okręgowy rozpatrywał sprawę Lukrecji
Bożenkowej, oskarżonej o uprawianie
szpiegostwa na rzecz Litwy. Bożenko-
wa prowadziła od roku wywiad wśród
oddziałów K. O. P., zbierając dane o sile

liczebnej wojska zakwaterowanego w

województwie wiieńskiem. Została ona

przychwycona na granicy litewskiej.
Sąd skazał ją na 3 lata ciężkiego

więzienia.

Z Dugosławji.
Dyktatura wojskowa tylko przejściowa.

Londyn, 12. 1. (AW.) ,,Daily Ex-

press" publikuje wywiad swego biało-

grodzkiego korespondenta z prezyden­
tem m inistrów Ziwkowiczem. M. tn.

Ziwkowicz zapewnił, że z chwilą, kiedy
będą spełnione zadania obecnego rządu
na/Uąpi powrót do parlamentaryzmu.
Z faktu, że Ziwkowicz jest wojskowym
nie wolno jeszcze wnipskować jakoby o-

becny system był dyktaturą militarną.

Białr^ród, 12. 1. (tel. wł.) Były mi­
nister spraw zagranicznych Ninczicz

przyjęty był przez króla i następnie zło­
żył wizytę premjerowi Ziwkowiczowi.

Panuje pogląd, że Ninczicz upatrzony
jest na zastępcę chorego ministra spraw

zagranicznych Marcinkowicza. Wymie­
niona jest również kandydatura na to

stanowisko posła w Berlinie Baluczicza,
którego wezwano do Białogrodu,

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 12. 1. (Tel. wł.) Polska

Agencja Telegraficzna rozesłała wczo­
raj zaprzeczenie pogłosek o jakichkol­
wiek projektowanych zmianach w skła­
dzie rządu.

Warszawa, 12. 1. (Tel. wł. Dotychcza­
sowy referent generalny budżetowy po­
seł Krzyżanowski (BB) nadesłał wczoraj
z Krakowa pismo do marszałka Daszyń­
skiego, w którem doniósł, że zrzeka się
zarówno przewodnictwa sejmowej ko­
misji skarbowej jak i generalnego refe­
ratu budżetowego. Krok swój uzasad­
nia prof Krzyżanowski ciężką chorobą
w swojej rodzinie; w kołach politycz­
nych jednąkże dopatrują się w tej de­
cyzji oznaku pewnych politycznych roz­
bieżności. Generalny referat obejm ujo
z obowiązku przewodniczący kom isji
budżetowej Byrka.

Warszawa, 12. 1. (Teł wł.) W toczą­
cych się w W arszawie rokowaniach

handlowych polsko-niemieckich prowa­
dzone są rozmowy o charakterze zasad­
niczym. 'Wczoraj odbyły się dwie dłuż­
sze narady, w których wzięli udział
członkowie obu delegacyj pod przewod­
nictwem Twardowskiego i Hermesa.
Pomimo obszernej dyskusji strony nie

uzgodniły jeszcze poglądów przy usta­
laniu szczegółowego programu dalszych
rokowań.

Ofiara naoadu bandyckiego.
Z Poznania donosi ,,Nowy Kurjer":
Lekarskie pogotowie ratunkowe, po­

wiadomione, iż na drodze do Naramo­
wic leży kobietą bez przytomności na

pół zmarznięta, w ysłało lekarza pogoto-
ijwia rz , natychmiastową pomocą. Istot­

nie znalazł on tam przy drodze na pół
zmarzniętą kobietę, która jak się okaza­
ło, padła ofiarą potwornego gwałtu.

O ile dotychczas można było stwier­
dzić p. Zofja J. zoistała wieczorem na

drodze do Naramowic napadnięta przez
nieznanych osobników, prawdopodobnie
pijanych, którzy po dokonaniu gwałtu
uciekli, pozostawiając ofiarę przy dro­
dze. Na pół bezprzytomną zobaczył pe­
wien przechodzień, który zaalarmował

pogotowie lekarskie. P. J. z powodu
przeżytych przejść, dostała szału. Od­
wieziono ją do zakładu dia um ysłowych
chorych przy Grobli.

Pomocnik ślusarski zadusił swą ofiarą
pończochą.

Swego czasu donosiliśmy o potwor­
nej zbrodni w Gdańsku, której dopuścił
się na wdowie po kupcu sopockim von

Santen młody pomocnik ślusarski Ger-
hardt Baecker. Zadusił on swoją ofia­
rę w bestjalski sposób, a następnie obra­
bował. Na rozprawie sąd skazał mor­
dercę na 7 i pół lat więzienia, biorąc
pod uwagę jego wiek, jako okoliczność
łagodzącą.

Kto wygrał na loterii?
W trzecim dniu ciągnienia III klasy

18 loterji państwowej, główniejsze wy­
grane padły na następujące numery:

5 000 zl. nr. 160878.

2 000 zL nr. 152953.

1 000 zł. nr. 84311 931)68.
500 zŁ nr. 80578.

400 zł. nr . 33642 93759 131758 136246
137190.

300 zL nr. 8226 11544 26510 33154 43484
86425 88771 116735 157825 163795 167847.

250 zl, nr. 6730 7832 8462 8852 13800
13907 18280 18716 22608 22636 24412 i 6618
32576 33863 35037 35946 39377 39380 40110
42256 47067 48262 48651 57198 58317 'ii 144
C1795 64138 68114 68845 75209 78553 78630
81734 99284 104668 113622 119052 123481
124899 129233 132493 134312 134446 134544
138338 140866 141602 142842 148966 149485
151335 154615 156172 156265 158814 161825
166695 167590 174547.
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Przeglądreligijnyispołeezny.
Księże Kościoła o wojnie gazowej

Jak wiadomo, w ub. tygodniu odbyła
się we Frankfurcie nad Menem kilku­
dniowa międzynarodowa konferencja

w sprawie wojny gazowej, zorganizo­
wana przez Międzynarodową Ligę Ko­
biet. Przemawiał cały szereg mówców

(z Polski p. Budzińska-Tyłicka). M. i.
dr. Steck (Szwajcarja) i ń. oficer nie­
miecki Nestler. podkreślili z całą otwar­
tością i stanowczością fakt, że niema
właściwie żadnego środka na to, by tak

armję jak przedewszystkiem ludność

cywilną zasłonić przed trującemi gaza­
mi. Nie wszystkie bowiem maski

chronią przed już znanemi gazami, a

cóż dopiero powiedzieć o tem, że każde

państwo strzeże jako największej ta­
jemnicy składników gazu, którym prag­
nie zadać ostatni cios nieprzyjacielowi!
A choćby nawet znane były'gazy, któ-
remi państwa będą się truć i tępić, to

uzbrojenie ludności cywilnej np. Nie­
m iec kosztowałoby około 25 milj. mk.!

Łącznie z temi obradami nie od rze­
czy będzie przyłączyć treść mowy, jaką
kilka dni temu wygłosił kard. Faulha-
bor w Monachjum na temat wojny ga­
zowej. Znakomity mówca wypowie­
dział się stanowczo przeciw wojnie,
przytem podniósł, że wo,na może być cza­
sem w teorji wedle moralistów katolic­
kich sprawiedliwa. Nawet jednak taka

,;sprawiedliwa" wojna - mówił kardy­
nał - jest raną głęboką, zadaną po­
rządkowi chrześcijańskiemu. Nasza do­
bra wola i wiedza polityczna powinna
tak opanować wojnę, jak medycyna
stara się opanować zarazę, a ekonomja
głód.

W szczególności potępił książę ko­
ścioła wojnę gazową, jako najstrasz­
niejszą ze wszystkich form wojen.
Mówca zwraca uwagę na to, że dobrze

jest, iż po szkołach coraz mniej uczą
dzieci o wojnach i że w młodych ser­
cach nie zńśta'je już takie wrażenie, że

ctżióje ludzkie, to tylko sam e wojny.
Cieszy się nawet z tego książę kościoła,
że dzieci mniej się obecnie bawią ,,w

żołnierzy", a szukają innych form za­
baw Nawet z galeryj w pałacach sztu­
ki znikają obrazy, sławiące tylko woj­
nę, znikają wśród obrazów sławiących
pokój. Trzeba się z tego cieszyć. Zwła­
szcza lud winien pamiętać, że do niego

dziś należy decyzja o losach państwa.
I dlatego on powinien sobie rezerwo­
wać prawo decydowania o wojnie lub
pokoju.

Nie pomylimy się zdaje się, jeśli po­
wiemy, że ostatnie słowa księcia ko­
ścioła skierowane są ubocznie pod a-

dresem kapitalistycznych koncernów

chemicznych wyrobów, które w wojnie
gazowej widzą dla siebie ,,złoty wiek".

Jest jednak nadzieją, że nie koła kapi­
talistów decydować będą. o wojnie.
Słusznie powiedział ktoś na konferencji
we Frankfurcie, że narody nie zdają so­
bie sprawy, jak straszna przyszłość je
czeka, jeśli się zawczasu nie uświado­

mią i nie przedsięwezm ą środków za­
radczych. Mowę kardynała Faulhabera

powinnyby opublikować wszystkie
dzienniki świata.

Dzieci, któte grożą.., ukąszeniem.
Pisano już nieraz o losie dzieci bez­

domnych w Bolszewji. Ale to, o czem

donosi świeżo ,,Biuro Prasy Ukraiń­
skiej". przechodzi już wszelk ie pojęcie.
Oto n p. w samym Kijowie znajduje
się około dziesięć tysięcy dzieci bez oj­
ca i matki. Dzieci te wałęsają się ban­
dami po ulicach. Niema dla nich miej­
sca w przytułkach, ani nawet w kry­
minałach. Wśród dzieci tych, żyją­
cych ze sobą ,,po małżeńsku" już od 10

roku życia prawie, szerzą się w stra­
szliwy sposób choroby weneryczne,
przedewszystkiem syfilis.

Bandy podrostków napadają na ulicy
przechodniów, domagają się pienię­

dzy, a jeśli nie dostają zaraz grożą u-

kąszeniem i zaszczepieniem w ten spo­
sób choroby wenerycznej. Kiedy banda
taka pokaże się na ulicy, wszystkie
sklepy się zamykają, ruch prawie usta­
je, a częstokroć wojsko rozpędza ze­
zwierzęcone ,,młode" pokolenie Rosji...

Tak to wygląda raj bolszewicki, w

którym panuje ,,wolna miłość!"...

To i owo ze statystyki amerykańskiej.

,,Times" donosi z Nowego Jorku, że A-
m erykanie wydali w roku 1928 na cele

religijne, naukowe i humanitarne sumę
2 330 000 000 dolarów, tj. około dwadzie­
ścia miljardów złotych!

*

,,Christmas" ostatni był w Ameryce
szczególnie kosztowny. W edle pobież­
nych obliczeń zakuoiono podarków ,,na

gwiazdkę" za 125 000 000 dolarów! Nie­
które banki nowojorskie wypłaciły u-

rzędnikom całoroczną pensję jako gra­
tyfikację z okazji ,,Bożego Narodzenia".

Emigranci przesłali w grudniu do ,,sta­
rego kraju" (także i Azji) sumę 40 milio­
nów dolarów!

A teraz z nieco innej strony. W r. 1928

popełniono w Nowym Jorku 337 m or­
derstw i zabójstw, w Chicago 479. Poli­
cja chicagoska skarży się, że w szelkie

,,elementy ciemne" przychodzą do Chi­
cago z Nowego Jorku. W ostatnim cza­
sie zastrzeliła policja w Chicago 30 do­
wódców band zbójeckich i odesłała ich
w trumnach do ,,rodzinnego" m iasta.

Ks. dr. Mirek.

Nawet Bożego Narodzenia
sie bolą.

Jak opowiadają przychodźcy z Rosji, w

,,raju bolszewickim 1 w dzień Bożego Naro­
dzenia pracowano, a to na skutek okólnika,
wydanego przez Radę Sowieckich Związków
Zawodowych w porozumieniu z rządem so­
wieckim. Okólnik ten uprzedził robotników,
że niestawienie się do pracy podczas świąt
Bożego Narodzenia karane będzie jako
kontrrewolucja (a więc karą śmierci). Po­
szczególne związki zawodowe otrzymały po­
lecenie usunięcia wszystkich urzędników i

robotników, którzy podczas świąt nie praco­
wali i podania ich nazwisk trybunałom re­
wolucyjnym.

Tak wygląda wolność sumienia w ustro­
ju socjalistycznym!

Unifikacja ratownictw a.

U nas tak zawsze: dekret więcej waży niż prawo!

Bolesław Koreywo, 21

Powieść wsićlczesna.

(Ciąg dalszy.)

Zamknął drzwi na zasówkę i nie za­
palając światła wyjął z kieszeni list He­
li oraz ten, który przed chwilą napisał
osobiście na maszynie w pokoju Mory­
ca.

Zbliżył się ku drzwiom i do oświetlo­
nej od strony korytarza ich matowej
szklanej tafli przyłożył list Heli i po­
krył ten arkusz listem napisanym przez
siebie, poczem wiecznem piórem, które
m iał zawsze przy sobie, ze zdum iewają­
cą wprawą skopjował starannie podpis
Heli pod treścią listu, napisanego w po­
koju Moryca.

Wówczas dopiero zapalił światło, po­
równał oba podpisy, uśmiechnął się z

zadowoleniem, poczem podarł w drobne
kawałki list Heli i wrzucił jego szczątki
do zlewu. Swój list z figurującym już
teraz na nim podpisem Heli włożył do

zaadresowanej przez nią koperty, nie

zalepiając jej jednak i zgasiwszy świa­
tło, w yszedł na korytarz, zbiegł szybko
ze schodów i wsiadłszy do oczekującego
go samochodu kazał się zawieźć do ka­
wiarni Ciechanowskiego.

W tłumie gości kawiarnianych z ła­
twością dostrzegł odrazu siedzącą w

głębi sali w towarzystwie Baryłki Ba­
się. poznawszy ją po jej amarantowym
kaoelusiku.

Zbliżył się ku nim i powitawszy u-

przejmym ukłonem zapytał, czy pozwo­
lą spędzie chwil parę w ich towarzy­
stwie? -

- Ależ prosimy! — zawołała Basia ze

śmiechem : to nawet doskonale się skła

da, chcę jeszcze posłuchać orkiestry a

Kazik musi właśnie pójść w jakiejś pil­
nej sprawie do redakcji. Byłabym więc
skazana na chwilową sam otność, któ­
rej nie lubię.

- Istotnie muszę na jakieś pół go­
dzinki opuścić towarzystwo szanownych
państwa... — potwierdził informacje Ba­
si reporter: wezwano mię do redakcji,
wobec czego narazie pożegnam pań­
stwa, polecając pannę Basię opiece pa­
na... — dodał powstając.

Gdy Baryłka odszedł, Flaum pochylił
się do uszka Basi i rzekł tajemniczym
szeptem:

- Panno Basiu, bardzo rad jestem, że

mogę porozumieć się z panią w pewnej
sprawie bez świadków..,

- Oh. coś ogromnie tajemniczego! -

zdumiała się na wesoło Basia: może
chcesz pan mię prosić o randkę? W ta­
kim razie bądź pan ostrożny, jestem z

Kazikiem prawie po słowie, a więc... -

uśmiechnęła się filuternie i włożyła do

swych grubo nakarminowanych ust ły­
żeczkę, napełnioną smakowitym . kre­
mem.

Flaum spoważniał i przez chwilę wa­
hał się. rozmyślając nad tem, czy Basia,
którą obrał sobie do pomocy, nie jest
zbyt lekkomyślnym materjąłem; nasu­
nęła się mu w tej chwili wątpliwość,
czy warto wtajemniczać tę roześmianą
osóbkę w szczegóły pro!ektu. w którym
taż sama osóbka m iała odegrać powa­
żną rolę pomocniczą Gdy spojrzał je­
dnak na zegarek zrozumiał, że niema

już czasu na wahania. Nie miał innego
wyboru...

- Milczenie pana jest wprost intrygu­
jące, panie dyrektorze! - rzekła Basia,
przerywając delektowanie się kremem

i przyglądając się w ręcznem lusterku:
niechże pan wreszcie powie co ma na

m yśli i sercu, bo spalę się z ciekawości.
- Panno Basiu! mówi pani tak żarto­

bliwie, a tu sprawa ważna i niecierpiąca
zwłoki... - zauważył Flaum tonem, mi­
tygującym rozigranie się Basi: nie za­
mierzam wcale flirtować z panią, ani
wchodzić w drogę panu Baryłce, praenę
tylko wespół z panią ochronić pannę
Helenę Ostańską przed grożącem jej
niebezpieczeństwem... Wszak pani jest
jej przyjaciółką?

Przekonywujący i zabarwiony powa­
gą ton, jakim wymówił te słowa, wy­
warły odpowiednie wrażenie na Basię.
Rozflirtowany nastrój ustąpił w jej u-

myśle miejsca szczytnemu zaciekawie­
niu i nawet szczeremu zaniepokojeniu.

- A cóż się stało? Nie rozumiem o

czem pan mówi? - zapytała poważnie­
jąc.

- Więc proszę słuchać. Znam dobrze

pana Kubickiego a przypuszczam, że i

pani zdążyła już go poznać. Jest to czło­
wiek pozbawiony — m ówiąc szczerze —

wszelkich zasad etycznych, kobieciarz
i rozpustnik, traktujący w szystkie ko­
biety jednakowo; nie posiada dla nich
ani odrobiny szacunku, ani odrobiny li­
tości i wyrozumiałości. Umie tylko na

swój sposób wyzyskać napotkane w ży­
ciu kobiety, aby potem odrzucić je precz

jak niepotrzebny łachman, pozostawia­
jąc je w nędzy, Do żadnych tkliwszych
uczuć w stosunku do kobiet nie jest on

zdolny. Czy pragnie pani takiegoż losu
dla swej przyjaciółki?

- Przerażasz mię pan i zdaje mi się,
że trochę przesadzasz. Cóż grozić może
Heli że strony pana Kubickiego? Że po­
dobała się mu - wiem o tem, lecz nie

posądzam go o chęć wyrządzania jej ja-
kiejbądź krzywdy...

— Jest pani młoda i łatwowierna a

n ie znasz życia i ludzi... — zauważył
Flaum tonem mentorskim: proszę mi

jednak wierzyć, że mnie, m ającego już
za sobą twardą szkołę życia, nie jest tak
łatwo uwieść pozorami i dlatego przy­
byłem tu dziś aby oświadczyć pani wy­
raźnie: jeśli chcesz uratować pannę O-

stańską przed grożącem jej niebezpie­
czeństwem, musisz pani dopomóc do u-

możliwienia natychmiastowego jej wy­
jazdu z Poznania.

— Czy to konieczne i czy Hela zdecy­
duje się na to? W reszcie coby zrobiła,
gdyby porzuciła swą obecną posadę?

— Jest to nieodzowne i panna Ostań-
ska już powzięła odpowiednią decyzję.
List ten wreszcie wyjaśni pani resztę.
- Mówiąc to wyjął z kieszeni list i do­
ręczył go Basi dodając: proszę przeczy­
tać, gdyż panna Helena obarcza w nim
właśnie panią pewną prośbą.

Basia pospiesznie wyjęła z koperty
list i zaczęła go odczytywać z uwa­
gą i zdumieniem.

Z treści jego dowiedziała się, że Hela

żegna doktora Krechowieckiego, dzię­
kując mu serdecznie za dotychczasową
opiekę i jednocześnie zawiadamia, że

opuszcza posadę u niego, gdyż została

zaangażowana do pewnej filmotwórni,
co daje jej możność rozpoczęcia karjery
artystycznej, do której oddawna odczu­
wała powołanie, a z czem się przymu­
sowo kryła przed Krechowieckim. Pro­
si go. aby nie miał jej za złe tego kroku
i wybaczył tę nagłą i niespodziewaną
dlań jej decyzję. Ponieważ zmuszona

jest niezwłocznie opuścić Poznań, pro­
si Krechowieckiego o wydanie wszyst­
kich jej rzeczy Basi, którą upoważnia
do ich odbioru i która też zajmie się
dalszem ich wyekspedjowaniem.

(Ciąg dalszy nastąpD
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,,Religijni" socjaliści.
Sprawa ustosunkowania się socjalizmu

do dłigji była już niejednokrotnie przed­
m iotem .arad najrrazm^.tszych socjalisty
cznych kongresów i zjazdów. Przeciw wy
raźnemu określeniu stosunku przemawiały
względy taktyczne i dlatego przyjęto osta

tecznie we ws- stkich grupach socjalistycz
nycb ukute przez Niemców hasto: .,Religja
jest rzeczą prywatną". W myśl hasła tego
socjaliści głoszą, że każdy członek jakich­
kolwiek organizacyj socjalistycznych może

wierzyć w co mu się podoba, że socjalizm
wolności sumienia gw'ałcić nie myśli I rze­
czywiście przez pewien czas udawało się so

ejaiistom tymanić masy i ukryć tę niezbi­
tą prawdę, że katolik nie może być socja­
listą, gdyż teorja socjalistyczna jest sama

w sobie sprzeczna z nauką Kościoła i śkut
kiem tego już bez. w'zględu na takie czy in­
ne zachowanie się socjalistów musi być
przez katolików potępiona.

Tą prawda zaczęła teraz właśnie przeni
kać najszersze koła myślących robotników.

Socjaliści musieli się tym objawem zanie­
pokoić, zaczęli bowiem pospiesznie org .n i-

zować kółka t zw. ,,religijnych socjalistów,
nibyto wierzących i pragnących jiogodzić
socjalizm z Kościołem czy odwrotnie.

Cel tego manewru nowego jest aż nadto

przejrzysty. Socjaliści jeszcze raz próbują
od ł cić uwagę swych zwolenników' od an-

tyreligijncg charakteru socjalistycznej na

Uki i praktyki. Jak tam w sercach ich przy­
wódców wygląda naprawdę, o tem mówi

choćby jedno tylko zdanie, ogłoszone w ,,Ro­
botniku" warszawskim, wydanym na świę­
to Bożego Nirodzenia (nr. 361). Mówi się
w nim: ,,I dlatego w noc Bożego Narodze­
nia Agenda cudowna o synie cieśli, co przy
szedł w' ubogiej stajence, by ocalić liidz
kość..." itd.

A więc według redaktorów socjalistycz­

nego ,,Robotnika" — narodzenie Chrystusa
- to legenda, bajka, niby piękna, ałe nie­
prawdziwa?! Czyż tak wolno mówić czło

wiekowi, który chce uchodzić za katolika,
w! ”zącego, że narodził się Chrystus, Syn
Boży, Zbaw'iciel?

Widzimy vięc raz jeszcze, jak socjalizm
traktuje religję rzymsko-katolicką. Nie za­
w'iera ona, zdaniem ich, prawd niew'zruszo­
nych, ale bajki i legendy przecudne. A że

już nie są dziećmi, te rzekome bajki oczy­
wiście odrzucają, kpią z nich i zwab zają
tych, którzy prawd religijnych są stróżami
i głosicielami.

Jakże tedy katolik może być socjalistą?

Ile Polska dziennie spożywa chleba?

Według zestawień statystycznych sa­
morządów, konsumcja dzienna mąki w

całym kraju wynosi 200 wagonów dzien­
nie. Sama Warszawa spożywa 10 wago­
nów dziennie.

Marszalek Piłsudski obywatelem
honorowym m. Stanisławowa.

Na ostatniem posiedzeniu rady miej­
skiej m. Stanisławowa uchwalono je­
dnom yślnie ofiarować marsz, Piłsud­
skiem u obywatelstw'o honorowe tegoż
miasta

Celem wręczenia p. m arszałkowi dy­
plomu honorowego, wyjechała do War­
szawy delegacja miejska.

Ulgi dla pielgrzymów d o Rzymu
w roku jubileuszowym Ojca św.

(KAP) Według doniesienia ,,Osser-
vatore Romano", pielgrzymi, którzy w

roku jubileuszowym Ojca św. udadzą się
do Rzymu, będą korzystali z następu­
jących ulg na kolejach włoskich: 30%
zniżki otrzymają pielgrzymi, liczące od
25 do 50 osób; 50% — grupy, mające
więcej niż 50 osób; w grudniu 1929 r.

każdy pielgrzym otrzyma zniżkę 50%;
30% — w ciągu całego 1929 roku (do­
kładnych wiadomości udziela sekre-

tarjat Komitetu jubileuszowego, Rzym
111, v ia della Sefora.

Ułatwienia te są ważne od 15 stycznia
do 31 grudnia 1929 r.; karty ulgow'e w

ciągu 15—30 dni. Pielgrzymi w drodze
do Rzymu lub z powrotem mogą obej­
rzeć św'iątynie w Padwie, Loreto, Assy-
żu, a także w Pompei i opactw'o w Mon-

tecassino, które w bieżącym roku obcho­

dzi 1400-lecie sw'ego istnienia. Również
i tramw'aje rzymskie zgłosiły gotowość
poczynienia różnych ułatwień dla piel­
grzymów, którzy będą chcieli udać się
do bazylik rzymskich, katakumb ita. ,

Wspomniany wyżej komitet jubileu­
szowy zamierza wydać specjalne karty
pielgrzymie, które mają być rozdaw'ane
darmo w'szystkim pielgrzymom i któ­
rych okazanie ułatwi ich posiadaczom
zw'iedzanie muzeów watykańskich, ka­
takumb itd. Kart'y te będą uprawniały
do uczestnictwa w' publicznych audjen-
cjaeh papieskich.

Wydany będzie również specjalny
przewodnik dla pielgrzymów, zaw'iera­
jący najnie'zbędniejsze wiadomości. O

przysłonie tego przewodnika należy się
zwracać do wspomnianego wyżej kom i­
tetu.

Ojciec i dziecko musze mleć
fen sam gatunek krwi.

Ekspertyza chemiczna- celem sprawdzenia

ojcostwa.

W Warszawie toczył się bardzo ciekawy
proces o alimenta. Skargę wytoczyła nieja­
ka Felicja Łopacka, była gospodyni w ka­
synie oficerskiem 10 pułku ułanów z jed­
nem z m iast prowincjonalnych. Oskarżyła
ona mianowicie porucznika tego pułku Wa­
cław'a K., że jest ojcem jej nieślubnego dzie­
cka i domagała się w skardze przyznania
jej alimentów. Zeznania świadków brzmia­
ły na ogół niekorzystnie dla oskarżycielki,
gdyż kwestionowano bardzo poważnie jej
prowadzenie się. Po przeprowadzonej roz­
prawie sąd od lalił Lopacką z jej skargą,
jako nieuzasadnioną. Przeciwko temu wy­
rokowi Łopacka wniosła apelację do Sądu
Apelacyjnego, który po całodniowej rozpra­
wie powziął niezwykłą decyzję. Mianowicie
uchwalił wezwać trzech ekspertów - leka­
rzy, w celu dokonania analizy krwi dziecka
i stwierdzenia w ten sposób, czy skład che­
miczny i morfologiczny odpowiada krwi

porucznika li., jako rzekomego ojca dziecka.

Wynik ekspertyzy oczekiwany jest z ogrom-
nem zainteresowaniem.

ii kalka maszynowa
(do maszyn do pisania)

______________

- niedoścignionej jakości.

Obowiązkiem każdego obywatela jest dawać pierwszeństwo wyrobom krajowym, przewyższającym pod względem Jakości
także zagraniczne. — Do nabycia we wszystkich pierwszorzędnych składach papieru i materjałów piśmiennych. (3i8S8

Dziada Polikarpa o modnych babach słów kilkoro
Pisali z konsystorza do mnie,

Rady—ojrady- ra!
Że kw'itnie rozpusta, ogrom nie,

Rady- ojrady- ra!
Że nawet ńie pomoże mróz na zbytki
Odsłonięte babskie łydki.

Rady—ojrady—ra!

Bo myśli baba, że w kamawał

Rady—ojrady—ra!
Najlepiej brać na sadła kawał

Rady—ojrady—ra!
Tymczasem chłop się z tego śmieje,
Bo mu wdzięk jej spowszednieje.

Rady—ojrady—ra!

Jak chodzi, suknię wiatr unosi

Rady- ojrady- ra!
I widać, co pod spodem nosi;

Rady- ojrady- ra!
Jak siędzie, pokazuje kombinacje,
Omal że nie całą stację.

Rady- ojrady—ra!

Chłop mądry, m yśląc o kobiecie,
Rady- ojrady- ra!

Rozważa sobie należycie:
Rady- ojrady- ra!

— Prędko tej, w krótkiej spódniczynie,
Wyleci cnota i zginie.

Rady- ojrady- ra!

Zaś drugi ożenić .się lęka,
Rady- ojrady- ra!

Bo taka myśl go zawdy nęka:
Rady- ojrady- ra!

— Nie stać ją, by pod suknią skryć
Skąpe da jej tatuś wiano.,.1 Jkoiano;

Rady- ojrady- ra!

A inszy tak se kombinuje,
Rady- ojrady- ra!

Że taka żywot mu zatruje,
Bądy- ojrady—ra!

Co drugim pokazywać wszystko rada;
Wypada czy nie wypada.

Rady- ojrady- ra!

Kobiety sam e sobie szkodzą,
Rady—ojrady—ra!

Że wciąż się na chłopach zawodzą,
Rady- ojrady- ra!

Oj, nie nalejesz rozum u kobiecie,
Aż nie oberwie po grzbieeie.

Rady- ojrady- ra!

Ciekawa przeszłość Marii Pstrągowej.
Sprawczyni okaleczenia adwokata ży­

dowskiego Wilhelma Goldblata w Kra­
kowie posiada ciekawą przeszłość.

Pstrugowa przybyła do Krakowa w

czasie wojny. Poprzednio mieszkała we

Lwowie
Zamieszkała w Krakowie w klasztorze

sióstr Felicjanek, gdzie po kilkum ie­
sięcznym pobycie przyjęła chrzęst..

Zakonnice wydały ją zamąż za ubo­

giego wówczas subjekta. W czasie spad­
ku marki Pstrugowie dorobili się i ku-,
pili 2-pięlrową kam ienicę przy ul Szlak
nr. 61 oraz, kilka sąsiadujących parcel

Od chwili dojścia do majątku Pstru-

gowa zaczęła zawiązywać szerokie zna­
jomości. Widywano ją w teatrach, ka­
wiarniach, kinach, na plaży oficerskiej
nad Wisłą, gdzie zwracała uwagę swo-

bodnem zachowaniem się i ekscsntrycz-
nemi strojami.

Adwokata Goldblata poznała u swej
przyjaciółki, żony jednego z sędziów
krakowskich. Od tego czasu widywano
ich razem w teatrze i w kawiarniach.

Chcąc ro-zszerzyć krąg swych znajo­
mości, Pstrugowa przed rokiem złożyła
wizytę artyście - malarzowi Gumow­
skiem u i jego żonie, zamieszkałym w

jej domu. Pp. Gumowscy nie rewizyto­
wa li jej jednak.

Rozgniewana tem Pstrugowa w y lała

na nich knbe! zimnej wody. Sprawa o-

parła się o sąd.
Pod dokonanem okaleczeniu adw.

Goldblata Pstrugowa bywa w dalszym
ciągu w kawiarniach i w teatrze. A dla­
czego jej nie uwięziono?

Ponieważ poszkodowany adwokat nłe

zgłosił akcji cywilnej, sprawa odbędzie
się tylko z oskarżenia publicznego. Le­
karze wyrażają opinję, że okaleczony ad­
wokat, po zagojeniu się rany, będzie
mógł mówić poprawnie. Narzędzie zbro­
dni, zakrwawiony scyzoryk i kawałek

odciętego języka (podobno 6 cm), prze­
siano do gabinetu medycyny sądowej.

........ tJ-Aiyr
'

Nareszcie ją przekona! i zdobył Ona
teraz go już nienawidzi. On zaś jest
przesycony, ale udaje jeszcze uszczęśli­
wionego - bo tak chce konsekwencja.

No, raduj się teraz swoją zdobyczą,
głupczeł

(R. Mousset.)

Pewlzja" Konstytucji.

Ręce do góry!
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Reforma Konstytucji według koncepcji pana Jacka

'Encyklika ,,Rerum novarum", z począt-
ku przez socjalistów wyszydzana jako pra­
ca staruszka, który chciał dobrze dla ro­
botników, ale nie znal światu" - jak mó­
wią zaślepieni uczniowie Marxa, wykazała
w życiu już dostatecznie realność swoich

podstaw. Opierają się dziś już na niej ol­
brzymie organizacje społeczne, liczące kil

ka miljonów członków, organizacje, odgry
wające w życiu niektórych państw rolę de­
cydującą.

W Austrji np. wpływ ruchu chrześcijań­
ski pojecznego sięga tak głęboko, że wył i-
nia z siebie nietylko rząd z sławnym X

Seiplem na czele, ale i prezydenta austrja-
ckiej Rzeczypospolitej. Socjaliści czynią
tam. wprost nieludzkie wysiłki, aby ną no­
wo zdobyć władzę, którą po rewolucji i zrze­
czeniu się tronu przez cesarza Karola wzięli
z ulicy, ale której nie potrafili wyzyskać na

odbudowanie znacznie zmiejszonego pań­
stwa. Lud ausirjaeki pamięta doskonale

straszną inflację, wzrost drożyzny i bezro

bocia, sprowadzone na kraj przez rządy so-

cjśiliśtyczne, i wie, komu zawdzięcza uzdro­
w ienie stosunków. I dlatego to ruch chrze-

ścijańsko-spoieczny w Austrji jest tak sil­
nie zakorzeniony i wpływowy, bo złożył eg-
zamjn dojrzałości politycznej i społecznej.

Te same zasady Chrystusowe zaczynają
przenikać także życie społeczne i publiczne
w innych państwach.'

. Bardzo, ciekawe wiadomości o pewnym
niezwykłym wyroku przychodzą np. z Ar­
gentyny. Stosunek kapitału do pracy regu­
luje tam t. zw. prawo handlowe, które nie

bropi robotnika, a daje pracodawcy niekrę-
powane prawa dowolnego z robotnikiem po­
stępowania.

Otóż zaszedł tam wypadek, że pewien
zwolniony z pracy robotnik zażądał od pra­
codawcy zapłaty odszkodowania z tego ty­
tułu, że zwolnienie go z pracy nastąpiło bez

'wypowiedzenia Pracodawca żądanie to od­
rzucił, powołując się na artykuł 157 argen­
tyńskiego prawa handlowego.

Ostatecznie stanął spór przed sądem w

jlpiuenos Aires Po długiej rozprawie skaza­
n o pracodawcę na zapłacenie odszkodowa

tria. Sędzia orzekający powołał się w uza

sadnieniu wyroku na encyklikę ,,Rerum Nu-

yarum”, mówiąc:
'

,,.;.słusznie wielki Papież Leon XIII. po­
stawił zasadę, że praca ludzka nic jesi zwy­
kłym towarem; bowiem chcąc zabezpieczyć
porządek społeczny i publiczny, należy trak­
tować, pracowników i robotników najbar­
dziej po ludzku , a w szczególności powinna
im być przyznana zaplata, której się doma­
ga zarówno słuszność, jak i miłość chrzę­
ścijańska".

Tak to zasady głoszone przez Chrystusa
i Jego zastępcę, zaczynają przenikać świat i

naprawiać krzywdy, wyrządzane robotni-

A teraz, Dziadziu, ,,rozwiązać'

kom ustawami, przesiąkniętemi duchem

materjalistycznym.
Od robotników zależy przedewszyslkiem

przyspieszenie tego zwycięskiego pochodu.
Czem więcej z nich stanie pod Chrystuso­
wym sztandarem, tem szybciej urzeczywist­
ni się ustrój chrześcijańsko-społeczny, unie­
możliwiający wyzysk i krzywdę.

Kopja ,,Cz!eroksięga Chin*',
Pewien miłjoner japoński polecił lOaa

uczopych skopiowanie ,,Czteroksięgu Chin"
- olbrzymiej eńcyklopedji, sporządzonej za

czasów cesarza Czin Lunga. Podobno ist­
nieją tylko cztery egzemplarze: tego dzielą,
2 w Pekinie, 1 w Nankinie i 1 w Su-Czau.

'Wielka gramatyka francuska.

Akademja francuska postanowiła prócz
znanego, wielkiego słownika, nad którym
pracuje już oddawna, ułożyć również gra­
matykę francuską. Do tego ostatniego zo­
bowiązała się Akademja już w r 1635. Gra

matyka opracowana zostanie z najwięk­
szym pośpiechem, ma się bowiem ukazać

już w przyszłym roku.

kanterji. Jest to coś w rodzaju sana­
cyjnego Maggi albo innego ekstraktu
z mocnych korzeni, który ma własności

kojące, uzdrawiające a nawet odmładza­
jące. Naturalnie ekstrakt ten pomaga
nie tym, którzy w imię szczytnych haseł

muszą go zażywać, tylko tytn, którzy go

wymyślili i wystawiają na swe cudowne

krople hurtowne recepty.

Nie jest wykluczonem, że pan m ini­
ster, wzorując się na kaszy i na ryżu,
stworzy inne jeszcze swojskie odżywki
na miejsce zagranicznych. Nie mówię
o kawie z jęczmienia, bo to jest stary
kawał, którego nasz gabinet forsować
nie potrzebuje. Tak samo herbata z ru­
mianku albo z lipowego kwiatu. Co

jednak pan Kwiatkowski myśli o takiej
odezwie: Jedzcie buraki zam iast poma­
rańcz! Wątpliwości też nie ulega, że

m igdały dadzą sią zastąpić żołędziami,
o ile nie ucierpi na tem krajowa ho­
dowla świń, Albo czy muszą być sar­
dynki w oliwie, jeśli mogą być szproty
w oleju?

Poszedłbym jeszcze dalej, Celem po­
prawy bilansu handlowego, cały ubój
bydła I nierogacizny skierowałbym do

Niemiec, a zapotrzebowanie krajowe
niechby pokrywały psie salcesony, koń­
skie wątrobianki i ośle salami. Lub

czyby to nie zrobiło wrażenia, gdyby ga­
binet wydał odezwę: Precz z jajami!
niech żyją nerki wołowe! Nerki woło­
we dlatego, by uczeni odkryli w nich

sporą zawartość albumin u, a więc głów­
nego składnika jaj.

Naturalnie ramy mojego feljetonu są
za szczupłe, aby pomieścić w nich

wszystkie możliwości, prowadzące do u-

zdrowienia naszego bilansu handlowego.
W jednym kierunku tylko ekspertyza
moja wypowiada się bezwzględnie za

importem z zagranicy. Czytelnicy do­
myślają się, że chodzi tu o - dolary.
Wszystko jedno, za jaką cenę, na jak!
procent i pod jakimi warunkami. Był
wprawdzie czas, żeśmy się odżegnywali
od dolara a nawoływali do złotego. Ale

powoli Duch św. natchnął nas lepszą
orjentacją. Okazało się, że żaden towar

krajowy nie zastąpi nam dolarów i -

pana Deveya. Ten ostatni fakt jest dla

naszych ekonomistów nieco kompromi­
tujący. Ale obalić on się nieda.

St. B randowskL

BRUNON KASZ('BOWSKi
STAGQ6AQQ
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Nauka - Literatura - Sztuka.
3ęzyk a człowiek.

Język dziecka. Stopniowy wzrost liczby wy-
rażeń. Co mówi prof. Jespersen. Zadanie

nauczyciela. Błąd Maksa Muellera | pro!.
Wundta. Język największych pŁsarzów.

(z) W jednym z literacko-naukowyeh do­
datków ,,Vorwartsu” prof. dr. Leon KoszelU
zastanawia się nad zagadnieniem: język n

człowiek. Chodzi mu o stwierdzenie, kiedy
liczba wyrażeń wzrasta najwięcej i w jaki
sposób człowiek przyswaja sobie wyrażenia,
stale bogacąc swój własny słownik.

Wzrost liczby wyrażeń największy jest
w okresie dziecięctwa i zależy od rozwoju
dziecka.- Po upływie pewnego czasu czło­
wiek zdobywa już potrzebny mu zasób wy­
rażeń; nowe wyrażenia odtąd przyswaja so­
bie powoli - trwa to jednak do końca życia.

Celem naukowego zbadania tego zagad­
nienia, w szeregu państw przeprowadzono
badania lingwistyczne.

Drobiazgowe badanie wykazało, że dzie­
cko amerykańskie p osiadało w dziesiątym
miesiącu życia w swoim słowniku trzy wy­
rażenia, w miesiącu 11-tyffi - 12, w dwuna­
stym 24, w trzynastym 38, czternastym -

48, piętnastym — 106, szesnastym - 199, sie­
demnastym - 232 wyrażenia.

To samo dziecko po upływie sześciu lat

podlano badaniu powtórnemu- poukładano
na wszystkich meblach w calem mieszka­
niu kartki papieru i ołówki i zapisywano
wszystko, ćo dziecko wyrzekło. Po trzech
dniach zebrano kartki i ułożono wyrażenia
alfabetycznie. I znów rozdzielono kartki i

ołówki, aby domownicy mogli notować
wszelkie wyrażenia dziecka. Niezależnie od

tego rozmawiano z niem o rozmaitych spra­
wach, by mu umożliwić wykorzystanie
wszystkich wyrażeń, poprzednio nabytych.
Po miesiącu ułożono słownik wyrażeń sze­
ścioletniego dziecka; zawierał od 2 638 wy­
rażeń, prócz imion własnych i liczebników.

Znany duński lingwista Otto Jespersen
uważa, że dziecko sześcioletnie może posia­
dać słownik o wiele bogatszy. Inna go jed­
nak zajmuje sprawa: zbadanie, iłu wyrażeń
dziecko albo dorosły człowiek nie rozumie.

NaućzyciMępopełniają ogólnie wielki błąd,
dbając jedynTer o to, c zy dziecko rozumićs

czy nie rozumie wyrazu obcego - zapomi­
nają jednak o tem, że nie rozumie ono wie­
lu wyrażeń własnej mowy, chociaż słyszy
je lub je czyta.

Wiadomą bowiem jest rzeczą, że w każ­
dej mowie są w'yrazy, mające po kilka nie­
kiedy znaczeń. Takie wyrazy należy w

słowniku podkreślać, a ich znaczenie tłu­
maczyć.

***

Nieżyjący jut lingwista niemiecki Maks

Mneller, opierając się na obliczeniach pa­
stora anglikańskiego, stwierdził, że przecię­
tny wieśniak angielski w starszym wieku

posiadał 300 wyrażeń, któremi zdolny był
operować. Twierdzenie Mąksa Muellera po­
parł proŁ Wundt

Jespersen zarzuca im jednak błąd Ich

twierdzenia: chłopiec jakiejkolwiek narodo­
wości zagranicznej po roku nauki języka
angielskiego posiada do tysiąca angielskich
wyrażeń - jakże więc dorosły Anglik, choć­
by prosty wieśniak, może posiadać zasób
słów ojczystego języka mniejszy od słowni­
ka tego chłopca?.-

Zgadza się natomiast Jespersen z twier­
dzeniem pewnego lingwisty szwedzkiego, o-

rzekającem, iż przeciętnie wieśniak szwedz­
ki operuje 26.000 słów i więcej, zależnie od

stopnia Inteligencji.
Ogółem dorośli posiadają 16.000 wyrażeń.

W przeciwstawieniu literaci, pisarze mają
zasób wyrażeń daleko większy. Niekiedy
zaś nawet... mniejszy,

Szekspir używał w swych dramatach i

poematach 24.000 wyrażeń, Dickens 12.000,
Milton 8.000. Angielska biblja zawiera tyl­
ko 6.000 wyrażeń. Nie znaczy to jednak, że
słownik danego pisarza był ubogi. Nie. Tyl­
ka np. do twórczości poetyckiej tylu tylko
potrzebował wyrażeń.

Jespersen twierdzi, że powieściopisarze
tacy, jak Zola, Kippling, Jack London uży­
wali w swych powieściach realistycznych
podobnej masy słów, jak Szekspir.

Dodaćby tu można, że i nasz Przybyszew­
ski, Żeromski, Zapolska, Tetmajer rozporzą­
dzali ogromnym zasobem wyrazów.

Dlatego czytanie ich dzieł niezmierną

korzyść przynosi przeciętnemu czytelnikowi.
Przyswaja on sobie bowiem nowe wyraże­
nia, poprostu: uczy się.

I tu właśnie literatura ma szerokie pole
do popisu. Tworzenie nie lichej tandety po­
wieściowej czy poetyckiej, lecz dzieł war­
tościowych, jeżeli nie tematowo - to choć

lingwistycznie. b***

Twórczość Ferdynanda Goetla. ^

Najnowszą powieścią jednego z najwy­
bitniejszych współczesnych pisarzów pol­
skich, Ferdynanda Goetla, jest *Serco lo-
dów** — powieść na tle życia islandzkiego.

***

Ferdynand Goetel w krótkim stosunko­
wo czasie wybił się na czoło pisarzów pol­
skich opowiadaniami z dalekich rubieży
Rosji: ,,Kos na P amirze" ,,,Pątnik Karapeta",
nKar-Chat", p o wieścią ,,Ludzkość", ,,Z dnia
na dzień". W ostatnim czasie napisał dra­
mat ,,Samuel Zborowskiza który sąd kon­
kursowy krakowski przyznał mu drugą na­
grodę. (Zrzekł się jej jednakże wskutek

znanego skandalu).
***

Powieść Ferdynanda Goetla MZ dnia na

dzień" u kazała się w przekładzie rosyjskim
Marji Tropowskiej, nakładem Wydawnic­
twa Państwowego.

Zbiorowe wydanie dzieł Rittnera.

Zmarły przedwcześnie świetny autor sce­
niczny, Tadeusz Rittner, pozostawił bogatą
literacką spuściznę. Nie wszystkie jednak
utwory znane są teatralnej publiczności.
Z tych powodów wydawnictwo F* Hoesicka

podjęło wydanie zbiorowe dzieł wspomnia­
nego autora. Ukażą się w tem wydaniu
sz tuki znane; nGłupl Jakób", nWilki w no*

cy", ,,W małym domku", a także mniej zna­
ne: ,,Wrogowie bogaczy", ,,Czerwony bu­
kiet", ,,Jedna chwila", ,,Róża”, ,,Sąsiadka',
,,Odwiedziny o zmroku". W skład tomu no­
wel wejdą: ,,Potwór", ,,Żelazna kurtyna",
,,Przebudzenie', ,,Przygody panny Stasi",
,,W obcem mieście".

nWielka llteiałnra powszechna".

Historję literatury powszechnej w formie

zbiorowego wydania przygotowuje znana

spółka wydawnicza ,,Trzaska, Ewert i Mi­
chalski". Całość drukowana będzie na 2000

stron z 900 ilustracjami w tekście i dodat­
kami ilustracyjnemu Zamierzenie to godne
jest największego uznania, brakło nam bo­
wiem dotąd nowoczesnej ,,Wielkiej litera­
tury powszechnej".
V

,,Czarne skrzydła" Kaden-Bandrowsklego.

Juljusz Kaden-Bandrowskl ukończył dru­
gą część tryłogji na tle stosunków w Za­
głębiu Dąbrowskiem p. t ,,Czarne skrzydła".
Pierwsza część wspomnianej trylogji nosi

tytuł ,,Lenora!', druga — nTadeusz". W try­
logji swej porusza Kaden ciekawy problem,
z niezwykłą silą i plastycznością opisują
dolę polskiego górnika.

Muzeum śląskie.
W tych dniach zbiory Muzeum Śląskiego

w Katowicach przeniesione zostały do no­
wego gmachu śląskiego urzędu wojewódz­
kiego i umieszczone w 30 Salach. Na razie

urządzono tymczasowo galerję obrazów, o-

bejmującą przeszło 100 dziel najwybitniej­
szych malarzy polskich. Obecnie kierownic­
two Muzeum opracowuje działy: etnografi­
czny, przyrodniczy i śląskiej sztuki kościel­
nej.

f Paweł Esteve.

W. Paryżu zmarł w 60 roku życia znany
profesor i historyk literatury francuskiej
Paul Esteve. Był on autorem studjów o

Byzonie, Pawle Hervieu, Emilu Verhaerenie

j innych.

Rękopisy Napoleona w Polsce.

Prof. Szymon Askenazy ogłosi w naj­
bliższym czasie cykl oryginalnych rękopi­
sów Napoleona pod ogólnym tytułem ,,Les
manuscrits de Napoleon en Pológne". M. in.

rękopisy te zawierają otwór literacki Na­
poleona ,,Clisson et Eugenie'*,

Maszynista i palacz.
Z cyklu: ,,Mocarne Dłonie".

Rys. Polo.

Sprężone w sobie lotnej pary. siłą,
Zadrgało nagle cielsko parowozu,
I w ciemność kadłub swój żelazny wbiło

Pokryty szronem wśród wichru i mrozu.

Czarnego kruszcu iskrzące się bryły
W otwartą czeluść lecą paleniska,
Pełen zaklętej, niespożytej siły,
Grzmi pociąg-widmo i ślepiam i błyska.

W budce maszyny, gdzie żar oczy pali,
A grzbiet mróz kąsa i tchnie zawierucha,
Dwa ludzkie cienie wykuł trud ze stali,
Których rozkazu mknący potwór słucha.

Jeden, przy lampce u regulatora
Na korbie dłoń swą opiera i waży,
Nad nią myśl czuwa jako piorun skora,
Myśl w oku bystrem stojąca na straży.
Cień drugi nisko przy ziemi się chwieje
Gardziel maszyny syc. a węgla strawą...

Grzmi pociąg-widmo w styczniową zawieję,
Wlokąc za sobą smugę iskier krwawą...

M. Szurło-Gorzełak.

Pomorze, w styczniu 1929 r.

Ząbek czosnku.
Jak każdy skandalik, takoż i bieżący

zatarg bożka Eskulapa ze sw ą macochą,
Kasą Chorych, wydaje niem iłą czosnko­
wą woń, niezbyt pożądaną w sezonie za­
baw, kiedy to raczej perfumy na bal po­
trzebniejsze niż ordynarniejsze, acz

zdrowotniejsze zapachy.
Wszelako okazuje się, że niejedno­

krotnie ordynarne postępowanie, prze­
moc, brutalność - są jedyne środki
lecznicze w odniesieniu do fali zła i

klęsk, gnębiących ludzkość. Gdyby nie

wściekły mróz, kto wie, ileby jeszcze o-

fiar porwała grypa; gdyby nie zatkali
Francuzi niemieckiej ,,rury'\ krzyżacki
odor przyprawiłby wiele państw, a w

pierwszym rzędzie Ligę, o silną migre­
nę; gdyby nie Benito, porządek włoski

byiby nibyto...
Tak też krótkie spięcie lekarzy z Ka­

są wywołało, drażniący aromat czosn­
kowy, lecz wiele w nim mieści się ato­
mów ożywczego ozonu, który za lek

pierwszej klasy uchodzić może.

Dowody jut są: od czasu słynnego
zatargu coraz mniej w gazetach klepsy-
der śmiertelnych. Znak to, i e hep po­

mocy z Kasy Chorych powolniej ludzi­
ska mrą. Prócz tego mądry wyciąga
zbawienne nauki z nieszczęsnego kon­
fliktu eskulapów z Kasą; dowiaduje się
bowiem, że leczenie leczeniu nierówne.

Inaczej leczy się i traktuje członka Ka­
sy, inaczej — a jak, to wiadomo — pa­
cjenta płacącego honorarjum. Nadto

istnieje leczenie ambulatoryjne (czyli
pozorne) i leczenie gabinetowe, które

według teorji lekarzy związkowych ma

być skuteczniejsze.
Tyle, a może i więcej korzyści z woj­

ny kaso-lekarskiej mają chorzy lub ci,
co mają zamiar chorować; zdrowi zaś
w siódmem są niebie, ponieważ cała ta

historja jest dosyć intersującą (jak ka­
żdy skandalik), daje mnóstwo tematów
do plotek (jak każdy skandalik) i obie­
cuje jeszcze drastyczniejsze konsekwen­
cje (jak każdy skandalik).

Niech-no wypłynie na arenę opinji
publicznej nazwisko jakiegoś skompro­
mitowanego osobnika — wszystko je­
dno, czy eskulapa, czy urzędnika kaso­
wego — hej! będą też ludzie z lubością
wieszać psy na przyłapanej ofiarze; o

Figlu zapomną, Lonatowski straci po­
pularność, magistrat po propagandzie z

ulgą odetchnie, bo kto inny wystąpi na

forum językowe.

Jednego tylko się obawiam: by o ca-*

lej naszej sprawie nie zwiedziały się sa-

natory warszawskie, dlatego — na Es­
kulapa! — ciszej gadajmy l

Albowiem — jak się rzekło — dwie są

metody leczenia: ambulatoryjne i gabi­
netowe. Dotychczas w rządzie mamy

gabinet, który wprawdzie podatkami,
monopolem, dekretami prasowemi,
bartlówkarni (tj. gruszkam i na wierz­
bie) chłoszcze po grzbiecie, a le to jeszcze
nie gilotyna ani szubienica. Jeśli jednak
gabinet zostanie zastąpiony przez am­
bulatorium, to co wtedy?

Kto widział wnętrze ambulatorjum,
ten wie, ile tam narzędzi tortur: stół o-

peracyjny, noży mnóstwo, kleszcze, son­
dy, zęborwacze, piły do amputowania,
trucizny... Jeszcze dobrze, że temi o

krutnemi narzędziami operuje wprawny
chirurg; cóżby jednak było, gdyby całe
to piekiełko ambulatoryjne dostało się
w moc partacza, który zeche stosunki

państwowe ambulatoryjnym system em

leczyć?
. Sr. StasickL
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Kolędnicy,
czyli

awantura przy ulicy Ossolińskich.

Czytałem jakąś gazetę, gdy na scho­
dach za drzwiami rozległo się wycie jak
gdyby tonęła arka Noego, naładowana
dzikiem i bestjami.

— Kolędnicy! — zawołała moja żona
% uciechą.

I faktycznie wśród tego zbiorowego
rykowiska wyróżnić można było słowa

anielskiego zwiastowania: Pokój lu­
dziom dobrej woli!...

Zgrzytnąłem zębami i gwizdnąłem na

psa.
— Co chcesz uczynić? — spytała żo­

na,-'
— Wyszczuję tych szopkarzyl tych

urwipołciów - rzekłem z wielką mocą.

Wczoraj te gałgany wykręcili żarówkę
na schodach i ukradli słom iankę.

— Ani się waż zrobić im coś złego.
Przyśłi do nas z Bożą pieśnią, i jeśli te­
go nie uszanujemy, to cały rok nie bę­
dziem y mieli szczęścia. Poproś ich tu
do pokoju, niech zakolendują.

Kopnąłem psa, który już warjował
z radości, że dobierze się urwiszom do

łydek, a potem otworzyłem drzwi, za

któremi stało w papierowych przebra­
niach trzech małych chuliganów ze

szopką.
— Chodźcie, złodzieje, bliżej, bo pani

chce was słyszeć, i bodajście nosacizny
dostali!

Z wielką uciechą i z wielkim wrza­
skiem wsypali się do pokoju.

Było ich, jako rzekłem, trzech: anioł,
djabeł, i jeszcze jakiś święty. Może św.

Florjan, patron od ognia, bo w zębach
gryzł zapalonego papierosa, a nozdrzami

jak smok wypuszczał kłęby dymu.
— Wypluj to, ty śmierdusie pasku

dny! - huknąłem na niego.
Nie krzycz na dzieci — zaprote­

stowała żona.
— Kiedy ten łajdus kurzy...

Nie szkodzi. Widocznie zmarzł.

Wywietrzysz potem pokój.
Wściekły jak tygrys, gdy musiał ba-

rana z paszczy wypuścić, siadłem pod
oknem czekając, co będzie dalej.

Tymczasem kolędnicy gotowali się
do przedstawienia. Tłukli piętam i w

podłogę, rozcierali ręce i chuchali w

palce.
— Zimno wam, biedaki? — spytała

żona.
- O jejku, tak parzy w pysk - za-

skuczał djabeł.
— Niech sZlag trafi taki mróz — za­

klął anioł.
— A może panusia ma jaką roz-

grzywkę? — spytał św. Florjan, zlizu­
jąc sobie językiem smarki z pod nosa.

— U nas niema tak dobrze - rzuci­
łem prędko.

— Cicho bądź! - skarciła mnie żo­
na. - Zadzwoń na Franię, niech im

sparzy herbaty.
— Harbatyyy?... — odezwały się trzy

głosy naraz, w których przebijało się
rozczarowanie, kpiny i gniew, .

— Widzisz? słyszy sz? — m ówię do

żony. — Wazę pączu im daj! Okowity
na gorąco!

— Niemądry jesteś... Franiu, zrób
dla tych dzieci herbaty. Tylko niech

będzie mocna.

— Z cytryną czy z rumem? spy­
tała Frania.

— Możesz dać kapkę rumu.

Frania poszła — przedstawienie się
rozpoczęło.

Najpierw św. Florjan wystąpił z ry­
mowaną oracją:

- Macie państwo betlejem ski źróbek,
Wół i osieł, a z nimi pastyrz,
W progu jeszcze jeden bubek,
A z nimi macie nas tyż,
Którzy teraz śpiwać będą
O narodzyniu Pana kolendę.
— Kolendę wam podarujemy — rze­

kłem.
— Nie przeszkadzaj — zawołała żo­

na. - To takie ładne, co oni mówią.
Tylko zaśpiewajcie własną kolendę, bo
te inne to my już znamy

Anioł, djabeł i św. Florjan poczęli
się naradzać.

— Felek — odzywa się djabeł - za­
śpiwajiny kolende Figle-m igla

— Dobra!
— Jazda!
Już otwarli pyski, gdy ja zaoponowa­

łem gwałtownie.
— Nie wolno hecy z kolendami ro­

bić. Figle-migle idźcie śpiewać do szyn­
ku, a nie w katolickim domu.

— A kiedy dobrodziejka kazała —

Tym razem jednak dobrodziejka,
wbrew długoletniem u przyzwyczajeniu,
stanęła po mojej stronie.

Ostatecznie skończyło się na odśpie­
w aniu kolendy ,,Anioł pasterzom mó­
wił", której żona moja wysłuchała w

wielkiem ękupieniu ducha
Ledwie przebrzmiały ostatnie tony

kolendy, gdy Frania w niosła trzy gar­
nuszki herbaty, którą żona zaczęła do­
prawiać.

— Niech ino dobrodziejka rum u nie

żałuje — upominał anioł.
— My by woleli po kieliszku rum u

bez harbaty — zauważył patron od

ognia.
— Ja ci dam rumu, ty.... ty!... — wy­

grażałem się świętemu.
Na szczęście żona moja, fanatyczna

zwolenniczka eleuterji, udawała tylko,
że rum leje do herbaty. Naprawdę to
ani kropla do garnuszków się nie prze­
dostała.

Pierwszy anioł powąchał herbatę i

skrzywił się jak pies nad wypchataym
zającem .

— Licho co dobrodziejka wlała —

zaskomlał żałośnie.
— Dosyć wlałam, tylko to jest taki

słabszy gatunek rumu.

— Bodaj skisł - zaklął po cichu

święty Florjan, —

'

Poczęli chłeptać herbatę, ale jakoś
im to nie szło. WidziaŁem, że gardła
ich, przywyczajone już do tęższego trun­
ku, zżymały się na tę ciepłą wodę z cu­
krem. To też odwracali się przy piciu
frasobliwie, jak wiejskie dziewuchy
przy gorzałce.

— Pijcie chłopcy, albo nie dostanie­
cie kolendowego — pogroziła im żona,
niero7umiejąc, jak może kom uś niesma-
kować herbata.

Pogróżka poskutkowała. Krzywiąc
się, kręcąc i wiercąc, wypróżnili gar­
nuszki, zaśpiewali jeszcze jedną kolen­
dę, zdm uchnęli świeczkę w szopce, po­
czem św. Florjan wyciągnął przed sie­
bie łapę, czarną jak piekielna smoła.

Żona zrozumiała ten gest i wyszła
do sypialni po pieniądze.

Pobiegłam za nią.
— Ty, tylko nłe dawaj za dużo...
— Już ty mnie nie ucz!

Gdyśmy wrócili do jadalni, plekielno
niebieska trójka przestępowała niecier­
pliwie z nogi na nogę i cisnęła się do

wyjścia. Św. Florjan ujrzawszy na

swej dłoni złotego, zrobił bezczelną u.

wagę, że ,,bilet do kina kosztuje pinć
razy tyla".

Wygarnąłem bandę do przedpokoju,
a stamtąd na schody, i zatrzasnąłem za

nimi drzwi z taką siłą, jakby z armaty
strzelił.

— I cóż pytam żony — nie szkoda

było pieniędzy?
— Wcale nie szkoda — odparła na

przekór żona. — Trzeba wspierać tra­
dycję i staropolskie zwyczaje.

A zwracając się do dziewczyny, rze­
kła:

— Franiu, sprzątnij ze stołu.
Frania zabrała się do sprzątania, aż

nagle poczęła się niespokojnie kręcić
i krzyknęła:

— Proszę wielm ożny pani, ady te

chlopoki porwały flasizkę z rumem i

Naturalnie szalona konsternacja. Ja
z tryumfem wykrzywiam gębę jak Me­
fisto, ale w tej chwili otrzymuję od żo­
ny rozkaz:

— Biegnij za niemi i odbierz!
Na krzesełku przy kredensie leżał

mój kapelusz. Łapię go i wsadzam na

głowę - i w tej chwili czuję, jak mi

cały łeb oehlustała jakaś gorąca cieczL.
— Psiakrew! A to co znowu?- .

-

zakląłem wycierając sobie oczy i wykrę­
cając łopatki, bo cały grzbiet miałem

mokry.
Frania wsadziła nos do mego kape­

lusza, powąchała go i załamała ręce.
— A to huncfoty nicpote! — zawoła­

ła. — Zamiast herbatę wypić, to oni ją
wlali do panowego kapelusza.-

Teraz dopiero zrobił się rwetes, krzyk
i awantura. Żona poczęła robić mi

wymówki, ja żonie, potem oboje w sie­
dliśmy na Franię, że to na złodzaeji nie

uważa, a Frania do oczu nam powie­
działa, że ,,porządni państwo nie po'win­
ni się z takimi uliczniakami zadawać**.

W rezultacie żonę rozbolała głowa
i kazała sobie podać pantofle, aby pójść
spać. Tymczasem — rozstąp się zie­
mio — pantofli niema. Stały przy kre­
densie i — przepadły! Nowe, zajęczem
futerkiem wyścieła ne boty domowe,
które co tylko żonie kupiłem na gwia­
zdkę.

— Ja słyszałam, gdy wychodzili, że
diabeł tak człapał nogami po podło­
dze ~ rzekła Frania. — Źe mi też to na

myśl nie przyszło, na jego giry popa-
trzeć,*,

Taką to m iałem szopkę 1 kolendowa-
nie akurat w samych Trzech Króli.

St. B.

Humor i satyra.
Oburzona.

— Dobrze, że pani była wierną swemu

mężowi, przynajmniej może pani cho­
dzić z podniesioną głową.

— Z podniesioną głową? W tym sta­
rym kapeluszu, który noszę od trzech
m iesięcy?

Najwyższy czas.

Po konsultacji u lekarza,
— Ile jestem winien?
— 2 0 złotych.
Pacjent płaci. Lekarz tymczasem mó­

wi:
— Najwyższy czas był, aby pan tu

przyszedł.
Pacjent roześmiał się dobrodusznie:
— Tak bardzo potrzebował pan pie­

niędzy ?

U lekarza na wsi.

Mój gospodarzu, czem uście tak późno
przyszli, teraz was będzie trudniej wy­
leczyć.

— Juści ja tak sobie myślał, że z po­
czątku to zawdy łatwiej. Ale sobie po­
myślałem, niechta pan dochtór trocha
sobie głowy nałamią i poczekałem
krzynkę.

Głębszy sens.

Prymus w pewnej szkole dostał d c

przetłumaczenia z ła ciny na polskie
następujące zdanie: ,,manus manum la
vat".

Przetłumaczył ,,ręka rękę myje".
— Doskonale, rzekł nauczyciel, a to

raz powiedz mi, jaki jest głębszy sens

tego przysłowia.
— Że obie ręce są brudne.

Rozmowa towarzyska.
Pan I: — Zdaje się, że pan uważa

m nie za idjotę?
Pan II: Radzę panu nie zaniedbywać

zdolności telepatycznych...

Idealni sekundancL

Dwaj przyjaciele A i B pokłócili się
przy bridge'u, w rezultacie czego jeden
z nich wyzwał drugiego na pojedynek.

A. w przeddzień pojedynku dostał
szalonej tremy.

— On mnie napewno zabije!
- Co za m yśli! Nic wam nie będzie.

Zaproście na sekundantów waszych kro-

dytorów. Postarają się . napewno, że­
byście obaj żyli.
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Pamięci Ignacego Łukasiewicza.

O dzisiejszem naszem rzęsistem oświelle-
ssiu elektrycznem przodkowie nasi zaledwie

marzyć mogli. Znano natomiast od setek lat

świecie, a dopiero przed stu laty w Anglji
wynaleziono gaz świetlny, używany odtąd
do oświetlania miast. Lecz wsie zwl. tonęły
w mrokach, a po domach długo utrzymały
się tam łuczywa płonące, boć świece były
dość drogie, a wreszcie poczęto używać
lamp olejnych. Niepospolitym przeto wyna­
lazkiem stały się lampy naftowe, jakie do­
tąd są po wsiach i miasteczkach nader roz­
powszechnione. Jednak mało kto wie o tem,
iż wynalazcą lampy naftowej byl rodak
nasz Ignacy Łukasiewcz, który przed 75 la

ty zgoła bezinteresownie stał się doborczyń-
cą współczesnych. Zapominamy, niestety, o

tym ojcu polskiego przemysłu naftowego,
twórcy pierwszych w Polsce metod nauko­
wych rafinowania nafty. Faktem niezaprze­
czonym jest również, że lampa naftowa Łu-

kasiewcza, skonstruowana przezeń już w

,roku 1852, zapłonęła publiczne w roku 1853,
a więc o kilka lat wcześniej od lampy nie

mieckiego spóźnionego wynalazcy Sillima-

na. który prób swych dokonał dopiero w ro­
ku 1855.

Ignacy Łada Łukasiewicz urodził się w

Zadusznikach pod Tarnowem w roku 1822.

W roku 1852 uzyskuje on w stolicy Austrji
stopień magistra farmacji i zostaje prowizo­
rem we Lwowie. Tegoż roku jako aptekarz
przypadkowo otrzyn.uje on próbę ropy naf­
towej podkarpackiej i rozpoczyna jej bada­
nia. które też doprowadzają go do wynala­
zku lampy naftowej. W roku następnym
lampa jego pomysłu oświetla już szpital
lwowski i staje się tam znaną. Następnie
Łukasiewcz zakłada pierwsze szyby nafto­
we pod Jasłem, gdyż do tego czasu sposoby
wydobywania ropy były zupełnie pierwotne.
Jakkolwiek pierwsza destylarnia cała spło­
nęła. Łukasiewcz nie upada na duchu i nie
zraża się tem nieszczęściem, zakłada nową,

ulepsza rafinerję nafty. Gdy tylko poznał
amerykańskie sposoby wierceń, niezwłocz­
nie wprowadza je w Polsce. Próbował on

złączyć wysiłki producentów nafty, co je­
dnakowoż nastąpiło o wiele później. Zasłu­
gę zaś jego stanówi, iż na stanowisku posła
do sp'mu galicyjskiego wyjedna! korzyst­
niejszą dla nafciarzy zmianę ustawy prze­
mysłowej austrjackiej, podniósł stan ekono

mićzny powiatu krośnieńskiego, założył wie­
le szkół w tym powiecie oraz pierwszą kasę
bratniej pomocy i emerytalną dla robotni­
ków ,,rzeuiyslu naftowego. Prócz tego zało­
żył on do tysiąca kas gminnych w tym sa­
mym powiecie.

Był to niezwykły człowiek, łączący nie­
spożytą energję i inicjatywę z ewangeliczne-
mi '-prostu cnotami miłości bliźniego Dła

przemysłowców zagranicznych byl on feno­
menem ze swą pokorą chrześcijańską, i,
bezinteresownością niekiedy, gdyż nie

chciał on np. opatentować jakiejkolwiek
ze swych wynalazków o tak doniosłem dla
ludzkości znaczeniu. W uznaniu tak Hczt

nych zasług Łukasiewicza w październiku
r.- ub., jako w 75. rocznicę wiekopomnego
wynalazku jego położony z-ostał kamień

węgielny pod pomnik tego ojca przemysłu
naszego naftowego, przyczem, w uroczysto­
ści '-j brali udział delegaci rządu, a mian.
MinisL Przemyślu i Handlu oraz sfer nau­
kowych i przemysłowych.

J. Ot

Zwiększenie kopalni w Bochni
i Wieliczce.

Dyrekcja salin państwowych przystą­
piła do zwiększenia kopalni w Bochni i
Wieliczce Kopalnie otrzymają nowe u-

rządzenia techniczne, dźwigi, kolejki
wąskotorowe itd. Pozatem założona bę­
dzie wielka warzelnia w m iejscowo­
ściach Małopolski Wschodniej, gdzie w

czasie ostatnich wierceń w poszukiwa­
niu nafty, wykryto bogate źródła solan­
kowe Dzięki nowym ,inwestycjom pro­
dukcja soli w kraju wzrośnie do 5000

tys. ton rocznie.

Wystawa regjonalna w Kielcach,
W połowie lutego br. odbędzie się w

Kielcach wystawa regjonalna woje­
wództwa śląskiego; w wystawie wezmą
udział instytucje państwowe i samorzą­
dowe, oraz organizacje społeczne i go­
spodarcze.

Żart przyczyną zabójstwa.
W miejscowości Wielopole w pow'ie­

cie rybnickim niej. Paweł Karwat w to­
warzystwie szwagra i jego żony przy­
był do domu swej m atki w Wielopolu i,
będąc w stanie podchmielonym zaczął
dobijać się do drzwi i okien, sym ulując
z żartu napad na dom. Zamieszkały
tamże brat jego Wincenty wziął nóż i

otworzył drzwi wejściowe. Karwot,
chcąc nastraszyć brata, chwycił go
w'ówczas za gardło. Wincenty Karwot.

będąc w mniemaniu, że istotnie został

napadnięty, pchnął brata nożem w pier­
si i odtrącił od siebie. Paweł Karwot po
kilku m inutach zmarł. Zabójca zgłosił
się do policji w Ligocie Rybnickiej, skąd
odstawiony został do sądu w Rybniku,

Żarki odcięte od świata.

Miasteczko Żarki w powiecie zawier­
ciańskim z powodu zamieci śnieżnej
zostało zupełnie odcięte od świata. Dro­
ga z Żarek do stacji kolejowej w Mysz­
kowie została tak zasypana, że kom uni­
kacja kolejowa jest najzupełniej niemo­
żliw'a. Przywrócenie ruchu normalnego
z Żarkami ma nastąpić dopiero około

18 bm.

Niema zbrodni bez kary.

We wsi Kępa Gostecka w pow. iłżec­
kim wybuchł nagłe pożar w zabudowa­
niach gospodarskich Jana Rybaka. O-

gień momentalnie ogarnął całą zagrodę.
Wszystkie zabudowania spaliły się do­
szczętnie. W płomieniach poniosły
śmierć siostry Rybaka, 18 letnia Wa-

lerja i 19 letnia Stanisława. Pożar był
aktem zemsty ze strony szwagriw po­
szkodowanego, a m ęż.w spalonych ko­
biet. Nie przypuszczali oni, że w m ie­
szkaniu znajdują się ich żony. Doko­
nali podpalenia na tle sporu majątko­
wego.

Wspaniała zwycięstwo Ch. Z. Z.

w pow. wadowickim.

W iibiegłym miesiącu odbyły się w po­
wiecie wadowickim (w Malopolsce) wybory
do Rady Powiatowej Kasy Chorych, opano­
wanej dotąd całkowicie przez socjalistów.
Minto rozłożenia wyborów na 2 dni. przez
co socjaliści chcieli uniemożliwić głosowa­
nie kobietom, pracującym w fabryee tkac­
kiej w Andrychowie, a zorganizowanym w

Ch. Z. Z., i mimo wytężonej agitacji urzęd­
ników Kasy na rzecz listy socjalistycznej,
wybory skończyły się porażką listy nr. 2, a

wspaniałem zw'ycięstwem listy ehrześcijań-
sko-społecznej (nr. 1). Ch. Z. Z. skupiło na

swoją listę 1 403 glosy i otrzymało 18 man­
datów. Socjaliści otrzymali 930 gł. i zdobyli
tylko 12 mandatów.

Podobnie zajtowiadają się według obli­
czeń chrześcijańskich społeczników wybory
do Rad Kasy Chorych w innych powiatach
Małopolski.

1415,T metrów.
Nowa fala radjostacji warszawskiej.
Z dniem 12 bm. zaczyna radjostacja

w'arszawska, stosownie do postanowień
radjowego kongresu waszyngtońskiego,
pracę na nowo przyznanej fali

1415,1 m etrów.
Zmiana fali. poza drobną przeróbką* a-

paratów detektorowych, nie pociągnie
za sobą pogorszenia odbioru i będzie
już potem niezmienna, ostateczna.

Kraków również zmienia falę.
Stacja krakowska również w drtnriej

połowie stycznia zmienia falę. Nowa
fala wynosić będzie

316 metrów,
nie, jak pierwotnie zamierzano, 273,

Żarłoczność fest szkodliwą dli zdrowia
i dla fizycznej sprawności człowieka.

Bydgoszcz, 9 stycznia.
Fakt to stanowczo udowodniony, że

większość ludzi je za dużo i zbyt łapczywie.
Niedawno zajął się fizjolog amerykański
Chittendon tym problemem i przeprowadził
w tym celu znaczną ilość eksperymentów.
Chittendon doszedł do przekonania, że dla

utrzymania organizmu w znakomitej spra­
wności wystarcza zupełnie trzecia część po
żywienia, które pobieramy naogół. Bardzo

szkodliwą jest również łapczywość w jedze­
niu. Człowiek nie jest tak z natury stwo­
rzony, aby mógł od razu spożywać wielkie

ilości pokarmów.
Chittendon zastanawia się nad przyczy­

nami tej żarłoczności, cechującej większość
ludzi, i-dochodzi do wnioskóvv bardzo cie­
kawych.

Im bardziej wyrafinowane spożywamy
pokarmy, tem mniej w nich znadujemy wi­
tamin i soli mineralnych, niezbędnych dla

naszego organizmu. Temu brakowi', które­
go smakiem nie: odczuwamy, staramy się
nieśw'iadomie przeciwdziałać nadmiarem i

żarłocznością. Ustawiczny brak witamin i
soli mineralnych wytwarza w człowieku

nieokreśloną żądzę jedzenia, jakąś pustką,
jakieś poczucie nienasycenia.

Jeśli człowiek powróci do djety racjo­
nalnej, znika natychmiast owa skłonność

do nadmiernego i żarłocznego jedzenia. U -

względnianie obok mięsa i protraw mącz-

nych, także pokarmów roślinnych, a zwła­
szcza surowych (owoce itd.), to najlepszy

środek na pozbycie się owej szkodliwej
przesady w pobieraniu pokarmów.

Chittendon zatem sądzi, łże . umiarkowa­
na i racjonalna djeta, to fundament nasze­
go zdrowia. Również osoby pracujące fizy­
cznie, nie powinne przeładowywać żołądka
w tej złudnej nadziei, że nadmiar jedzenia
wytwarza nadmiar sił. Rzecz przedstawia
się zupełnie inaczej. Organizm przeciążony
funkcją trawienia i asymilowaniem pokar­
mów, zużywa na to zbyt wiele swej ęnergji.
co oczywiście musi się odbić nader ujemnie
na wydajności pracy.

I tak kulisi chińscy, którzy należą do

najlepszych robotników, jedzą wprost nie­
prawdopodobnie mato. Niektórzy z nich po­
przestają na jednorazowym i tu wcale nie-

obfitym posiłku dziennym. Chittendon

przytacza między innemi postać Benjamina
Franklina. który mimo przysłowiowej
wstrzemięźliwości w piciu i jedzeniu, dożył
patrjarchalnego wieku.

A więc nie jedzmy za dużo i zbyt żar­
łocznie.

Wydajność górników wzrasta.
Zakończone codopiero przez Główny U-

rząd Statystyczny, a ogłoszone przez organ
Ministerstwa Przemysłu i Handlu oblicze­
nia co do produkcji węgla na ziemiach Pol­
ski wykazują ogromny wzrost wydajności
pracy polskiego górnika nietyiko w stosun­
ku do poprzedniego okresu sprawozdawcze­
go, ale i okresu przedwojennego. W stosun­
ku do roku 1913 wynosi wydajność ta prze­
ciętnie 111,81 % W szczególności na Śląsku
wynosi ona 113.1-4% wydajności przedwo­
jennej, w zagłębiu dąbrowskiem 112,3G% i w

rejonie krakowskim 109,5G%.
Narzekania właścicieli kopalń, tłuma­

czących podniesienie ceny węgla olbrzymie
mi kosztami produkcyjnymi i maią wydaj­
nością górnika ,należy, wobec tego uważać
za nie uzasadniona. . J

Biedny zajączek.

Zbliża się okres polowań z nagonką. Biały
śnieg splamiony będzie krwią ,,pomordowa­
nej" zwierzyny. Lecz mówi się trudno... Oto

wyże! przynosi, myśliwem u upragnioną
^

'
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PROGRAMY RADIOFONICZNE,
NIEDZIELA, 13 STYCZNIA.

Poznań (344,8). Godz. 10,15—11,45: Transmi-
sia nabożeństwa z Bazyliki wileńskiej. 12,00—-

12,05: Sygnał czasu. 12,15— 12,35: Odczyt rol­
niczy. 12.35— 12,55: Odczyt roln'czy. 12,55—
13,15: Wykład dła gospodyń wiejskich. 15,15—-
17,30: Koncert symf. z Filh. warsz. 17,30—17,50*.
Gawęda reporterska. 17,50—18,20: Audycja dła
dzieci. 18 20—19,00: Utwory skrzypcowe. 19,03
—19,20: Biuletyn Stow. Miodz. Pohk. 19,20—
19,45: Odczyt. 19 ,45-20,05: ,,Silva rerum'"

20,05-20,30: Nadprogram. 20,30-21,00 : Recital

wokalny Zygm. Jabłonowskiego. 21,30-21,15 :

Kwadrans literacki. 21,15—22,00: Koncert for­
tepianowy. Prof. Franc. Łukasiewicz. 22,03—-
22,15: Sygnał czasu, komun'katy sportowe i in.

22.20—22,40: Lekcje tańców. 22,40—24,00: Mu­
zyka taneczna.

Warszawa ( l lll) . Godz. 10,15-11,45: Trans­
misja nabożeństwa z Katedry wileńskiej. 11,56
— 12,10: Sygnał czasu, hejnał z Wieży Maria­
ckiej w Krakowie i komunikat lotn.-met. 12,10
—14,00: Poranek symfoniczny z Fil'i, warsz.

14.00-15,00: Odczyty rolnicze. 15,03—15,15:
Kom. met., nadprogram. 17,30— 17,55: Odczyt
,,Myśli o bohaterstwie narodowem, w literatu­
rze Polski Odrodzonej. 17,55—18 70: ,,Z przeżyć
i dziejów narodu". 18,20—19,00: Koncert popu­
larny. 19,00 -19,20: Rozmaitości. 19,20-19,45:
Odczyt ,,Przechadzka po dzisiejszym Stambu­
le". 19,45— 19,55: Nadprogram, komunkaty.
19,56—20,00: Sygnał czasu. 20 00-—20,70: Roz­
rywki umysłowe.. 20,30: Koncert wieczorny,
22.00—22,05: Komunikat lotn. -met. 22,05—22,20:
Komunikaty PAT. 22,20—22,30: Komunikaty
policyjny, spórtówy, nadprogram. 22 *~-23,30*
Muzyka taneczna*.
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Tygodniowy przegląd
polityki zagranicznej.

Przed rewizją planu Dawesa. — Nowa

konferencja rzeczoznawców finanso­
wych.

Na czoło wypadków politycznych wy­
suwa się sprawa odszkodowań wojen­
nych, jakie Traktat Wersalski nałożył
państwom centralnym, a głównie Niem­
com, za szkody wyrządzone prywatnym
obywatelom koalicji. Sprawa odszkodo­
wań wysuwa się z tych względów na

czoło, ponieważ okres 1928/9 jest czwar­
tym i ostatnim rokiem obniżonych spłat
odszkodowań na rzecz koalicji wedle

planu Dawesa, a teraz mają Niemcy pła­
cić pełne roczne raty. Jednakże we

W'rześniu 1928 r. ugodziły się Angija,
Francja, Włochy, Japonja, Belgja w Ge­
newie z Niemcami, że zwołana będzie
nowa konferencja rzeczcnawców, aby
zbadać, czy nie należy planu Dawesa
zm ienić. Właśnie w tym tygodniu,
dfua 10-go zebrała się w Paryżu K om i­
sja Odszkodowań, inaczej zwana także
kom isją reparacyjną i zamianowała
członków komitetu rzeczoznawców, któ­
rych nazwiska podajemy na innem m iej­
scu. Nowością jest, że do komisji tej
delegatów wysyłają także Niemcy, pod­
czas gdy w komisji Dawesa Niemców
n ie byio. Rząd niemiecki powołał pre­
zesa banku Rzeszy dr. Schachia i prze-
mysłowcac V5glera, reprezentanta prze­
mysłu stalowego. Ostatnia nominacja
wywołała dużą krytykę w Niemczech.

Niemcy rzuciły się również na Par*
kera Gilberta, który jako agent komisji
odszkodowań pilnow'ał wykonania pla­
nu Dawesa przez Niemców. Wydawał
on rok rocznie swój raport, a le ostatni

wywalał burzą w Niemczech, bo Parker
Gilbert stwierdza, że Niemcy są finan­
sowo uzdrowione i mogą w przyszłości
płacić normalne raty odszkodowań.

Tymczasem Berlin pragnął wywołać
wrażenie, że Niem cy są krajem bied­
nym, i dążył do obniżenia spłat. Nowa

konferencja rzeczoznawców: finanso­
w'ych ma w ielką odpowiedzialność, bo
od uregulowania wypłat na rzecz od­
szkodowań zależy cała gospodarka pu­
bliczna Europy. Rzecz jasna, że konfe­
rencja rzeczoznawców jest tylko na rzę­
dziem Kom isji Odszkodowań, która
Traktatem W ersalskim powołana zosta­
ła do ustalenia wysokości szkód, wyrzą­
dzonych cywilnej ludności państw koa­
licji przez Niemcy. Sum a ta miała być
ustalona do dnia 1 maja 1921 r. Komi­

sja istotnie ustaliła sumę tę na 132 mil­
iardy marek w złocie, następnie mocar­
stwa dokonały całego szeregu zmian dla
ułatwienia Niemcom spłaty, ale Niemcy
rat tych nie płaciły, w następstwie cze­
go doszło do okupacji zagłębia Ruhry
a w związku z tenr do niesłychanej w

dziejach inflacji. Jak przyznaje nawet
lord d'Abernon okupacja Ruhry nauczy­
ła Niemcy rozumu.

Nowy gabinet dr. Wirtha wyraził wo­
lę wypełnienia traktatu wersalskiego w

listopadzie 1923 r. Komisja odszkodo­
wań na posiedzeniu z dnia 30 listopa­
da 1923 r. postanowiła powołać do ży­
cia dwa komitety rzeczoznawców, ce­

lem zbadania źródeł dochodu i położenia
gospodarczego Niemiec. Na czele jed­
nego stanął Amerykanin, bankier i ge­
nerał Dawes, obecny wiceprezydent Sta­
n ów Zjednoczonych,- a na czele drugie*
go, Anglik . Mc Kehn. Wyboru doko^

nywała Komisja Odszkodowań. F. At

Figlarewicz w artykule o komisji od­
szkodowań pisze w Encyklopedji Pod­
ręcznej Prawa Publicznego próf. Cybi-
chowskiego, że ten organ międzynaro­
dowy został wyposażony w kompeten­
cje tak szerokie, jakich dotąd żadne

analogiczne ciało międzypaństwowe nie
miało. Prawo narodów pod tym wzglę­
dem nie zna żadnego precedensu... Jako

jedyny I wyłączny autorytet decyduje
bez prawa apelacji... Rozkazom jej m u­
szą być ulegle Niemey 1 ich sprzymie­
rzeńcy bez prawa powoływania się na

wymogi suwerenności" .
— A tak zwar;y

agent reparacyjny Parker Gilbert je t

przedstawicielem komisji odszkodowań
w Berlinie. Pod skromnym tytułem
agenta ukrywa się władza dyktatora
finansów Niemiec, władza zapewne tak­
że bezprzykładna w dziejach. Zważyć
przytem należy, że ten dyktator liczy
dopiero 36 lat, a już 4 łata jest dykta­
torem finansów niemieckich.

W świetle powyższych uwag zrozu­
miem y, że styczniow'e posiedzenie ko­
m isji odszkodowań, na którem dokonu­
je się wyboru nowej kom isji rzeczo­
znawców finansowych, usuwa na dalszy
plan zainteresowanie do wypadków po­
litycznych takich, jak przewrót w Jugo­
sławii oraz propozycjo pokojowo sowie­
tów pod acłresefn Polski, aczkolwiek w

innych okolicznościach stanowiłyby one

sensację na długie tygodnie. A.P.E.
- W Włf~11

Ludzie za dłuso żyją!
Powinni w 45 roku życia ustępować

miejsca młodszym.

Bydgoszcz, li stycznia.
— Człowiek kończyłby życie pomię­

dzy 45 a 50 rokiem życia, gdyby nie po­
prawiano przyrody — oświadczył znany

uczony angielski, Sir Artur Keith, w

rozmowie z przedstawicielem ,,United
Press".

— Mojem zdaniem — ciągnął Sir
Keith i - taki właśnie stan rzeczy byiby
idealny. Człowiek znikałby z tego świa­
ta w pełni sił, zdrowia i energji, nie za­
znawszy starości i niedołęstwa. 45 lat

to naturalna granica wieku ludzkiego.
Można rzec, że od tego punktu zwrotne­
go zaczyna się proces starzenia.

Przed okresem cywilizacji ludzie żyli
mniej więcej po 45 lat. Dopiero cywili­
zacja — ta cieplarnia ludzkości - prze­
dłużyła istnienie roślin ludzkich do, ,70
i więcej lat. Uważam to za głupotę i za

egoizm w stosunku do młodszych poko­
leń, którym należy ustąpić miejsca na

ziemi".

Zaznaczyć jednak warto, źe ten uczo­
ny, zwolennik krótkiego życia liczy już
lat 62, cieszy się jaknajlepszem zdro­
wiem i o odejściu z tego przeludnione­
go świata narazie nie myśli.

Są w każdym razie uczeni, którzy ma­
ją zbyt wiele czasu.

Pakt Kellosa,
czyli wilk w baraniej skórze.

Dziadek l Niby się podlizuje, ale za ostre kiy ma psianoga!

Od Piotrowskiego do Leistikowa.
W związku z regionalną

Po nieoczekiwanej i śmiało rzec można re­
welacyjnej wystawie ,,zapomnianego malarza z

Bydgoszczy", iakim był przed trzema jeszcze
łaty M. A . Piotrowski, obecna wystawa urzą­
dzona w Muzeum Miejskiem w 20-Iecie śmier­
ci W. Leistikowa, malarza o wielkiem imieniu
w sztuce, będącego również dzieckiem Kazi-

mierzowego grodu, musi w tutejszych miesz­
kańcach, budzić zrozumiałe uczucie dumy na

widok sił twórczych, wyrastających z etniczne­
go podłoża, o starych splątanych korzeniach,
jakie wżarły się głęboko w glebę północnego
skrawka Kujaw, a w szczególności w teren

bydgoski
Temu słusznemu uczuciu dumy towarzyszą

pewne refleksje: czy nowsze te przejawy arty­
stycznych uzdolnień nie są naturalnym wyni­
kiem i dalszym niejako ciągiem nieznanej nam

bliżej tradycji, która tu od wieków kiełkując,
wydawała czasami bujniejsze pędy ku wzboga­
ceniu i przyozdabianiu życia ruchliwych przod­
ków?

Ze tak być mogło a nawet było, potwier­
dzają to źródłowe przekazy ł autentyczne do­
kumenty, ukazujące się coraz częściej z pod
pylu przeszłości. Mówią nam one, że istniało
w Bydgoszczy nietylko bractwo literackie, w

którego środowisku powstawały uczone dzieła
klasztorne (gdzieindziej drukowane), ale roz­
kwitał także silny ruch artystyczny, popierany
przez Kraków i Poznaó, a znajdujący gorących
opiekunów wśród dostojników kościelnych
i św.eckich.

,,Złoty” ten okres kuł lury bydgoskiej przy
padl na czasy niezwykłego bogactwa i rozkwi­
tu miasta, będącego, jak nGtuje kionikarz, ,,je
dnem z najbardziej handlowych miast Polski"
w XVI stuleciu.

Sięgając daiej wstecz poprzez średniowie­
cze, możemy niejednej jeszcze rzeczy dowie­
dzieć się od archeólogji tutejszych okolic. Jakó
ich punkt najznaczniejszy nad Brdą, na wielkim

kulturą naszego miasta.
północnym szlaku dróg lechickich, musiało gro­
dzisko bydgoskie stanowić, jak później w cza­
sach historycznych stację cłową, tak przedtem
już ważne emporjum zamiennego handlu dla

wyrobów przemysłu i sztuki pierwotnej, two­
rzonych tu w ogromnej ilości. Z kultem reli­
gijnym miejscowych Słowian łączył się ściśle
kult artystycznego zdobnictwa, jako nieodzo­
wny wyraz twórczości ludowej.

Po myśli tych założeń daiahy się łatwo
ustalić teza o Bydgoszczy, jako o mieścię kre-

sowem, którego położenie geograficzne i etni­
czne warunki zdolne byly powołać do życia
zespół pierwiastków kulturalnych jako zaczyn
dla czasów późniejszych, Że rozwój ich nie

nastąpił w całej pełni, to z winy właśnie iosu,
jakiemu ulegają zazwyczaj grody kresowe,
dzięki głównemu ich przeznaczeniu: być straż­
nicą granic. W tej ważnej misji państwowej,
w ogniu ciągłych walk z ościennymi wrogami,
zamieniały się w popiół świetne zdobycze na­
szej kultury. Wiadomą jest rzeczą, do jakiego
upadku doprowadziły kwitnącą Bydgoszcz woj­
ny szwedzkie.

Znanym również jest (aktem, że za czasów

Księstwa Warszaw-skiego zaczęło znowu buj­
ne rozkwitać życie w ,,Departamencie bydgo­
skim" (1807—1815). Jak w całym kraju, tak
i tu budził się siiny ruch przemysłowy, prąci
zawrzała na licznych polach, mieszczaństwo

wzmagało się na siłach. W tym też czasie -

1813 r. — przyszedł na świat Maksym/ Ant.
Piotrowski.

Jako malarz pracował Piotrowski całe ży­
cie w Niemczech, ale jako dziecko Bydgosz­
czy, nie zapomniał o rodzinnem mieście, two­
rząc później obrazy dla pojezuickiego kościoła
a z myślą o kościele Klarysek, obrazy św. Kla­
ry i św. Franciszka. Pamiętał on także o na­
rodowej tradycji krakowskiej, kiedy malował
w Królewcu 1858 t. ,,Śmierć Królowej Wandy".
Iub gdy w r. 1863, przejęty grottgerowskim

zapałem, tworzył w jego duchu ,,Błogosławień­
stwo ojca”. Naogół był Piotrowski malarzem

historji i anegdaty według kierunku, jaki za

jego czasów panował w sztuce całych Nie­
miec. Celem tej sztuki było przedstawienie
postaci ludzkiej, czy to w aureoli bohaterstwa,
czy na tle codzienności, zawsze jednak z doda­
tkiem malowniczo ujętej, ale niekoniecznie ma­
larskiej treści. Równocześnie ustalał się prąd
inny, wysuwający jako cel główny sztuki, sa­
mą naturę, więc krajobraz, w którym postać
ludzka spełnia tylko rolę sztafażu. Tak wła­
śnie rozpoczął W. Leistikow, jak to widzimy
na jednym z najwcześniejszych jego obrazów
z r. 1884, znajdującym się na Wystawie. Za­
nikały zwolna wielkie pomysły epoki romanty­
cznej, szukającej natchnienia bądź to w Piśmie

św., bądź w epice narodów, 5 co dla Piotrow­
skiego było wyty.czn%w jego twórczości, to sa­
mo schodziło już u Leistikowa i jemu podo­
bnych na plan drugorzędny. W epoce pozy­
tywizmu wygrywało w sztuce hasło kontempla­
cji przyrody. W tym punkcie jednakowoż,
gdzie ci dwaj malarze się rozchodzą, podają
oni sobie dłonie, albowiem oba te kierunki

łączyły się w jednym poglądzie ówczesnym,
który jako dalszy ciąg akademizmu ujmował
świat ze wszystkiemi jego akcesoriami pod ką­
tem widzenia pracowni, nie zaś dla walorów

jeno czysto ,,naturalnych", jak forma, powie­
trze, światło i barwa. Nie malowano natury
dla niej samej i dla sztuki ,,czyst- j”, ale dla
cech drugorzędnych, myślowych, tendencyj­
nych, jak pracę w polu (nie pole samo lub las),
nie morze samo. lecz rybaków zajętych na wy­
brzeżu z widokiem na morze itd.

W rozwo-'u krajobrazu poszedł jedn-\k Lei­
stikow za głosem późniejszego czasu. W myśl
zdan:a wielkiego impresjonisty Liebermana,
według którego ,,słońce sztuki wstaje na za­
chodzie", pochłonęły Leistikowa hasła szerzone

przez nowszych malarzy francuskich, ściśle

biorąc przez szko'ę w Fontainellau. Znika raz

na zawsze sztafaż ludzki z jego obrazów, nato­
miast sama tylko przyioda bez żadnych doda­
tków staje się jedynym przedmiotem jego pen-
dzla. Był to wszakże impresjonizm p ełen umia­

ru, bez krańcowości i przesady. Po utarczkach
i sporach z krytyką szkół oficjalnych, którym
cesarz niemiecki smak swój dyktował i na któ­
rego tyczenie usunięto nawet z jednej wystawy
obraz Leistikowa, jako że nie byl w guście ce­
sarskim, niezrażony tem artysta oddał się Ca­
łą duszą berlińskiej secesji, zdobywając sobie
szerokie koła wielbicieli. W pomysłach i pro­
jektach zdobniczych, jak 1 w jego utworach

graficznych widać wpływ północy, Norwegji
i Danji, a jednocześnie i drzeworyt japoński
wycisnął na nich swój ślad, jak świadczy
0 tem akwaforta z żórawiami o bardzo pięknej
stylizacji fal wodnych.

Jakkolwiek dziecko Bydgoszczy, nie tóiał
Leistikow szczęścia do rodzinnego miasta. Nie

urządzono tu nigdy jego zbiorowej wystawy,
cbcciaż miał tu swoją Max KFngęr i inni ma­
larze. Przyszło nawet do rozdżwięku między
Leistikowem a Bydgoszczą z powodu nieprzy­
jętego przez miasto exlibrisu, który zamówił

był u artysty w r. 1903 p, Minde-Ponet, pierw­
szy organizator Bibłjoteki Miejskiej. Zdaje się,
te Bydgoszcz niemiecka nie oceniała należycie
talentu Leistikowa, jakkolwiek uczciła później
jego pamięć tablicą na domu, w którym się
urodził. Dzięki zmianie dziejowego losu, przy­
padło polskiej Bydgoszczy w udziale urządzenie
jego wystawy z dzieł, jakie się znalazły na

miejscu, głównie u brata artysty.
Przy uroczystem jej otwarciu wyrazi! p. rad­

ca Janicki nadzieję i życzenie, aby obywatele
obu narodowości pracowali wspólnie dla pod­
niesienia kultury miasta i jego przyszłości.
Obok jednostek, zasłużonych wśród sfer tutej­
szego mieszczaństwa na polu społecznem. prze­
mysłu i rzemiosła, wybitniejszym wyrazem no­
wożytnej kultury miasta są imiona artystów
Piotrowskiego i Leistikowa, jeżeli nie przez za­
sługę bezpośrednią, to choćby przez swoją sła­
wę, której promień i na Bydgoszcz pada. Oby
ci dwaj twórcy stać się mogli symbolami zgo­
dnych kulturalnych dążeń w naszem mieście,
1 oby większa ilość ich dzieł zapełniła na sta­
łe sale Muzeum Miejskiego,

Zygmunt Malewski.
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((X )) Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
CZARNKÓW. Jarmark. We wtorek, dnia

15 fcm. odbędzie się targ na bydło i konie.

ŁABISZYN. Promocję na doktora wszech
nauk lekarskich na uniwersytecie poznańskim
uzyskał p. Stanisław Śmierzchalski, syn ś. p.
Jana Śmierzchalskiego i p. Wiktorji z Jagie-
lewiczów.

PAKOŚĆ. Pożar, Nocą na 9 bm. w Pakości

powstał pożar w zagrodzie p. Mielke, gdzie w

warsztacie szewskim Wożniaka zapaliły się
sprzęty. Pożar umiejscowili sami mieszkańcy.

JANIKOWO. Niedziela ub. 6 bm. upamiętni'
la się mieszkańcom uroczystością rocznicy u-

wolnienia od zaborców. Uświetniła tę uroczy­
stość orkiestra 59 p. p., przybyła z Inowrocła­
wia, oraz liczne zastępy pracowników cukro­
wni miejsc. Prezes miejsc. Tow. Powstańców
i Woj. p. Jaworowicz, wygłosił okolicznościo­
we przemówienie, a tow. śpiewu ,,Lutnia” w y­
konało odpowiednie pieśni, w końcu odśpiewa­
no ,,Rotę". Wieczorem amatorzy starannie

odegrali ,,Spadkobiercę”.
ŚLESIN. Dla uczczenia 10-tej rocznicy bi­

twy w Ślesinie, urządza Tow. Powst. i Woja­
ków, Ślesin, w dniu 13 bm. o godz. 19 punktu­
alnie, w sali kap Rossy akademję, z nast. pro­
gramem: 1) powitanie gości przez miejscowe­
go prezesa: 2) Mowa wstępna wygłoszona przez
ks. prob. Płoszyńskiego: 3) przedstawienie a-

matorskie: ,,Marsz, marsz Dąbrowski", dramat
w jednym akcie i ,,Stary piechur i syn jego hu­
zar", w czterech aktach. Po przedstawieniu za­
bawa taneczna do rana.

Nakło.
Walne zebranie Tow. Przemysłowego odbę­

dzie się w poniedziałek dnia 14 bm. o godz. 8
wiecz. w lokalu p. Dąbrowskiego.

Z życia Związku Inwalidów Wojennych. Do­
roczne walne zebranie Zw. Inwalidów Woj. za­
gai* prezes p. KubińskŁ Marszałkiem obrano

jednogłośnie ks. dr. Słaboszewskiego, prefekta
kolegjum XX. Pallotynów w Suchorach pod
Nakłem, również inwalidę wojennego. Po spra­
wozdaniu prezesa, sekretarza oraz skarbnika
i uchwaleniu votum zaufania, przystąpiono do

wyboru nowego zarządu, w skład którego w e­
szli: p. Kubiński prezes, p. Nawrot sekretarz,
p. Szamlewski skarbnik.

Tajemnicze zaginięcie młodej panny, W
ub. tygodniu wybrała się 26-letnia Anna Ber-

gerówna, zamieszkała w Ostrowcu koło Samo-

strzela, z domu rodziców do swego narzeczo­
nego, zamieszkałego w Polichnie koło Nakła,
aby omówić sprawę zbliżającego się ślubu

Bergerówna wyszła z domu bardzo wcześnie,
gdyż już o 5-ej rano, do dziś jednak nie wia­
domo, gdzie się znajduje, bowiem me widziano

jej ani w Polichnie, ani też do domu nie wró­
ciła.

Przestraszone konie wpadły w rów i uto­
nęły. W ub. wtorek woźnica maj. Potulice,
rozwożąc wapno nawozowe przejeżdżał czwór­
ką koni przez most koło Gorzenia. Przypadko­
wo na moście pierwsza para koni czwórki prze­
straszyła się, skoczyła w bok, łamiąc poręcz
mostu i runęła w wodę, pokrytą grubym lo­
dem Wartość koni wynosi przeszło 2.000 zł.

Bal nad bale. ,,Sokół” urządza w niedzielę,
dnia 13 bm. w sali strzelnicy doroczny ,,bal gał-
ganiarzy", w ściśle zamkniętem kółku. O go­
dzinie 12 w nocy polonez, zdemaskowanie i

premiowanie trzech najoryginalniejszych ko-

stjumów. W czasie zabawy przeróżne niespo­
dzianki. Wstęp tylko za zaproszeniami.

Roczne walne zebranie Stow. Chrz. Nar.

Nauczycielstwa Szkół Powszechnych odbędzie
się w sobotę dnia 12 bm. o godz. 16, w szkole
kat. dla chłopców. Członkowie winni przy­
nieść z sobą legitymacje członkowskie, celem

przedłużenia ich ważności na bież. rok.
Walne zebranie Kółka Rolniczego odbędzie

się w niedzielę dnia 13 bm. o 3-ej po poł. w lo­
kalu p. Pałżewicza.

Srfrzelno.
Walne zebranie Tow. Powstańców i Woja­

ków. W dniu 6 bm. odbyło się w sali p. Piąt­
kowskiego roczne walne zebranie Tow. Powst.
i Wojaków, które zagaił prezes p. Wł. Trzecki.
Zebrani uczcili przez powstanie z miejsc, pole­
głych powstańców. Po przeczytaniu protokółu
przez sekretarza p. Gilewskiego przystąpiono
do wyboru nowego zarządu, w skład którego
weszli: prezes p. Trzecki, zast. prezesa p. W.

Konkiewicz, sekretarz p. St. Skowron, zast.

sekretarza p. A. Wachulski, skarbnik p. St

Płocieniczak, komendant p. Michalak, zastęp,
komendanta p. A. Wichucki: chorąży p. Hoff­
mann: do komisji rewizyjnej pp : Howil i Ko-
ciemba. Na referenta oświatowego postano­
wiono' poprosić jednego z pp. nauczycie'l.

Z posiedzenia Rady miejskiej. W ub. ponie­
działek odbyło się posiedzenie Rady miejskie:.
Zebranie zagaił dotychczasowy przewodniczący
dr. Truszczyński, poczem przystąpiono do wy-

beru przewodniczącego. 10 głosami wybrano
p. Wyborskiego (na dr. Truszczyńskiego padło
8 głosów), na zastępcę p. Grzeszkowiaka, se­
kretarzem w I. głosowaniu wybrano p. Radom­
skiego, ten jednak zrzekł się wyboru. Przy­
stąpiono do ponownego wyboru ł po czwartem

głosowaniu ilością 10 głosów został wybrany
p. Kaźiąierczak, na zastępcę 12 głosami wybra­
no p. Jezierskiego, Po dokonaniu wyboru pre-
zydjum Rady przystąpiono do wyboru poszcze­
gólnych komisji. Wniosek grona nauczyciel­
skiego szkół wydziałowej i powszechnej o u-

chwalenie gratyfikacji gwiazdkowej, upadł
większością głosów. W dalszym ciągu uchwa­
liła Rada zacia.gnąć pożyczkę na spłatę samo­
chodów dla ochotn. straży pożarnej. Jako o-

statni punkt był wniosek magistratu o dostar­
czeniu podwód dla zarządu gminy. Rada u-

chwaliła, że rolnicy od 40—80 mórg są zobo­
wiązani dostarczyć 12 furmanek rocznie, zaś
od 80—120 morgów — 24 furmanki, od 120

wzwyż 48 furmanek. Wynagrodzenie za fur­
manki ustali magistrat.

Wieczorek Tow. Przemysłowców. W nie­
dzielę dnia 13 bm. urządza Tow. Przemysłow­
ców swoją doroczną wieczornicę. Odegrana
będzie sztuka teatralna p. t ,,Król Dziadów".

Bal maskowy. Klub Kręglarzy ,,8" Strzelno

urządza w sobotę dnia 2 lutego w sali p. Piąt­
kowskiego swój doroczny bał maskowy. Za­
rząd klubu dokłada wszelkich starań, ażeby bal

jak najwspanialej wypadł. Orkiestra jązz-band
i różne niebywałe niespodzianki upiększą wie­
czór.

Inowrocław.
Odpowiedź biskupa. W dniu święta oswo­

bodzenia Inowrocławia wysłano depeszę do
ks. biskupa Laubitza w Gnieźnie. Obecnie pre­
zydent miasta otrzymał od J. E. ks. biskupa
nast odpowiedź: ,,Dziękuję uprzejmie za wyra­
zy hołdu i wdzięczne wspomnienie o dawniej­
szym proboszczu oraz jego pracy. Proszę pana
prezydenta przyjąć zapewnienie mego szczere­
go przywiązania i szacunku dia mieszkańców

Kujaw i ich stolicy - Biskup Laubitz".
Z oddziału kolarzy ,,Sokoła”. Walne zebra­

nie oddziału kolarskiego tut. ,,Sokoła" odbyło
się w dniu 8 bm. Po odczytaniu sprawozdania
odbyły się wybory zarządu. Obrano kiero­
wnikiem oddziału p. Marka Walkowskiego, je­
go zastępcą p. St. Orczyka, sekretarzem p.
Kwiatkowskiego a skarbnikiem p. Klutę. U -

chwalono, że ćwiczenia kolarskie mają się od­
bywać we wtorki o godz. 7,30 wieczorem w

Sckolni.
Widowiska. Kino ,,Apollo” wyświetla miłą

farsę p. t ,,Niewiniątko". Kino ,,Pałac” gości
na ekranie piękną komedję p. t. ,,Musisz się ze

mną ożenić”. Kino ,,Salon" ma dramat sensa­
cyjny p. t. ,,Wrogowie ognia". Wreszcie ,,S ty­
lowy" gości ciekawy film ,,Ramona" z Dolores
del Rio w roli głównej.

Miejska szkoła handlowo-przemysłowa dla

dziewcząt w Inowrocławiu, prosi wszystkie
absolwentki, które ukończyły szkołę w latach
1918-28 o podanie do sekretarjatu szkoły w

Inowrocławiu, ul. Aleje Sienkiewicza 15, owego
adresu wraz z wzmianką o rodzaju zatrudnie­
nia w firmie, w której pracują i fachu.

Ctaiiezno.
Pożar stodoły i chlewa. W nocy z 7 na 8

bm. powstał pożar w zagrodzie gospodarza
Marcina Brzemieszkiewjcza w Powidzu. Spa­
liła się stodoła wraz z chlewem. Ogólna szko­
da wynosi 5000 zł, z czego zaledwie 1900 zł po­
krywa ubezpieczenie.

Do odebrania. W Charbowię pow. Gniezno,
u gospodarza Winiarskiego można odebrać ko­
nia, klacz gniadą. lat około 12, którą przychwy­
cił w ub. miesiącu stróż gminny. Przed odbio­
rem konia należy się zgłosić na posterunek P.

P w Kłecku.
Bal maskowy Polskiego Czerwonego Krzyża

odbędzie się cjnia 4 lutego w sali hotelu Euro­
pejskiego.

Roczne zebranie Polskiego Czerwonego
Krzyża odbędzie się w środę, dnia 16 bm. o

godz. 8-ej wiecz. w auli gimnazjum męskiego.
Walne zebranie Tow. Urzędników Miejsk.

odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. o godz.
8 wiecz. w auli szkoły handlowej. Porządek
obrad obejmuje m. in, uchwalenie budżetu na

rok 1929 i wybór zarządu.
Stow. Absolwentów szkół handlowych koło

Gniezno urządza w niedzielę dnła 13 bm. w

sali hotelu Europejskiego wieczorek taneczny,
początek o godz. 5 po poł.

Repertuar kin. Luna: ,,Kobieta na tortu­
rach". Nowości: ,,Pat i Patachon w obliczu
śmierci".

Skazani za pobicie policjanta. Dnia 2 sier­
pnia ub roku około godz. 11 usłyszał patrolu­
jący na ulicy Tumskiej posterunkowy Piątkow­
ski dzikie wrzaski, dochodzące z uL Kcyńskiej,
Pośpieszył więc w tym kierunku i spotkał na

rogu ulicy Poznańskiej i Kcyńskiej dwóch pod­
chmielonych osobników. Na wezwanie poste­
runkowego, aby się uciszyli, poczęli awanturni­
cy miotać przekleństwa, gdy zaś posterunkowy
chciał ich wylegitymować, rzucili się na niego,
celem rozbrojenia. W tym momencie z bramy
położonego obok budynku wypadła zgraja, li­
cząca blisko 20 osób. Wszyscy rzucili się, na

posterunkowego, przyczem zadano mu 2 rany
kłute. Nie wiadomo, jakie rozmiary przybrałoby
zajście, gdyby nie pomoc drugiego posterun­
kowego i dwóch obywateli, którzy oswobodzili

policjanta z opresji. Tej samej nocy ujęto pro­
wodyrów zajścia, Bronisława Nowaczyka i

Stanisława Kurczewskiego, a na drugi dzień

szeregowca 68 p. p. Krzyżaniaka, bawiącego
wówczas ńa urlopie w Gnieźnie. Osobnicy ci

stanęli wraz ze siostrą Krzyżaniaka Bolesławą
1 matką jej Rozaiją przed sądem powiatowym,
który po rozpatrzeniu sprawy skazał Bronisła­
wa Nowaczyka i Stanisława Kurczewskiego,
każdego po 3 miesiące więzienia, Bolesławę
Krzyżaniakównę i matkę jej na 2 tygodnie.
Krzyżaniak stanął przed kilku tygodniami
przed sądem wojskowym, który, skazał go na

2 miesiące więzienia.

Koronowo wypowiada się przeciw stanowisku
Okr. Zarządu Kas Chorych.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych na po­
wiat Bydgoszcz zwołał na dzień 5 bm. w Ko-

ronowie zebranie ubezpieczonych w tej Ka­
sie. Na zebraniu tem referował dyrektor
Pow. K. Ch. p. Wachowiak z Bydgoszczy.
Wywody jego jednak nie zadowoliły zebra­
nych, tem więcej, że nie dał on jasnej odpo­
wiedzi na poczynione zarzuty co do działal­
ności Pow. Kasy Chorych w Bydgoszczy.

Wskutek tego, wyłoniony z pośród człon­
ków ubezpieczonych Komitet zwołał na

dzień 10 bm. swoje zebranie, które zagaił p.
Józef Wesołowski. Na przewodniczącgo po­
wołano p. Szczepana Gordona, który obej­
mując przewodnictwo udzielił głosu p. dr.

Szukalskiemu, Ten w dłuższym referacie

przedstawił wytworzony stan. Referat uzu­
pełnił danemi co do wysokości pobieranych
przez lekarzy płac z Pow. Kasy Chorych, p.
dr. Szewś. W ożywionej dyskusji, zebrani

wypowiedzili się za podtrzymaniem dotych­
czasowego leczenia gabinetowego i podnie­
sieniem leczenia do wyższego poziomu, a po­
tępiali leczenie ambulatoryjne.

Na koniec zebrania, które od początku
do końca miało przebieg spokojny, uchwa­
lono nast. rezolucję:

Rezolucja.
1) W powstałym pomiędzy Kasami Cho­

rych a lekarzami konflikcie, widzimy
zakapturzony zamach Zarządów Kaś na

przysługujący nam dotąd wolny wybór
lekarza. j

2) Chociaż sprawa wynagrodzenia lekarzy
nie jest tymczasem wcale aktualną, żą­
damy w własnym interesie, aby Zarzą­
dy Kas Chorych zamiast kupować samo­
chody i budować pałace za setki tysięcy
złotych, opłacały lekarzy odpowiednio
do pracy, bo ,,jaka płaca taka praca”. -

Również żądamy, aby lekarzom było
wolno zapisywać lekarstwa nie ,,tanie”,
lecz skuteczne.

3) Ponieważ walka pomiędzy Kasami i le­
karzami, toczy się kosztem zdrowia na­
szego i naszych rodzin, bo wskutek bra­
ku lekarzy wytwarzają się stosunki

wprost nieznośne i wołające o pomstę
do nieba, wzywamy naszych przedstawi­
cieli w Radach Kas i Władze Nadzorcze,
aby użyły swego wpływu i spowodowa­
ły Kasy do jaknajrychlejszego zlikwi­
dowania konfliktu w myśl naszych żą­
dań.

4) Wzywamy członków innych powiatów,
aby na zw'ołanych w tym celu zebra­
niach zajęli stanowisko i uchwaleniem
i ogłoszenim swych rezolucyj dali wy­
raz swym uzasadnionym żądaniom.

Gordon. J. Wesołowski. Fr, Kaczoiek.
B. Jaworski. J. Wąslkowski. Jan Górski.
Franciszek Rasz. Michał Zieliński. Klemens

Nigmański. Chrapkowska J. M. Raszko-

wiczówna. Wł. Chrapkowska. Jan Gili.
Fr. Kędziorski. St. Malak. Paweł Kochań­
ski. Wacław Kłodziński. Wł. Chmielewski.

Antoni Pruss.

Ś. p. Wiktor Łączkowski
(Wspomnjenie pośmiertne).

Dnia 7 stycznia zmarł niespodzianie w po­
dróży, w Czarnkowie ś, p. Wiktor Łączkowski
Zmarły w mieście naszem, w Bydgoszczy, w

czasie najsroższego ucisku należał do tych je­
dnostek, które sztandar narodowy dzierżyli wy­
soko. Nie było żadnego wydarzenia, ogół pol­
ski obchodzącego, w któremby ś. p. Wiktor

Łączkowski nie brał udziału. Przedewszyst­
kiem sprawy robotnicze żywo go interesowały.
Zmarły był czynnym członkiem T-wa Katoli­
ckich Robotników Polskich i kilkadziesiąt lat

pracował w zarządzie tegoż towarzystwa. Na­
leżał także do założycieli Zjednoczenia Zawo­
dowego Polskiego w Bydgoszczy. Również, kie­
dy ,,Dziennik Bydgoski" powstał, był jednym
z tych, którzy go gorąco popierali i rozszerząji.

Wystąpienia i przemówienia ś. p. Wiktora

Łączkowskiego cechował pewien radykalizm.
Mówił tak, jak myślał, nie ustępował nikomu,
czy to był wielki czy mały... Dlatego w życiu
doznał wiele upokorzeń i nieprzyjemności. Pi­
szący te słowa, który z nim żył i pracował, ce­
nił go i poważał, chociaż często różnili się w

poglądach, ponieważ był to charakter prawy,
daleki od fałszu i obłudy. Nie należał ś. p.
Wiktor do tych, co to schlebiają, a poza oczy
błotem obrzucają.

Marzeniem i życzeniem jego było i wciąż o

tem mówił, aby za wszystkie krzywdy, które

Niemcy naszemu społeczeństwu wyrządzali,
mógł pójść na nich — z kosą... na ,,ciarachów'.
Nic też dziwnego, że kiedy przed 10 laty Wiel­
kopolska zabrała się do zrzucenia jarzma, ś. p.
Wiktor chodził jak w gorączce. O niczem in-
nem już nie mówił, jeno kiedy się zabierzemy
do Niemców. Zwoływał zebrania potajemnie
i starał się zjednać zwolenników dla swojej
idei. Obchodził domy znajomych, z krzyżem
w kieszeni, na który kazał przysięgać, że pójdą
w bój, gdy zagrzmi pobudka. A gdy upływały
dnie i tygodnie a Bydgoszcz się nie ruszała,
miał żal do wszystkich. Przedewszystkiem wi­
nił Radę Ludową, iż nie podała ludowi hasła i

pozostała bierną wzgl. zbyt ostrożną wobec

wypadków poznańskich. Gdy nadzieje go za-^.

wiodły, wyszedł za obręb miasta, w las, pod-1
Rynarzewo, aby posłuchać jak grzmią polskie
armaty i karabiny. To była ,,najmilsza muzy­
ka" w tyciu jego, jak opowiadał.

Takim był ś. p. Wiktor Łączkowski,
Śpij spokojnie, przyjacielu, w zimnym gro­

bie... Polska, którą tak ukochałeś i dla niej
pracowałeś, niech cł się przyśni, gdyż... wolną
dziś jest.

'

J, C,

Jak się Niemcy w Poznaniu
bawię ?

We wtorek, 8 bm. wieczorem odbyła się
w ,,Palais Royał" zabawa niemieckiego ,,Ruder-
verein Germania". Na zabawę zjechała się sa­
ma ,,śmietanka" z miasta i prowincji. Sala ude­
korowana chorągiewkami narodowemi a w wię­
kszości ,,schwarz-weiss-rot". Niejedni pano­
wie z gości nie zapomnieli o swych orderach
— widniały ,,Eiserne Kreuze" I. i II. kl. i inne
z czasów ,,Kaisera".

Widać z tego, te panowie ci nie mogą prze­
boleć upadku swego władcy, pomimo 10-letniej
przynależności do państwa polskiego. Nie za­
pomniano też i o śpiewie ,,iiber ailes". Cała
zabawa odbyła się w zamkniętem kółku, więc
niemiaszkom było wolno. Bawiono się hucznie
do rana.

Rodziny poległych na froncie pod
Zbąszyniem zgłaszajcie się!

Tow. Powst. i Woj. ,,Kościuszko" w Zbąszy­
niu podjęło na życzenie województwa w Po­
znaniu inicjatywę sprowadzenia z *Niemiec do
Polski zwłok 4 poległych powstańców, spoczy­
wających na cmentarzu katolickim w Cylicho-
wie (Ziillichau). Ponieważ co do pochodzenia
pcległych brak wszelkich danych, prosimy
wszystkich tych, którzy w tym wypadku słu

żyć mogą informacjami, lub którzy znają hi­
sterię poległych powstańców: ś. p. Kateli, Cie­
ślaka, Wojtkowiaka oraz' czwartego powstańca
o nieznanem nazwisku, który z pewnością wal­
czył z trzema wyżej wymienionymi w jednej
formacji, aby zechcieli podąć towarzystwu jak
najdalej wyczerpujące wiadomości w jak naj­
krótszym czasie.

ZMARLI:
Ś. p. Weronika z Maciejewskich Lange-

rowa w Inowrocławiu.
Ś. p. Jadwiga z Makowskich Spajerowa

w Mątwach.
Ś. p. Felicja z Kowalskich Kozłowska w

Kruszwicy.
Ś. p Ignacy Sawicki, obywatel ziemski,

w Poznaniu.
Ś. p. Wojciech Fronk w Poznaniu.
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Ze zjazdu przedstawicieli młynów handlowych
na Pomorzu.

Walne zebranie Zjednoczenia Młynów
Handlowych Sekcji Pomorskiej na posiedzeniu
odbytem 5 stycznia w Toruniu odnośnie do sy­
tuacji gospodarczej przemysłu młynarskiego,
wytworzonej w związku z rozporządzeniami
aormalizującemi przemiai zbóż powzięło nastę­
pujące rezolucje!

Zważywszy, że mimo istnienia obowiązują­
cych zarządzeń przemiałowych, na rynku mącz-

nym znajdują się bardzo poważne ilości mąki
jaśniejszej, a stojąc na stanowisku konieczności

lojalnego stosowania się do powyższych roz­
porządzeń - zebrani uchwalili zwrócić się do

wszystkich młynów handlowych i gospodarczych
na Pomorzu z wezwaniem o ścisłe przestrzega­
nie obowiązującego wymiału. Zagrożeni przez
nieuczciwą konkurencję - w swych najżywot­
niejszych interesach zebrani postanowili współ­
pracować z władzami administracyjnemi przy
zwalczaniu nadużyć dotyczących nieprzestrze­
gania obowiązujących przepisów o normalizacji
przemiału zbóż chlebowych i przeróbce mąki.
W następstwie powyższego zebrani uważają za

swój obowiązek p rzestrzec wszystkie młyny i

odnośne zakłady przemysłowe na Pomorzu

przed wyłamywaniem się od postanowień od­

nośnych przepisów w ich własnym interesie.

Równocześnie Zjednoczenie zwróciło się do

kompetentnych władz z prośbą jak najostrzej
szego przeprowadzenia fachowej kontroli mły
nów i zakładów przetwórczych, zarówno w wo­
jewództwie pomorskiem jak i na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej Polskiej.

Zebrani stwierdzili, że ścisłe stosowanie się
do obecnie obowiązującego typu mąki żytniej
jest zę względu technicznych niemożliwe, a to

z powodu trudności osiągania na wysoko-tech-
nicznie urządzonych młynach pomorsk. zasadni­
czego tcnu tego typu oraz wskutek wyższych
właściwości tutejszego ziarna. Wobec tego
zebrani postanowili prosić miarodajne władze

o poparcie usiłowań Zjednoczenia Młynów H an­
dlowych w kierunku zmiany typu na odpowia­
dający technicznym urządzeniom tut. młynów.

Ze względu na dużą konkurencję na mącz-

nym rynku pomorskim młynów gdańskich, do

których rozporządzenia normalizacyjne nie sto­
sują się, zebrani postanowili zwrócić się do

kompetentnych władz z prośbą o ukrócenie pe
netracji jasnej mąki gdańskiej na Pomorze,
która w dużych ilościach znajduje się w skła­
dach handlowych do bezpośredniej konsumcji,

którą wszyscy terminatorzy mają w 'tęp wolny
za okazaniem poświadczenia swego mistrza.

Wstęp dla panów zł 1,50, dla pań 1,00. Czy­
sty zysk przeznacza się na rzecz uczni termi­
natorów na wyjazd do Poznania, celem zwie­
dzenia Wystawy Krajowej. Naddatki na ten

cel przyjmują starsi cechów. Impreza powyż­
s za godna popar.cia.

Nieszczęśliwy upadek. W ub. środę robo­
tnik 22-letni Feliks Rosenberg, zamieszkały
przy u l Wąskiej 27, spadł podczas czyszczenia
dachu na dworcu tut. na bruk, ponosząc bardzo

poważne, bolesne uszkodzenia ciała. Nieszczę­
śliwego odstawiono do szpitala.

Doroczny bal kupców. W niedzielę dnia 27

bm. urządza Tow. Kupców Samodzielnych
swój doroczny bal, w salach Domu Miejskiego.
Wstęp tylko za zaproszeniami.

Niedozwolona sprzedaż alkoholu. Przy ul.

Ogrodowej w składzie kolonialnym p. M. zau­
ważyło dwóch urzędników K ontroli Skarbowej,
że sprzedaje się tam wódkę na kieliszki. Wód­
kę skonfiskowano i spisano odpowiedni proto
kót

ZTorunia.
Nocny dyżur ma do dnia 18 bm. włącznie

apteka ,,Radziecka", ul. Szeroka.

Z Teatru Pomorskiego. W sobotę, dnia 12

bm. o godz. 4 po poł. po raz drugi bajka H

Zbierżcbowskięgo ,,Przygody Tomcia Palucha".
O godz. 8 wiecz. premjerą świetnej komedji
Fedora p. t . ,,Dr.. Julja Szabo'*.

W niedzielę dnia 13 bm. o godz. 12 w poł.
po raz trzeci ,,Przygody Tomcia Palucha", baśń

H. Zbierzchowskiego. O godz. 4 po poł. ,,Gwia­
zda filmu", operetka W. Koiło. Ceny miejsc
najniższe. O godz. 8 wieczorem po raz drugi
komedja Fedora ,,Dr. Julja Sząbo”.

Kino nP alace" daje gigantyczne arcydzieło
sezonu p. t. . ,Prezydenł". W roli głównej Iwan

Mozżuchin; do tego nadprogram.

,J'an'* występuje z głośnym filmem p. tyt.
,,Ewa w futrze".

Kino Żołnierskie demonstruje zabawny film

p. t. ,,15 minut strachu", w którym występu­
ją amerykańscy Pat i Patachon; ponadto kome­
dja.

, (Światowid" wyświetla interesujący dramat

p. t ,,Ostatni carowie", ilustrujący dzieje i tra­

gedie miłości cara i stosunki, panujące na dwo
rze rosyjskim.

Kursy wieczorne kroju, szycia i gotowania
dla dorosłych. Państwowa szkolą zawodowa

żeńska w Toruniu (Strumykowa 4),- chcąc u-

przystępnić wiadomości z dziedzin potrzebnych
każdej kobiecie, czyto w rodzinie czy też pra

cującej zawodowo, prowadzić będzie od dnia
15 bm. drugą serję pięciomiesięcznych kursów

szycia białego, krawieczyzny, robót kobiecych
oraz gotowania. Wpisy odbywają się codzien­
nie w kancelarii szkoły od 10-13 i 16—18. O-

płata n a kursach wynosi 5 zl miesięcznie.
Jarmark wełniany w Toruniu. Drugi jarmark

wełniany w Toruniu, zainicjowany przez Tow.

,,Polskie Runo" odbędzie się dnia 5 i 6 lutego
br. J ak się dowiadujemy, zainteresowanie jar­
markiem jest bardzo wielkie, bowiem wełni

krajowa jest znacznie tańsza od zagranicznej.
Kradzieże. Fritz Reinholdowi, zam. w T oru­

niu, uL Szopena 22, skradziono figurki bronzo-

we wartości 250 zł. Pomocnik komornika sądo
wego Archjan Jerzy, dopuścił się sprzeniewie
rżenia 499 zł 26 gr. na szkodę komornika sądo­
wego Kosidowskiego Franciszka, zam. w Toru­
niu, Podmurna 32.

Wiadomości u fczewa.
Walne zebranie ,,Lutni'*. W ub. niedzielę

odbyło się w salce Domu Miejskiego walnę ze­
branie Tow. Śpiewu ,,Lutnia", które zagaił w

zastępstwie prezesa p. Górski. Sprawozdanie
ze stanu kasy zdał skarbnik p. Dalecki. Na­
stępnie przystąpiono do wyboru nowego zarzą­
du. Marszałkowa! zebraniu p. Waraczewski.

Skład nowego zarządu jest nast.: pp. Gawin

prezesem, Noch wiceprezesem, Górski Wł. se­
kretarz, Tyche, zast. sekretarza, Bianek skar­
bnik, Sowiński bibljotekarz, dyrygentem pozo­
stał p. Lesiński. W tym roku przypada 10-le-

cie towarzystwa, które uchwalono obchodzić

uroczyście.
Nieprawdopodobna wiadomość. D o chodzą

nas wieści, iż kolejowa dyrekcja gdańska ma

zamiar jakoby 40 urzędników tut. transloko-

wać na inne odcinki kolejowe.
Królewskie kulanie w klubie ,,Wisła". W ub.

sobotę o godz. 8 wiecz, odbyło się kulanie w

,,Wisie". Królem obwołano p, Fr. Staniszew­
skiego (w 30 rzutach 183 pkt.), L rycerzem p.

Rossę, II. rycerzem p. Majkowskiego. Po kula­
niu rozdano nagrody (bardzo piękne i warto­
ściowe). Przy wspólnej kolacji przemawiali pp.
Rossa, byty król ,,Wisły" i pr. Guziński, król
klubu ,,Merkur” i inni.

Pamięć i ofiarność dla najbiedniejszych.
Przy zapalonej choince zgromadziło się w o-

chronce miejsc, kiasztorku, z inicjatywy Pań

Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, 160 star­
ców i najuboższych z miasta. Po odśpiewaniu
kiiku kolęd ks. proboszcz Kupczyński w ser­
decznych słowach przemówił do zebranych.
Każdy ubogi dostał po 1 koszuli, bochenku

chleba, 1 strucli, pó'ł funta smalcu, pół funta

słoniny, pół funta cukru, 1 funt kawy słodo­
wej, 3 funty mąki i po kawałku mydła.

Maskarada w ,,EspLanadzie" Z arząd nowo

otworzonej ,,Esp!anady", zakładu gastronomi­
cznego pierwszego rzędu oznajmia, że w dniu
15 bm. we wtorek urządza zabawę maskową
Szereg niespodzianek będzie atrakcją tego wie
czcru.

Obniżenie ceny na mleko. Z dniem 11 bm

cena na mleko została obniżona przez Zrzesze­
nie Mleczarń w Tczewie, z 40 na 36 groszy.

Doroczna zabawa policyjna odbędzie się
dnia 12 bm. w Strzelnicy. Wstęp tylko za

zaprpszentainś. Dochód z zabawy przeznaczo­
ny na ccle oświatowo-sportowe. Zoprószenie
famyłijne kosztuje 5 zł, pojcdyńcze 3 zł.

1 Wszyscy narzekają na złe czasy - a zaba­
wa wre. Ub. sobota dnia 5. bm. obfitowała w

różne zabawy. W klubie towarzyskim urzą­
dzono zebranie z dancingiem. Bawiono się
przy dźwiękach orkiestry kolejowej. W Strzel­
nicy oddział wioślarski ,,Sokoła" urządził swo­
ją doroczną zabawę. W salach Grand-Hotelu

odbył się bal maskowy. Urządziły również

zabawy ,,Esp!anada" i Stow. Młodzieży męskiej
Starego miasta.

Za cblebem. Znów przejeżdżało przez
Tczew do obozu emigracyjnego w W ejherowie
255 emigrantów, którzy jadą po chłeb za metrze.

Udane polowanie. Pan Bielawski, restau­
rator z Nowego Miasta w jednym dniu upolował
trzy lisy na tczewskich łąkach.

Trzydniowa inspekcja policyjna. Od środy
bawi w Tczewie na inspekcji policyjnej nadko­
misarz p. Fleck z Torunia. Inspekcja trwać bę­
dzie trzy dni.

Nielada prysznic w lokalu. W ub. środę
wieczorem w cukierni ,,Cristal" na rynku spo­
tkała zebranych tam gości niezbyt miła niespo­
dzianka. Nagle zaczął padać ,,deszcz". Przy­
czyną prysznicu było pęknięcie rury w łazien­
ce na pierwszem piętrze.

Rozbicie wystawy w sklepie ml*o*ar*kń"

W ub. środę przy uL Podgórnej 23, w mleczar­
ni p. Stangenbergowej wybito szybę w oknie

wysławowem. Powodem rozbicia szyby, jak
się okazuje, b yła nieostrożność przechodnia-

Wdowy i sieroty po pracownikach kolejo­
wych zebrały się w ub. sobotę o godz. 4 pp poł.
na wspólny obiad gwiazdkowy w sali p. Bielaw­
skiego na Nowem Mieście, gdzie ich powita!
inż. W asilewski Przemawiał ponadto ks. ku-

ratus Młyński, oraz b. starosta p. Dytkiewicz,
zaś pp.. Szpajnówna i Makowska deklamowały
wiersze. Każdą wdowę dzietną obdarzono pier­
nikami, jabłkami i orzechami a prócz tego roz­
dano małerjał na ubranka dla chłopców i dziew­
cząt i 5 zł gotówkę dla każdego dziecka oraz

10 zł dla matki. Ogółem obdzielono 85 wdów

i inwalidów kolejowych i 140 dzieci. Podczas

uroczystości przygrywała orkiestra kolejarzy.
Wielka impreza rzemieślnicza. W niedzie­

lę dnia 13 bm. odbędzie się w Hah Miejskiej,
staraniem miejsc, rzemieślników, koncert o go­
dzinie 7 a nast, przedstawienie amatorskie pt.
,,Takiej! więęęj", tańce i żywy obraz. Pp
przedstawieniu zabawa taneczna. Generalna

próba przedstawienia e godz, 4 po, poł., pa

Kasin.
Walne zebranie Tow. Kupców Samodzielnych.

W dniu 3 stycznia br. odbyło się doroczne

wolne zebranie Towarzystwa Kupców Samo­
dzielnych w Łasinie. Z ramienia Centrali przy­
był dyrektor Związku Towarzystw Kupieckich
na Pomorzu p. dr. Tkocz. Po powitaniu dele­
gata przez prezesa Towarzystwa p. Edmunda

Śzpittera zabrał głos p. dr. Tkocz, składając
w imieniu prezesa związku p. Marchlewskiego,
zarządu głównego oraz centrali, prezesowi To­
warzystwa, członkom zarządu, członkom Towa­
rzystwa oraz ich rodzinom serdeczne życzenia
noworoczne. Następnie zdał prezes Edmund

Szpitter bardzo szczegóiowe sprawozdanie z

działalności zarządu za rok ubiegły, poczem
zarząd ustąpił. Dalszym punktem obrad był
wybór nowego zarządu. Na wniosek p. dr.

Tkocza wybór nastąpił przez aklamację. Wy­
brano ponownie stary zarząd po raz czwarty
z p. Edmundem Szpitterem ną czele j tó jedno­
głośnie, co świadczy o wielkiem zaufaniu do

prezesa jakoteż członków zarządu. W dal­
szym toku obrad omawiano szereg spraw orga­
nizacyjnych. W szelkich wyjaśnień udzielił

przedstawiciel Centrali. Poza tem omawiano

kiJka spraw lokalnych. Obrady stały ną bar­
dzo wysokim poziomie. O koło godz. 12 w

nocy zamknął prezes zebranie, hasłem ,(Gzęść
Kupiectwu". Ponownie wybranemu zarządo­
wi życzymy najlepszego powodzenia w dalszej
pracy organizacyjnej,

Świecie.
Koncert na rzecz komitetu dla walki z gru­

źlicą. Dnia 4 bm. odbył się w sali p. Popław­
skiego w Świeciu koncert wokalno-instrumen­
talny, zorganizowany przez komitet powiatowy
dla walki z gruźlicą. Sala była szczelnie wy­
pełniona publicznością. Na wstępie odegrała
orkiestra Kadry Marynarki Wojennej pod ba­
tutą powszechnie znanego i cenionego kapelmi­
strza p. Tomaszewskiego kilka utworów kla­
sycznych. Następnie lekarz powiatowy i le­
karz naczelny Pow. Kasy Chorych dr. Hillar

wygłosi! odczyt o gruźlicy. W dalszym ciągu
programu wykonało miejsc, tow. śpiewu ,,Har-
monja" kilka utworów. ,,Harmonja" w Świeciu
jest znana ze swej ruchliwości i ukochania

pieśni polskiej. Dużo zasług około rozwoju to­
warzystwa położył dyrygent p. Sikora. Jed- ,

Każdy 1
zaoszczędzony j

złoty
do banku złożony, przyczynia się do

gospodarczego rozwoju kraju j zabez­
piecza dobrobyt i pogodną starość

oszczędzającego.

Oszczędności
należy jednakże lokować w znanych
sobie instytucjach bankowych, by

uchronić się od strat.

Pewność lokaty
i jej terminowego zwrotu uzyska,
kto skłąda oszczędności w następu­

jących bankach spółdzielczych:

Bank Ludowy GołaAcz

Bank Ludowy Łobżenica

Bank Kredytowy Nakło
Bank Ludowy Inowrocław

Bank Ludowy Bydgoszcz
Bank Bydgoski Bydgoszcz
Bank Kredytowy Żnin
Bank Ludowy Jabłonowo

Bank Kredytowy Koronowo

Bank Ludowy Szubin
Bank Ludowy Zblewo

,mł
nym z najpiękniejszych punktów programu było
wystąpienie p. Oli Obarskiej, uczejjicy konser­
w atorium miejskiego w Bydgoszczy. Pięknym
swym sopranem wzbudziła ogófny zachwyt a

publiczności. Odzywały się głosy najlepszej
krytyki, przepowiadające świetną przyszłość
mitdej, utalentowanej i sympatycznej śpie­
waczce. Akompaniował p. Sokołowski z Byd­
goszczy. Nagrodzona burzą oklasków ustąpi­
ła miejsca znanemu artyście scen warszawskich

p. Tadeuszowi Polowi, który bawi! publiczność
doskonałymi, wesołymi monologami. Na zakoń­
czenie przygrywała raz jeszcze orkiestra Kadry
Marynarki Wojennej, Jak się dowiadujemy, u-

rzadza ten sam komitet w miesiącu marcu po­
dobną imprezę przy współudziale artystów za­
miejscowych.

RADZYŃ. Zgon prezesa ,,Sokola". Dnia 10

bm. odbył się pogrzeb niedawno wybranego
prezesa ,,Sokoła", ś. p. Truskawy, mistrza ko­
miniarskiego. Zarżąd okręgu III. Dzielnicy
Pom. Zw. Tow. Sokolich wysłał delegacje z

sztandarem gniazda I. grudziądzkiego na czele.

Kondukt żałobny prowadził ks. radca Wojcie­
chowski, który odprawił mszę śtv. żałobną w

kościele parafjałnym, w asyście ks. wife. Le­
wandowskiego. Przygrywała orkiestra 64 p. p.
z Grudziądza.

SKÓRCZ. Zabawa straży pożarnej. Straż

pożarna urządza w niedzielę dnia 13 bm. w

sali p. M. Szwarca w Skórczu swą zabawę po­
łączoną z przedstawieniem teatralnem. Po

teatrze odbędą się tańce. Początek o g. 7,30.

ZGrudziądza.
Sprostowanie, W nr. 8 ,,Dzień. Bydg.'

sprawozdaniu z gwiazdki ,,Sokoła" żeńskiego
mylnie podaliśmy, jakoby dyrygentem mandoli-

nistów był p. Grubiński. Tymczasem dyrygen­
tem tej orkiestry jest p. Zieliński, co niniejszem
prostujemy.

Wielki wiec ubezpieczonych w Kasach cho­
rych. W poniedziałek dnia 14 bm. w sali ,,Ti-
voli" o godz. 19 (7 wiecz.) odbędzie się wielki

wiec tdiezpicczonych w K asach chorych, bez

wzglęOT na ugrupowania polityczno-partyjnę.
Ze względu na ważność sprawy uprasza się
wszystkich ubezpieczonych w Kasach chorych,
aby jak najliczniej na wiec powyższy przybyli.

Bal chóru męskiego ,,Echa". W sobotę, 12

bm. urządzą chór męski ,,Ecbo" bal karnawało­
wy w salach hotelu pod Złotym Lwem. Wstęp
tylko za zaproszeniem. Czysty dochód z lej im­
prezy przeznacza się na wszechsłowiański zjazd
śpiewacki, który odbędzie się w Poznaniu,
podczas Powszechnej Wystawy Krajowej. Za­
chęca się wszystkich kochających pieśń polską,
aby licznie na ten bal przybyli.

W ostatnie) chwili przypominamy, że w nie­
dzielę dnia 13 bm. odbędzie się poraź pierwszy
w Grudziądzu bal egzotyczny, który urządza
zarząd okręgu Ili., przeznaczając caly dochód
na budowę ,,Sokolni"

Kino ,,Apollo'* wyświetla wielki i wspaniały
dranjat p. t. ,A wanturnica". Wkrótce ukaże

się film p. t. ,,Z dymem pożarów".
Kino ,,Orzel" demonstruje olbrzymi arcyfjlm

p. t. ,,Anioł ulicy", z Janet Gaynpr i Charles

Farrell w rolach tytułowych.

Kino ,,Nowości" wyświetla wielki, wspania­
ły program w 16 akt. p. t. ,,Gdzie się kończy
ulica” oraz ,,Błyskawiczny człowiek".

KasiSplielaa
Paititp-O siial(ia

w Grudziądzu

Fiat23Dynia u. 21.koaloF.1 .1 .Potaai21!Ili

przjM wStai? osm stoitlaw. I płaci
dziewięć proc. rocznie
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Kasa Spółdzielcza Parce'acyjno-Osadnicza

jgstnajwiększamlimluomzidania,Y3m Pomorza

taadi LgmInltiiuKasa udziela swoim wkładcom pożyczek
na wszelkiego rodzaju potrzeby gospo­
darcze, a przedewszystkiem na kopno
ziemi, kupno łub budowę domku i t. p.
na tych samych warunk. jak dla członków.

Oszczędności przek. należy sa f-k w P.B.0. nr. 205 781
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Tragedia polskiej robotnicy
sezonowej w Niemczech.

Straszny los matki.
(ak) Haniebne są. warunki, w których

często żyją Polacy w krajach cudzo­
ziem skich Nieznajomość języka obcego
craz obawa utraty drobnego zarobku i
tem samem pozbawienia kęsa chleba o-

raz dachu nad głową zmusza wielkie
rzesze pracowników do znoszenia

wprost nadludzkich cierpień w zupeł-
nem milczeniu — bez słów protestu.
Straszne śą częstokroć warunki pracy
we Francji, straszniejsze może jeszcze w

Niem czech Wszelkim zaś pojęciom o

higjenie i humanitarności urągają nędz­
ne warunki pracy polskich robotników

sezonowych, zatrudnionych tysiącam i u

junkrów pruskich. Polacy tu stanowią
prawdziwe ,,bydło robocze" i jako takie
ich się traktuje: głodowe zarobki, brak

ludzkiego pomieszczenia , 12—16 go­
dzinny dzień pracy, wyzysk - oto wa­
runki, w jakich muszą charować na ży­
cie.

Gorzej jeszcze, jeżeli kobieta samotna
zmuszona jest oddać swe usługi takie­
m u junkrowi, który będzie ją gnębił do

upadłego. Pakuje się ją bezlitościwie do

pokoju, będącego właściwie stajnią i to
razem z mężczyzną, z którym nigdy i
nic ją nie wiązało. Jest przecież jedna
w ielka familja kosiarzy i kosiarek, dla

których najgorsze pom ieszczenie wyda­
je się ich ciemięzcom za najlepsze. Na
takiem tle snują się prawdziwe trage-
dje polskich robotnic sezonowych, prze­
chodzących prawdziwą gehennę cier­
pień. Los tysięcy polskich kosiarek w

Niem czech! Przytoczmy jedną chociaż

straszną historję nieszczęśliwej m atki -

Polki

W dziennikach niem ieckich ukazała

się w ostatnich dniach następująca no­
tatka kronikarska: ,,Przed sądem przy­
sięgłych w Gryfji skazano 28-letnią pol­
ską kosiarkę Józefę Mazur, która prze­
bywa od roku 1914 w Niemczech za

dzieciobójstwo na 10 lat ciężkiego wię­
zienia... Nieludzka m atka kamieniem
rozbiła czaszkę swego siedmioletniego
chłopca, drugiego zaś młodszego chłop­
ca udusiła, a trupa następnie wrzuciła
do rzeki. Kosiarka twierdziła, że czyn
ten popełniła dlatego, iż mając dzieci,
nie mogła otrzymać posady".

Tak brzmią notatki w dziennikach.
Co zaś mówią akta? Od 1914 roku Józe­
fa Mazur pracuje w Niemczech na roli.
Nieznośne warunki pracy zmusiły ją do
zamieszkiwania w jednej izdebce z ro­
botnikami o zdrowych instynktach I
cóż z tego wynika? Biedna Józefa w cią­
gu kilkunastu lat powiła czworo dzieci,
piąte zaś niosła pod sercem. Nic nie

wskazyw ało na nieszczęście, a jednako­
woż: wypowiedziano .jej posadę, gdyz
znajdowała się w ciąży. Tymczasem
sroga zima, krótko przed gwiazdką;
gdzie znajdzie ona jakiekolwiek zaję­
cie? Długo, bardzo długo, szukała i sta­
rała się zrozpaczona kobieta o pracę,
lecz — bez rezultatu. W pewnej miej­
scowości m ogła dostać zajęcie, ale pod
jednym warunkiem: jedno tylko wolno

jej dziecko zatrzymać A ona ich miała
czworo! I głód zaglądał jej w oczy oraz

dzieciom, dla których chciała poświęcić
w szystkie swe siły.

Zwróciła się do urzędu parafjalnego
o pomoc, do sierocińców, lecz wszędzie
spotkała się z odmową. Do Polski nie

mogła powrócić, nife m iała przecież ża­
dnej pokrewnej duszy, a przytem brak
środków Jeszce raz nad ranem o godz.
4 wyrusza pieszo daleko do m iasta z

swymi dwoma chłopcami. Znowu nic
nie osiągnęła i promień nadziei zgasł
raz na zawsze. Droga powrotna w nocy
wydawała jej się niezm iernie długą.
Bez dzieci powrócić do domu? Inaczej
przecież posady nie otrzyma. Rozpaczli­
we, beznadziejne położenie zrodziło
m yśl zabójstwa dzieci i czynu tego o-

kropnego matka dokonała.

Później znaleziono zwłoki dzieci i ca­
ła sprawa wyszła na jaw Matkę aresz­
towano Prokurator wniósł dwukrotną
karę śmierci Sąd zaś wymierzył 10 lat

ciężkiego więzienia, motywując wyrok
tem, że oskarżona czynu dokonała z roz­
paczy, gdyż wypowiedziano jej stanowi­
sko z powodu ciąży oraz znalazła sig w

skrajnej nędzy; mimo, że była dobrą
matką, troszczącą się o dzieci, nie za­
stosowano okoliczności łagodzących..."

Sm utny los Józefy Mazur jest jednym
z tysiąca cichych tragedyj życia em i­
grantów - Polaków na obczyźnie. Jak
bydło gna się z miejsca na miejsce bie­
dne robotnice, które latem nie wiedzą,
gdzie znajdą schronienie zimą z dzieć­
mi często niełegalnemi, będącemi pro­
duktem niesłychanego wyzysku i

strasznych warunków pracy. Biedne
m ęczennice pracy!

Straszą ludzi nową chorobą.

Dnia 1 stycznia rozpoczął się w Wa­
szyngtonie zjazd lekarzy i bakterjolo-
gów, celem naradzenia się nad szerzącą

się w zastraszający sposób epidemją
grypy. Naczelnik am erykańskiego urzę­
du zdrowia, który sam zapadł na tę
chorobę, nadesłał list, w którym prze­
powiada. że po zniknięciu grypy pojawi
się jeszcze groźniejsza epidemja. Wa­
szyngtoński urząd zdrowia komunikuje,
że wobec zastraszających rozmiarów e-

pidemji jest zupełnie bezradny.

— Czy do szczęścia trzeba koniecz­
nie wszystko rozumieć?

— Do wzniosłego szczęścia - jak
najwięcej rozumieć!

(Józef Weyssenhoff).

Z DNIA.

To co niewypowiedziane.
Są w mojej duszy niezgłębione ciem nie
Jak krajobrazy zapomnianych snów,
I to jent zawsze najpiękniejsze we mnie,
Czego nie zdołam ubrać w szatę słów.

Nieraz gdy patrzę w oczu twoich głębię,
Cudna modlitwa już na wargach drży,
Lecz tylko m yśli lecą jak gołębie,
A usta milczą tak jak milczysz ty.

I w tym momencie, kiedy nad morzami

Twych oczu duszy mej pochylę kwiat,
Czuję jak rodzi się pieśń nad pieśniam i,
Jakiej dotychczas nie wyśpiewał świat.

Lecz pieśń ta nigdy zadzwonić nie może,
Chociaż o sobie daje żywy znak,
I mówię wtedy: pięknie jest na dworze!
A ty mi na to odpowiadasz: tak!

Henryk Zblerzchowski.

Zalew żydostwa w Krakowie.
Coraz widoczniej opanowują żydzi

śródmieście Krakowa. Dosadnem zobra­
zowaniem tego jest statystyka miejskie­
go biura statystycznego w Krakowie
za czas od marca do września ub. r.

W ciągu powyższych 7 miesięcy z o-

gólnej liczby 341 tranzakcyj, zgłoszo­
nych w m agislracie, 35 realności (domy
i parcele) przeszło z rąk katolickich w

ręce żydowskie.

Sprzedawczykami są Polacy, którzy
stosunkowo chętnie wyzbywają się wła­
sności, oddając je w ręce żydowskich
kapitalistów. W ten sposób sprzedano w

ciągu wspomnianych 7 miesięcy 10 ka­
m ienic w śródmieściu.

Pokaźne miejsce wśród sprzedawczy­
ków polskiej własności zajmuje gmina
m, Krakowa, sprzedająca żydom najła­
dniejsze parcele. Za nabyte w tym okre­
sie realności zapłacili żydzi ogółem
271 389.dolarów i 172168 zł. Po przeli­
czeniu na złote otrzymamy sumę
2 692 793 zl.

Zalew żydostwa jest objawem zastra­
szającym i wytłumaczyć go można tyl­
ko tem, że mieszczaństwo krakowksie,
jak wogóle społeczeństwo polskie, bo­
ryka się z nader trudnemi warunkami

życia. W każdym razie tylko solidarny
Iront może katolickie społeczeństwo
Krakowa ocalić przed całkowitym zale­
wem żydostwa.

Nowe uniformy dla zawiadowców stacji
kolejowych.

Min kom unikacji opracowało już no­
wy wzór mundurów i dystynkcyj dla
zawiadowców stacyj i dyżurnych ruchu.
Z uznaniem podnieść należy, że Min. ko
m unikacji uznało wreszcie konieczność

podniesienia autorytetu stanowisk za­
wiadowców stacyj i dyżurnych ruchu.

Wprawdzie nie są nam znane szczegóły
nowych mundurów, jednak uważamy za

swój obowiązek zwrócić uwagę miaro­
dajnym czynnikom, że jakość materjału
bezwzględnie m usi być dobra, aby zni­
kły z widowni owe przysłowiowy kolo­
ry tęczy, jakiem i dotychczas mundur

polskiego urzędnika kolejowego mienił

się po upływie paru m iesięcy noszenia.

Krój m unduru, obok estetycznego wy­
glądu, m usi odpowiadać w'ymaganiom
hygjeny i swobody ruchów, przyczem

bezwzględnie należy wprowadzić mun­
dury zimowe i letnie. Pozatem poddać
trzeba rewizji dotychczasowe okresy no­
szenia poszczególnych części umundu­
rowania licząc się z trwałością materja-
lów. Mundur kolejarza winien stać się
symbolem zaszczytnej służby dla dobra

państwa i jego obywateli, m usi zatem
m ieć w szystkie cechy prawdziwego
stroju, a nie źle skrojonej łiberji.

Z Włocławka.
Z Teairn Miejskiego. — Reorganizacja
Starostwa i Wydziału Powiatowego. —

Klub Pracowników Umysłowych na Ku­
jawach. — Straszna zbrodnia matki. —

,,Mały" skandal przed wielkim ołtarzem.

Po ferjach świątecznych rozpoczął
znowu swą działalność Toruński Teatr

Miejski, otwierając filję we Włocławku,
dzięki czemu mamy tygodniowo jedno
przedstawienie. Ostatnio dana była o-

peretka W. Kolio pt. ,,Gwiazda filmu",
którą Teatr Miejski przy warunkach lo­
kalnych wystawił doskonałe. Zabawna
treść i arcykomiczne sytuacje dawały
pole do popasów wszystkim grającym.

Zgrana orkiestra pod batutą por. Z. Gra­
bowskiego z 63 p. p. dopełniła przemi­
łej całości.

Biura Starostwa i Wydziału^ Powia­
towego zostały zupełnie przerobione i
zastosowane do wymagań i metod pra­
widłowej organizacji pracy biurowej.
Organizacja ta ma na względzie trzy
wytyczne: 1) ułatwienie interesentom

zorjentowania się w biurach gdzie ma­
ją załatwić swe sprawy; 2) stworzenie

urzędnikom m axim um wygód w ich

ciężkiej i odpowiedzialnej pracy; 3) po­
ważny i estetyczny wygląd biur - pod­
noszący autorytet jak urzędu tak i pra­
cowników. Również w wewnętrznej or­
ganizacji biur przeprowadzona została

reorganizacja. Skasowano tak zwany
dzieomi^ jt^dawczy - w rezultacie z 4

Przez 40 lat wypróbo­
w any niezawodnie

skutkujący preparat
1199

Znakomity Środek ochronny
organów oddechowych.

Zarazem jest to środek wytwarzajncy krew i pobu­
dzający apetyt Prawdziwe tylko z marką ochronną

,3J0DII"
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach

i tam, gdzie reklama widoczna.

Przedstawicielstwo aa Poznań i Pomorze:

Bracia H ubert, Chojnice.

urzędników, pracujących w ogólnej kan-

celarji, 3-ch przydzielono do pomocy
poszczególnym referentom, przez co pra­
ca w tych referatach zyskała potrójnie
na sprawności i szybkości. Co dwa ty­
godnie w godzinach wieczornych odby­
wają się konferencje p. starosty z urzęd­
nikami.

Przed kilku tygodniami powstał we

Włocławku Klub Pracowników Umysło­
wych na Kujawach, grupując inteligen­
cję pracującą z najrozmaitszych urzę­
dów, a więc urzędników rządowych,
i komunalnych, jak zarówno i prywat­
nych pracowników umysłowych. Klub

postawił sobie za cel zorganizowanie ży­
cia towarzyskiego i kulturalnego mia­
sta Włocławka i Kujaw wśród pracow­
ników umysłowych. Wykluczając jakie­
kolwiek względy polityczne i stojąc na

gruncie apolitycznym, Klub wzbudził

poważne zainteresowanie m iejsc, spo­
łeczeństwa. Po kilku tygodniach istnie­
nia zdołał on zgromadzić stukilkudzie--

sięciu członków.

Głośnym echem odbiła się tu zbro­
dnia jaka miała miejsce w gminie Lu-

botyń. Mieszkanka tejże wsi Antonina

Graczykówna była kochanką jednego z

gospodarzy. Nielegalne stadło żyło, po­
dobno, szczęśliwie, wychowując dwoje
dzieci. W roku ub. Graczykówna wyje­
chała na roboty sezonowe do Prus, gdzie
znów nawiązała stosunki miłosne z jed­
nym z robotników sezonowych. Nad­
szedł czas, że Graczykówna m usiała
wrócić do Polski, z przerażeniem m yśla­
ła, jakie będzie jej spotkanie z pierw­
szym kochankiem. W parę dni później,
przechodzący drogą ludzie idąc na ro­
botę, znaleźli trupa dziecka w wieku o-

koło sześciu m iesięcy. Wdrożone do­
chodzenie policyjne wykazało, że jest to

dziecko Graczykówny, a morderczynią
jest wyrodna matka.

Na ożenek trudno się zdecydować,
bowiem człowiek nigdy nie wie, co go
może spotkać po ślubie od wybranki ser­
ca. Nie należy się tedy zbytnio dziwić

p. S. P., któremu w ostatnim momencie
zabrakło odwagi, bo tuż od ołtarza u-

lotnił się. Z.B.

Z ruchu wydawniczego.
Czwarty Almanach Świata Kobiecego.

Rok 1929. Lwów-Warszawa. Nakadem

Księgarni Polskiej Bernarda Połonieckiego.
Cena egz. 4 zł.

Almanach Świata Kobiecego na rok 1929

służy popularnym obecnie w Polsce hasłom:

samowystarczalności, oszczędności i prak-
tyczności. Z tego też zakresu przynosi nie­
zmiernie wartościowe prace, ktjre zapob: g-

liwym paniom domu oddadzą duże usługi.
Uwzględniony jest również dział pielęgno­
wania urody, zawierający informacje o naj­
nowszych zdobyczach wiedzy na tem polu.
Wydanie bardzo staranne, a wygląd zew­
nętrzny nader ujmujący zalecają tę książkę
specjalnie jako upominek.

Treść: Gina Lombroso: Skrzętność pro­
wadzi do szczęścia. — Zina Kulczycka: Jak

ułożyć i wykonać oszczędny budżet domo­
wy. — Efeb: Pielęgnowanie urody. Część
IV: Włosy. W toaletce Pani. Maąuillage. -

Halina Sobieska: Kultura wnętrz. - Jadwi­
ga Skalecka: Roboty ręczne: Haft norweski.
Haft maltański. Aplikacje. T en ę./fki. Spo­
soby łączenia pasów widełkowych. Sznury.
Sztuczny baranek. Guziki. - Marja Kossa­
kowska,: Artystyczne cerowanie i wstawia­
nie łatek. Marja Kossakowska: Kuśnier­
stwo domowe. - Józef Lipsz: Czyszczenie
i konserwacja różnych przedmiotów. Szki­
ce nakryć stolowycłu,
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ICurs sanitarno-pielęsniarski
i obrony przeciwgazowej.

(Podmstruktorski Czerwonego krzyże w 2-gim stopniu.)
Nowoczesne sposoby walki w przyszłej

'Wojnie - wnika gazowa, lotnicza - mnd-

żące się coraz bardziej wszelakie nieszczę­
śliwe wypadki, wywołane już to wzrastają
cym tempem życia — zwłaszcza w wjęk
szych miastach — rozwojem techniki

zWiększająca się coraz bardziej, ilość 'nie­
szczęśliwych wypadków na terenie fabryk,
rozmaitych zakładach przemysłowych, wre­
szcie rozmaite katastrofy żywiołowe jak po­
żary, powodzie itp. oraz potrzeba rozumie­
nia i stosowania odpowiedniej higjeny ży­
cia codziennego zmusiły cały szereg państw
i społeczeństw do zarządzenia złemu.

W tym celu powstają rozmaite organiza­
cje tak społeczne jak i państwowe, mające
na celu nietylko pouczanie, uświadamianie
i popularyzowanie znajomości niesienia

pierwszej pomocy, ale również szkolenie od­
powiednich sił instruktorskich i kierowni­
czych oraz tworzenie odpowiednich stałych
oddziałów czy grup wyszkolonych i zaopa­
trzonych w odpowiedni sprzęt i lekarstwo,.

Miejski Komitet Wych. Fiz. i Przysp.
Wojsk, m iasta Bydgoszczy w zrozumieniu

potrzeby przygotowania społeczeństwa jak
i wyszkolenie odpowiedniej kadry sil in­
struktorskich i pomocniczych, posiadają­
cych odpowiednie wiadomości i przygoto­
wanie fachowe w niesieniu pierwszej pomo­
cy w nagłych nieszczęśliwych wypadkach,
którzyby następnie Zorganizowali na swoich
terenach pracy odpowiednie drużyny ratow­
nicze w porozumieniu się z Polskim Czer­
wonym Krzyżem (P. C. K.) i Ligą Obrony
Powietrznej Państwa (L. O. P. P.) urządza
w dniach od 21 stycznia do końca marca br.

kńrs niesienia pierwszej pomocy w nagłych
w ypadkach .

Progr.am tego kursu podajemy poniżej.
Uważając, że obowiązkiem każdego czło­

wieka dzisiaj jest wiedzieć, co ma robić w

nagłych i nieszczęśliwych wypadkach przed
przybyciem' lekarza — zwracamy się zwła­
szcza do pp. nauczycielek i nauczycieli szkól

powszechnych, zrźeszeń wych. fiz. i przysp.
iftrijsk., zrzeszeń kult. oświat., i innych orga-
ńMtcyj oraz do większych zakładów prze­
m ysłowych, handlowych itp., ażeby obesłały
kurs ten jaknajliezniej. Znajomość niesie­
nia pierwszej pomocy potrzebną bowiem

jest'wszędzie, a pos'ilanie odpowie'niej Si-,
ły wyszkolonej w tym kierunku d a moż­
n ość stworzenia stałegó oddziału, który za­
opatrzony w odpowiednie środki -- przy po­
mocy organizacyj urządzających kurs - bę­
dzie mógł pełnić swoją zaszczytną pracę na

terenie swojego zrzeszenia czy też instytu­
cji. Zwłaszcza drużyny harcerskie tak żeń­
skie jak i męskie winny kurs obesłać w

własnym interesie.
Charakter kursu będzie jak najbardziej

praktyczny z zastosowaniem licznych poka­
zów i ćwiczeń przy poznaniu i wyrobieniu
przez uczestników zmysłu organizacyjnego
niezbędnego przy prowadzeniu dalszej pra­
cy w zakresie ratownictwa.

Po ukończonym kursie z wynikiem po­
myślnym i w miarę rozwoju pracy drużyn
ratowniczych, nie wyłączone jest urządze­
nie odpowiednich ćwiczeń i popisów między
drużynami.

Za owocną i sumienną pracę na tem po­
lu dla wyróżniających się drużyn i ich

członków, odpowiednie władze P. C. K. w

porozumieniu z L. O. P. P. przyznawać bę­
dą odpowiednie nagrody w postaci* pochwal,
odznak, oraz dla szczególnie wybitnej dzia­
łalności będą się starały o odznaczenie pań­
stwowe.

Panie kończące kurs z wynikiem pomy­
ślnym otrzymają dyplom^ sióstr rezerwo­
wych po uprzednim złożeniu deklaracji, że

wstąpią do służby sanitarnej na wypadek
wojny, panowie zaś łatwiej zostaną przy­
dzieleni na wypadek pełnienia służby woj­
skowej do Baonów sanitarnych.

ZaKomitetW.F.iP.W .

dr. Chmielarski

wiceprezydent miasta.

Za Ligę Obronę Pow. Państwa

inź. Stecewicz.

Za Polski Czerwony Krzyż
Oddział Bydgoszcz

dr. Szuhertowa.

Program kursu.

Celknrsn:

I. Wykształcić instruktorów w meto

dach i sposobach udzielania pierwszej po­
mocy (przed przybyciem lekarza) poszkodo
wdanym na zdrowiu w razie nagłych wypad-

ków żywiołowych (pożarów, powodzi, w y­
padków w przedsiębiorstwach, jak fabry­
kach itp. zagazowanych, zwracając uwagę
na wyrobienie w kandydatach umiejętności
instruowania (nauczania) jako głównego
zadania w ich późniejszej działalności.

II. a) zapoznać instruktorów z istotą wal­
ki bronią chemiczną i uodpornić psychiką
przed moralnem działaniem,

b) wskazać sposoby i warunki użycia
broni chemicznej,

c) wyszkolić w sprawnym i prawidło­
wym użyciu sprzętu obrony w walce z gaza­
mi chemicznemi,

d) nauczyć i przyzwyczaić do przebywa­
nia w masce,

e) zapoznać z zasadami ochrony wobec

płynów żrących i nauczyć zasad odkażania

ciała, odzieży, bielizny, sprzętu, wody -

zakażonych płynami żrącemi,
'f) podać zasady obrony zbiorowej i obro­

ny indywidualnej,
g) zapoznać ze sposobami udzielenia pier­

wszej pomocy przy uszkodzeniach bronią
chemiczną.

Charakter kursu:

Jaknajbardziej praktyczny z zastosowa­
niem licznych pokazów i ćwiczeń, w 'któ­
rych sami słuchacze powinni brać jaknaj-
żywszy udział. Niezbędne też jest wyrobie­
nie w słuchaczach zmysłu organizacyjnego
i zdolności do inprowizowania w zakresie
ratownictwa.

Miejsce kursów:

a) Wykłady: gimnazjum mat. przyrod.
im. Kopernika,

b) Ćwiczenia san.: Szpital miejski,
i pieięgn .,

c) ćwiczenia obrony przeciwgazowej: W
terenie i w komorach gazowych — wojsko­
wych.

Organizacja kursu:

1) Kurs organizuje Miejski Komitet W.

F.iP.W.łączniezP.C.K.i 'L.O.P.P.

2) Kurs jest bezpłatny dla członków zrze­
szeń i dla osób niest. koszt wynosi złotych
30,—, płatnych w dwóch równych ratach,

3) Ilość przyjętych kandydatek i kandy­

datów nie powinna przekroczyć 60 osób,
4) Zgłoszenia przedkładają zbiorowe To­

warzystwa kult. oświat, wych. fiz i sporto­
we, przysp. wojsk, oraz pojedyńcze osoby
nie stowarzyszone,

5) Kurs rozpocznie się dnia 21 stycznia
i trwać będzie do; 30 marca 1929 r. Wykłady
odbywać się będą codziennie prócz soboty i
niedzieli od godz. 6,30 (18,30) do 9-tej (21-ej)
w gimnazjum Kopernika (PI. Kochanow­
skiego),

6) Kandydaci i kandydatki przed rozpo­
częciem kursu winni przedłożyć:

a) listę ewidencyjną,
b) zobowiązanie do pracy organizacyjnej

drużyn ratowniczych w swojem zrzeszeniu,
c) zobowiązanie do pilnego uczęszczania

na wykłady i ćwiczenia,
d) absolwentki kursu chcące otrzymać

dyplomy sióstr C. K. rezerwowych — zobo­
wiązanie do pełnienia służby sanit. na wy-,

padek wojny.
U w ag a : Karty zgłoszeń, listy ewidencyj­

ne oraz formularze zobowiązania wydaje
Komitet W. F. i P. W. Magistrat - pokój 24,
Tamże udziela się wszelkich informacyj w

godz . od 9-ej do 15-ej.
1) Anatomja, Fizjologja i Higjena. Wy­

kładowca: dr. jned. Suwiriski godz. 30.

2) Pierwsza romoc w nagłych wypad­
ka c h (z uwzględnieniem chirurgji wojennej).
Wykładowca: dr. med. Dziembowski godz. 30.

3) Choroby zakaźne i Ich zwalczanie (z
uwzględnieniem zasad mikrobiologji, anty
ssptyki, aseptyki i dezinfekcji). Wykładowca
prof. dr. Panek godz. 10.

4) Pielęgniarstwo wraz z ćwiczeniami

praktyczn . (z uwzględnienim nagłych wy­
padków, specj'alnych chorób kobiecych).
Wykładowca: dr. Pankowa godz. 10.

5) Organizacja służby zdrowia i pogoto­
wia ratunek. Wykładowca: dr. med. Suwiń-
ski godz. 10.

6) Organizacja drużyn ratowniczych.Wy­
kładowca: jsor. Matuszewski godz. 5.

7) Przepisy Konwencji haskiej. Wykła­
dowca: por. Matuszewski godz. 5.

8)Historja i organizacja P. C.K.Wykła
dowca: dr. Szubertowa godz. 5.

9) Obrona przeciwgazowa (wraz z ćwi­
czeniami praktycznemi). Wykładowca: por.
Dońcew godz. 20.

19)Fis wszą pomoc przy zatrnciu gazami
bojo w e mi. Wykładowcą: dr. med. Suwiński

godz. 10.

Kierownik Kursu:

(—) Matuszewski, por.
Kierownik techn. M. Kom. W. F. i ;P: W:

Zfnr*!ife
donnsi:

Belweder, 11 stycznia.

Szanowna Redakcjo! Mój dekret na sta­
rostę z bardzo dobrą listą kwalifikacyjną
już został przez Dziadka; podpisany, już
miałem wystawioną marszrutę na moje no­
we miejsce służbowe, gdy jak pieron z ja­
snego nieba spadła wiadomość o królew­
skiej rewolucji w Jugosiawji. Naturalnie,
że wobec zmienionej sytuacji politycznej w

Europie Dziadek nie pozwolił mi opuścić
Belwederu.

- Wiadomo, Jacku, żeś porwisz jest, i

butelki zostawić ani cygara z gęby wyjąć
przy tobie nie można, bo już są twoje i czło­
wiek ich więcej nie zobaczy. Ale w drob­
nych rzeczach nieuczciwym będąc, do wiel­
kich spraw z pożytkiem dla kraju się na­
dajesz. Bo ambicję masz, i raz na przodek
się wysunąwszy, stronnictwa dla zysku nie
zdradzisz. Jako bystry psycholog wiem, że

mały hultaj do wielkiego złodziejstwa zdol­
ny nie jest. Na to ja buduję moje zaufanie
do ciebie, i powiedzże mi teraz, jako m yślist
0 jugosłowiańskiej rewolucji?

- Dziadziu - odpowiedziałem na to -

niemało Ty koło siebie masz różnych kon

sjljarzów, ale czuję, że w Radzie Twojej
jednak ja jestem pierwszym senatorem

Prawda, że jestem rodzony Chadek, że pró­
bowałem szczęścia w Obwiepolu, a nawet

1 z Witosem świnie pasłem, ale też dzięki I

onym jperegrynacj om masz we mnie polityka 1

wielce doświadczonego i umiejącego się jak
ta guma do każdej formy politycznej dopa­
sować. Tedy. o przewrocie w. Jugosiawji po­
wiem ino tyle: co przystojało jakiemuś tam

królikowi bałkańskiemu, to jeszcze bardziej
przystoi pierwszemu marszałkowi Polski.
Przecie dyktatorem i tak już jesteś, a mimo

to masz mir w narodzie. Prawda i to, że

pozory zachowujesz, za Sejm się kryjesz, w

Konstytucję włazisz, a demokratą to nawet

naprawdę jesteś. Niechby Ci jednak ten

Sejm wierzgać i okoniem stawać zaczął,
to n iema co, ino trzebaby mu jrowiedzieć
po belwedersku: idźcież do ciężkiej cholery!
Niech gardło moje okowity nie ogląda, je­
żeli by opinja publiczna z tego powodu jaką
rebełję podniosła. Wiedzą wszyscy, że do­
brze chcesz, a to grunt. A i to także wiedzą,
że nie Ty złych doradców słuchasz, ino
oni Ciebie słuchać muszą. Póki tym trybem
rządzić da się, bądźże konstytucjonistą, bo

Ci z tem bardzo do twarzy. Ale jakby co.

to bier się do kija. Tym razem na most

iść już nie potrzeba. Wystarczy, gdy Bartel

odczyta Twoje orędzie do narodu. Tak się
stało w Jugosiawji i bodaj czy nawet Liga
Narodów z tęgo powodu rąk z uciechy nie
zaciera.

Nie pierwsze i nie ostatnie
oszustwo.

A jak było z drzewem przywiezieniem
do Bydgoszczy?

Władze niemieckie w'padły na trop
wielkiego oszustw a urzędników inten-

dentury niemieckiej jeszcze z czasów o-

kupacji w Polsce. Urzędnicy ci fałszo­
wali dokumenty obywateli polskich po­
szkodowanych podczas okupacji i na

podstawie ich zgłaszali swoje preten­
sje do rządu niemieckiego. Fikcyjne te

pretensje doszły do sum y 300 tys. mk. i

były uznane za prawomocne przez try­
bunał w Hadze. Gdy jednak niedawno
nowe zgłoszenia wpłynęły o odszkodo­
wanie rzekomych, obywateli polskich,
mimo, że termin zgłoszenia upłynął,
władze sądowe zajęły się szczegółowem
zbadaniem sprawy i wpadły na śład o-

szustów.

Hermes i Zaleski w r. 2930.

— A zatem, kolego, co będzie z na­
szą ugodą polsko-niemiecką?

^ Dział społeczny.
Obecny stan bezrobocia na terenie

m iasta Bydgoszczy.
Stan bezrobocia wzmaga się z każdym

dniem coraz bardziej. Dotychczas na terenie

działania Urzędu Pośrednictwa Pracy jest
3500 bezrobotnych. W samej Bydgoszczy
bezrobotnych jest okoio 2600 osób; z tych
zarejestrowanych na U . P . P . jest 2480, a

uprawnionych do pobierania zasiłków 700

osób. Liczba ta jednak zostanie przeszło o

100 procent powiększona, gdyż po rozpatrze­
niu wniosków przybędzie nowych 800 osób,
uprawnionych do zasiłków. Biuro obwodo­
we nie może podołać napływowi wniosków.

Ażeby więc sprawę przyspieszyć, Komisja
Administracyjna Zarządu Obwodowego
Funduszu Bezrobocia poczyniła odpowied­
nie zarządzenia, celem usunięcia zaległości.

Dla bezrobotnych rob-tników sezono­
wych zostały zniesione ograniczenia pobie­
rania zasiłków z funduszu bezrobotnych w

czasie zimowym (w tak zwanym sezonie

martwym) na terenie miast i powiatów
Bydgoszczy i Inowrocławia.

Wzrost "-;zrobocia.

Pod koniec grudnia naliczyły państwowe
urzędy pośrednictwa pracy 122098 bezrobot­
nych, w tem 29 099 kobiet.

W stosunku do pierwszej połowy grud­
nia stanowi to wzrost liczby zarejestrowa­
nych bezrobotnych o 10 633.

Złote i srebrne biżuterje, zeqarki
oiBrcgczitiB ślub n e

poleca po niskich cenach (3C830

W. Skoraciewski
DworcowaO telefon nr. 1846

W Polsce szaleje mróz i śnieżna zawierucha.
W Krakowie mróz dochodzi do 20, w

Bochni do 250 C. W skutek mro­
zów praca przetokowa na stacjach we

wszystkich dyrekcjach kolejowych jest
utrudniona. W m aźnicach zamarzają
bowiem smary, co powo.duje, że koła

przetaczanych wagonów nie kręcą się, a

jedynie ślizgają się po szynach.
Na trudności natrafia również kom u­

nikacja telefoniczna.
Szata śnieżna pokrywa cały kraj, nie

wszędzie jednak równomiernie Cienka

jest na Podlasiu, Mazowszu i Kuja­
wach, znacznej grubości dosięga w Wi-

leńskiem, na Wołyniu, Podkarpaciu i

Podhalu (do 30 cm.) W Tatrach prze­
kracza 50 cm

Europa w okowach lodowych.
W całej Grecji srożą się niebywałe

mrozy. W Hiszpanji śnieg pada w dal­
szym ciągu w dolinach. Kilka wsi za­
sypanych. grozi im głód. W górach nad

granicą bawarsko-czechosłowacką spa­
dły tak olbrzymie śniegi, że szereg miej­
scowości zupełnie został odcięty od

świata W górach panują śnieżyce, ja­
kich od kilku pokoleń nie pamiętają
m iejscowi wieśniacy. Szosy, wiodące do

Bergreichenstein i Hartmanitz zasypane
zostały śniegiem na głębokość 5 mtr. W

Czechosłowacji temperatura dochodzi
do - 26 st. Celsjusza.
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Ślizgawka
W ieczorem od godziny 17-teJ

bal kostiumowy
lliU IU iliilllillllli(lilllllliillllin illT llllilH i(illilliiiililtU lliT lilU lilll

na lodzie

Koncert - lluminasia - N iespodzianki

Wstęp dla dorosłych 80 gr., dła dzieci 40 gr.
Wstęp dla widzów 40 gr., dla dzieci 20 gr.

szatnia - ciepły jmfgf * sgrzewzinia

w ogrodzie p. Kocerki
(dawn. Patzer) ul. św . Trójcy

Jutro w niedziele - wielkie

zawody hockeyowe
przed poł. godz. 11-12-ta

MIĘDZYSZKOLNE
po poł. godz. 14 -15-ta

Polonia * B.T.W.

t~. 1

iS i.*30STOPNIPONIŻEJZERA'*:
*CS3; W ROLI GŁÓWNEJ:
:'- i: ii55) BEłCS* JOAsES i

..............

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 12 stycznia 1929 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Arkadjusza m., Tacjany m.

Jutro: Najśw. Rodziny. Gotfryda w.

Wschód słońca: godz. 8,9.
Zachód słońca: godz. 10,8.

DYŻUR NOCNY W APTEKACH.

Od poniedziałku, 7 stycznia dyżurują:
1) nApteka pod Koroną", ul Dworcowa;
2) ,,Apteka pod Niedźwiedziem", ul. N ie­

dźwiedzia.

Wypożyczalnia książek nLeklor", ulica
Gdańska 141, otwarta codziennie od godziny
8 rano do 6 wieczór. Telefon 1739.

TEATR MIEJSKI.
Dziś, w sobotę o godz. 7% dla P. Z. K.

*Klub Kawalerów** M. Bałuckiego, o godz.
li-tej wieczór powtórzenie Wieczora Sylwe­
strowego z udziałem całego personelu.

W niedzielę po poł. o godz. 4-tej po ce­
nach znacznie zniżonych po raz ostatni
nKlnb Kawalerów'*, wieczór zaś o godz. 8-ej
operetka Granichstaedtena uOrłow".

Wielka Rewja Sylwestrowa, oczekiwana

z niecierpliwością przez licznych wielbicieli

humoru i tańca, odbędzie się dziś w sobotę
dnia 12 bm. o godz. 11-tej wieczór. Program
niezwykle bogaty i wesoły zawiera skecze,

%piosenki, popisy choreograficzne, monologi
sceny mimiczne, zapasy atletów itd. Ceny
m iejsc rwyczajne, przyczem legitymacje sa

ważne. Dziś zatem randez-vous całej byd­
goskiej inteligencji na Wielkiej Rewji Syl­
westrowej, która ukaże się nieodwołalnie

jedyny raz. (1277)

Socjaliści w metodach działania byli
zawsze obrzydliwi. A odkąd komuniści

poczęli im robić konkurencję w licyto­
waniu się in plus dobrodziejstw i świad­
czeń społecznych, od tego czasu stali się
jeszcze obrzydliwszymi.

Mimo to z ludźmi dojrzałymi idzie im

trudno. Wielka wojna zrebelizowała

społecznie masy. ale też je do pewnego

stopnia i uświadomiła. Uświadomiła o

tyle, że nie idą zbyt pohopnie na lep
socjalistycznych haseł.

Postanowili socjaliści zatem zarzucić
sieć na młode pokolenia. Czynią to w

dwojaki sposób: agitacyjnie i ekspery-
mentacyjnia. Do jakich zboczeń moral­
nych prowadzi ta ostatnia metoda, tego
dowodem socjaliści w Austrji.

Przed kilku laty stworzyli oni w Wie­
dniu poradnię matrymonjalną t. j. dla
nowożeńców. Można się na nią zgodzić,
choć z pewnemi zastrzeżeniami. Młodzi

ludzie, w stępujący w zw iązki m ałżeń­
skie, przychodzą tam po poradę i po o-

świecenie, Bada ich zatem lekarz pod
względem zdrowia i normalności funk­
cji fizycznych Osobno jakaś poważna
matrona udziela pannie młodej rad hy-
głenicznych i różnych wskazówek z za

kresu życia seksualnego. Poradnia ta

cieszy się wielką popularnością. Wie­
deńczycy są, ludkiem bardzo wesołym ,

i nie tyle dla uświadmiania, co dla he­
cy i zabawy, albo i dla podniety, zgła­
szają się do tych profesorów stosowanej
sztuki m ałżeńskiej. Krótko m ówiąc, po­
radnia kwitnie, jak tatarka, zaęzem gło­
śno jest i wesoło o czerwonych panach
Wiednia.

To ich zachęciło do dalszego ekspery­
mentu — do otwarcia poradni dla ,,m ło­
dzieży proletarjackiej, potrzebującej ży­
cia płciowego". Projekt takiej poradni
ukazał się ostatnio w wiedeńskiej socja­
listycznej ,,Arbeiterzeitung" pod wiele
m ówiącym tytułem ,,Die Sexualnot der

proletarischen Jugend".
Skoro zatem jest Sexualnot, to należy

jej zaradzić A któż to lepiej potrafi od

socjalistów?
Więc nie chodzi tu już o pary młode.

Tu chodzi o młodego chłopca lub o

dziewczynę, którzy poczuli w sobie pęd
do życia płciowego, i chcieliby sobie w

tym kierunku pofolgować. A jeśli ta­
kie dziecko proletariackie jest jeszcze
głupie i niedoświadczone, i niewie, jak
wejść na tę drogę, to od tego będzie mia­
ło poradnię, gdzie je oświecą, pouczą, a

jak dobrze pójdzie, to i do gabinetu eks­
perymentalnego zaprowadzą.

Z licznych sprawozdań o Bolszewji
wiemy, że tam są takie przygotowaw-
eze freblówki płciowe. Ale też wiemy i

to, że 80% młodzieży niżej lat 1.5 cierpi
tam na choroby weneryczne, a dwuna­
stoletnie matki są na porządku dzien­
nym. Pamiętnym jest fakt, jak to słyn­
na działaczka i poślica sowiecka na

dworze szwedzkim, p. Kołontaj, wyczy­
tawszy o wypadku porodu przez dzie­
sięcioletnią dziewczynkę w Moskwie,
posłała jej bukiet róż z serdecznemi ży­
czeniami dla najmłodszej matki so­
wieckiej" Po tym ,,patrjotycznym" po­
rywie musiała p. Kołontaj Sztokholm

opuścić, bo nikt jej tam ręki podać nio-
chciał. Ale to systemu wychowawczego
w Bolszewji nie zmieniło i nie zmieni.

Socjaliści, zdystansowani przez ko­
m unistów na wielu polach świadczeń

społecznych, postanowili im bodaj na

najdrażliwszym terenie dotrzymywać
kroku W ten sposób powstaje oficjalna
poradnia dla dzieci, pragnących ulżyć
sobie' płciowo Dla nas jest to na razie
rzecz arcykomiczna i bynajmniej nie

niebezpieczna. Bo jesteśmy przekonani,
że u nas zaprowadzenie podobnej insty­
tucji jest niemożliwością. Tymczasem
znamy wiele takich socjalistycznych
niemożliwości z przed łaty, które dziś

przyoblekły się w rzeczywistość, i stały
się ropiącym wrzodem na organiźmie
naszego społeczeństwa.

— Nagle ocieplenie. Z wszystkich stron

kraju dochodzą wiadomości o nagłem ocie­
pleniu. Mróz zelżał raptownie. Powłoka
śnieżna zaczyna czernieć i topnieć. W Byd­
goszczy dziś rano notowano 1 stopień mro­
żą; stale jednak wzrasta jeszcze ocieplenie.

— Podziękowanie. Zarząd in ter n a tu Kro­
sowego składa serdeczne podziękowanie pa­
niom Ziemiankom Koła pow. bydgoskiego
i w'yrzyskiego, jak również paniom miejsco­
wym, za ich inicjatywę i ofiarną pracę przy
zorganizowaniu wenty i loterji fantowej na

rzecz Internatu w dniu 16. XII. 1928 r., ła­
skawym ofiarodawcom Za przysłane dary z

dworów wiejskich, pp. Kupcom za ofiaro­
wane cenne fanty, redakcji ,,Dziennika" za

bezpłatne umieszczenie komunikatów i

wszystkim tym, którzy swą pracą przyczy­
nili się do powodzenia tej imprezy,, co dało

możność zarządowi Internatu zaopatrzyć
wychowanków w obuwie, pończochy, chu­
steczki i inne podarunki gwiazdkowe.

- Żeńska Drużyna nSokola"! W ielka

wycieczka w niedzielę dnia 13 bm. saniami

do Rynkowa. Zbiórka członkiń o godz. 2-iej
po południu przy Gimn. Klasycznem na ul.

Krasińskiego. Drużyna zabiera ze sobą małe

saneczki.

- Wiadomo powszechnie, ii grypa to

dokuczliwa choroba. Kto zdrów i nie

popadł w jej niełaskę, ten zapewne
przyjdzie dziś o 7 wiecz. do Wicherta
na zabawę karnawałową Stowarzysze­
nia Drukarzy Polski Zachodniej, gdzie
zabawi się jak nigdy! ,,Używaj tatka,
póki służą latka" — bo karnawał krót­
ki, a post za pazuchą... Więc dziś od
7 wiecz. aż do rana!

- Zabawa ,,Sokola" I. w Resursie Ku­
pieckiej. Pięknie można się zabawić na za­
bawie ,,SOkoła'' I., która odbędzie Się w nie

dzielę dnia 13 bm. o godz. 20-tej w w'ielkiej
sali Resursy Kupieckiej. Wstęp Za zapro­
szeniami, które można jeszcze nabyć u p
Zwierzyckiego, ul. Dworcowa 73a i u p. Żół-
kiewlcza, ul. Śniadeckich 18. - Wszyscy so­
koli oraz sympatycy winni się zjawić, gdyż
dochód przeznaczony na wyjazd drużyny do
Poznania na wszechśłowiański zlot. — Ma

ska lub Strój wieczorowy.
- ,,Wieczór Kolend" n Kleinerta. Szko­

ła im. Marcinkowskiego na Wilczaku urzą­
dza w najbliższą środę 16 bm: o godz. 7-mej
wieczorem w7 sali p, Kleinerta (IV śluza)
,,Wieczór Kolend" w wykonaniu dziatwy
szkolnej. W programie deklamacje, zbiór

naszych melodyjnych kołend, oraz ,,Jaseł­
ka", obraz sceniczny w trzech aktach, kom­
pozycji Walerji Szelay-Kroelo. W akcie

pierwszym Występuje chór pasterzy, w dru­
gim przyjęcie mędrców przez Heroda, w

trzecim pokłon wszystkich stanów. Czysty
dochód przeznacza się na zwiedzenie przez
dzieci Powszechnej Wystawy Krajowej w

Poznaniu. Ufamy, że społeczeństwo nasze

poprze ten piękny cel i okaże przez jak naj­
liczniejszy udział zainteresowanie dla im­
prezy naszych dzieci. Jesteśmy przekonani,
że, każdemu uczestnikowi radosne chwile,
przeżyte w'śród dziatwy, pozostaną ńa długo
w milej pamięci.

- A więc dziś odbędzie się o godz. 8-mej
w'ieczorem Bal Karnawałowy naszych pu­
pilów z ,,Sokola Konnego" w sali p. Ko-
cćrki (dawn. Patzera), który przepychem i

przeróżnemi niespodziankami ściągnie nie­
w'ątpliwie całe rzesze ślicznych bydgoszcza­
nek i obywateli. 6 nagród są dowodem, że

W'szystkie pierwszorzędne kostjumy będą
nagrodzone. A więc kto chce zabawić się
milo, niechaj spieszy do Kocerki do naszych
kochanych ,,Pupilów z Sokoła Konnego*'
dziś o godz. 8-mej wieczorem.

- Wykaz protestowanych weksli w gru­
dniu 1928 r. jest do przejrzenia w biurze

Izby Przemysłowo-Handlowej w Bydgoszczy
w godzinach od 9-tej do 1-szej.

lO% rahata
na obuwie balowe jak:

brokatowe, atłasowe, lakowe

i jasne udziela

W. Koczorowski
1288)

GdaAska nr. 5

Sal kostiumowy I zawody
hokeya na lodzie

w niedzielę dnia 13 bm. w ogrodzie p. Ko­
cerki.

Z prawdziwą przyjemnością podzielamy
się z Szan. Czytelnikmi wiadomością, te

Sekcja Sportów Zimowych Bydgoskiego To­
warzystwa W ioślarskiego urządza w nie­
dzielę dnia 13 bra. na swej sztucznej śliz­
gawce w ogrodzie ralcy Kocerki dawi: Pat­
zer przy ul. św. Trójcy wielkie imprezy z

dziedziny sportu łyżwiarskiego i hokey'a.
Jako pierwsze odbędą się od godz. Ii-ej do

12-ej przed południem zawody hokey'a mię­
dzy uczniami Gimnazjum ,,Kopernika" a

Gimnazjum Humanistycznego. Po południu
o godz. 14-tej zaś główne rozgrywki hokey'a
między drużyną ,,Polonji- a drużyną ,,Sek­
cji Sportów Zimowych B. T. W.". Clou pro­
gramu dziennego, będzie stanowił Bal Ko-

stjumowy na lodzie. Jest to dia Bydgoszczy
pierwsza tego rodzaju impreza. Bale ko­
stiumowe na lodzie są nietylko w Bydgosz­
czy lecz w całej Polsce całkiem obce. Po­
dobne imprezy urządza z wielkiem powo­
dzeniem zagranica, a mianowicie jej waż­
niejsze ośrodki sportowe, jak Wiedeń, Pa­
ryż, Berlin, Moskwa i t- d. Należy się spo­
dziewać, że i u nas imprezy te znajdą jak
najwięcej zwolenników i zaprowadzą się w

jak najkrótszym czasie. Przygotowania
przedwstępne do Balu ze strony gospodarzy
t. j. Sekcji Sportów Zimowych B. T. W. są
w toku. Na terenie ślizgawki przeprowa­
dza się iluminację i oświetlenia dekoracyj­
ne. Obowiązkiem wszystkich sportsmenek
j sportowców jest poprzeć tę imprezę i

przybyć jak najliczniej na ślizgawkę w od­
powiednich kostjumach i ubiorach. Wstęp
dla łyżwiarzy jak i widzów wynosić będzie
zaledwie kilka groszy. Na terenie ślizgawki
znajduje się ciepły bufet i szatnia. W cza­
sie niedzielnych igrzysk koncert Poczyna­
niu Sekcji należy przyklasnąć, a ze swej
strony życzymy imprezie jak najlepszego
powodzenia.

Zrocznego walnego zebrania
T-wa ,,3edność".

W święto Trzech Króli odbyło się w sa l­
ce ,,Złoty Róg" przy ul. Grunwaldzkiej do-
roezue ,,Jedność" pod'
Opieką św. W ojciecha,

Prezes, witając gości i sympatyków, za-;

agił zebranie słowami ,,Niech będzie po­
chwalony Jezu3 Chrystus!" i odśpiewaniem
pieśni gwiazdkowych z towarzyszeniem or­
kiestry, która upiększyła uroczystość, po­
czem dzielono się opłatkiem. Najstarszy
członek p. Deliński wygłosił zajmujący re­
ferat.

Po uroczystości gwiazdkowej składano

wyczerpujące sprawozdania, poczem udzie­
lono zarządowi absolutorjuin. Wybór no­
wego zarządu dał następujący rezultat: pre­
zesem - p. Toppmeyer Antoni, z a st preze­
sa — p. Łosiński Władysław, sekretarzem
- p. Wojcieszak Wojciech, zast sekret —

p. Przybyłowski Jan, skarbnikiem - p. Ka-

łużny Andrzej, zastępcą - p. Mocek Jan,
chorąży — p. Wronkowski Konstanty, z a st

chor. - p. Mikołajczyk, asystenci pp.: Lech-

szycki i Balcer, zastępcy pp.: Matyniak i

Siuchniński. Radni pp.: Pinążek Jan i Rez-
rner Leon.

Po wyborze zarządu załatwiono szereg
mniejszych spraw.

W tramwaju.
- Co pani Łepkowska tak patrzy jak

glapa w zdechłą mysz?
— A bo mnie dziś od rana pod żołąd­

kiem dusiło j poszłam do Kasy Chorych,
aby mnie obglądnęli. A tam jakiś dryblas
mówi: z doktorami tera? wojna, ale chodź

pani do bambulatorjupi, to zobaczymy. Ano

idę z nim, bom myślała, że to pewnie taki

podpłacony przez Kasę łamistrejk, jako że

przecie i między doktorami łajdusy się tra­
fiają. Gdy my już byli w tem bambulato-

rjum, ja chciałam się do cna rozdziać, aby
triu zrobić dostęp do bolącego miejsca, a on

powiada: zostaw pani ten dekoltaż, bo bez

tyle sadła i tak się niczego na pani nie do-
macam. Jak mi tak pow'iedział, to mnie
zebrała szewska pasja i krzyczę na niego:
więc poco, chorobniku paskudny, do bam-

bulatorjum mnie ciągniesz? idźże biedotę
urzędniczą kurować, bo u nich sadło zawa­
dzać ci nie będzie! Tak on znowu do mnie:
niech towarzyszka się nie irytuje, ale my
tera kurujemy bez pukania i bez macania,

1'bo nima czasu na moranse. Teraz mi sie ale

cierpliwość przebrała, i zrobiłam taką awan­

turę, że za chwilkę cala Kasa była na no­
gach. Jakże to (zwołałam ich) składki co

miesiąc brać umicie, a jak raz na kwartał

bidną pacjentkę 'pomacać trzeba, to czasu

na to nimacie? Na gape tylko chcecie ku­
rować? O Judasze zatracone, dam wam ja
bambulatorjum, że wam sie kiszki w kał-
dunach przewrócą!

— A cóż oni?

— Nic nie wiem, Iw trzasnęłam drzwia­
mi, że aż dwie szyby poszły, a jedDemu. co

za mną na schody wyleciał, musiałam nogę

przetrącić, bo ino tańcował w sieni jak ten

kulawy pies. Moi państwo kochani, co za

oszukaństwa sie tera dzieją, to strach po­
myśleć. Za niemieckich czasów jak mi taki
Sanitetsrat zaczął brzuch opatrywać i mię-
tolić, to przynajmniej wiedziałam, za co pie­
niądze do Kasy zanoszę. A dziś. psiakrew,
niech sie towarzyszka nie fatyguje! Potrze­
ba mi to było ó piąty rano wstać, bieiizńe

przewdżiewać i podmywać się nieprzymie-
rzająć jak do wesela..,

~.R ynekt,.'
'
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Narodowy Uniwersytet
Robotniczy.

We wtorek, 15 bm. w Domu Katolickim

przy Farze wygłoszą:
1) O godz. 19-tej prol. Modzelewski: ,,Jak

powstała ziemia Wielkopolska?** Temat po­
wyższy zainteresuje wszystkich, albowiem z

powstaniem ziemi, którą zamieszkujemy,
powinniśmy się wszyscy bez wyjątku szcze­
gółowo zapoznać.

2) O godz. 20-tej proi. Wolf: nWieIkle

Księstwo Poznańskie od roku 1815-1848*'.

Prelegent w dal3zym ciągu cyklu przedsta­
wi szczegółowo wypadki, jakie toczyły się
przed wiekiem na ziemi naszej. Zatem pój­
dziemy wszyscy zapoznać się z duchem na­
szych ojców, dziadów i pradziadów.

Wstęp bezpłatny.

- Walne Zgromadzenie Czytelni dla Ko­
biet odbędzie się we środę 16 bm. o godz. 5

w lokalu Czytelni, ul. 3-go Maja nr. 13.
O liczny współudział uprasza zarząd.

- Drapiące drzewa. Przy ulicy Jagielloń­
skiej, przed budynkiem Zakładów Graficznych,
tuż przy chodniku stoją dwa stare, rozłożyste
drzewa. Gałęzie tych drzew zwieszają się tak

nisko, że sięgają twarzy przechodniów, którzy
muszą dobrze uważać, aby te zwisające gałę­
z ie nie podrapały im twarzy. Trudno bardzo
ustrzec się tej przygody wieczorną lub nocną

porą i było już kilka wypadków podrapania i

lekkiego okaleczenia. Nie chcielibyśmy, aby
przez obcinanie gałęzi ujmować drzewom pięk­
ności, ale może byłoby wskazanem, aby wie­
czorową i nocną porą oświetlać lepiej to miej­
sce i w ten sposób zwracać uwagę przecho­
dzących.

- W kwestjach związanych z rozwojem
zakładu, proszę, jako przewodnicząca Komi­
tetu Rodzicielskiego, wszystkich rodziców,
m ających dzieci w Humanistycznem Gim­
nazjum Żeńskiem Dra Michała Wagnera, o

przybycie do zakładu na posiedzenie w śro­
dę dnia 16 stycznia br. o godz. 5,30 wieczo­
rem. — Generałowa Radziwiłłowiczowa.

- Nadzwyczajny Sejmik Wioślarski od­
będzie się w niedzielę dnia 13 bm. w P o­
znaniu, Porządek obrad zawiera szereg

ważnych kwestyj, m. in. sprawę międzyna­
rodowych regat o Mistrzostwo Europy, które

odbędą się jak wiadomo 18 sierpnia w Byd­
goszczy. - Przed rozpoczęcim obrad ucze­
stnicy zwiedzą teren Powszchnej Wystawy
Krajowej w związku z urządzeniem wysta­
wy sportowej, którą zasili eksponatami
również Polski Związek Tow. W ioślarskich.

PROGRAM W KINACH.

KRISTAL. Wczorajsza premjerą nosiła
wszelkie cechy karnawału z pewną dozą awan-

turniczości rycerskiej i miłości bohaterów fil­
mu, z których główny nosi nazwę obrazu ,,Król
karnawału". Nadprogram wesoła niezmiernie
larsa i tygodnik nowy.

ODRODZENIE, ul. Miedza 2 (pierwszy przy­
stanek tramwajowy za szkołą przemysłową),
wyświetla od soboty, 12 bm. Pat i Patachona

jako bokserów. Obraz ten, to najlepsze, a tem-

samem najbardziej wesołe arcydzieło tych ko­
mików, którzy wzbudzają szczery i niekłamany
zachwyt, oraz wywołują ciągłe salwy śmiechu
u publiczności. Zatem wystarczy bez żadnej
reklamy obwieścić, że Pat i Patachon są na

ekranie, a każdy pospieszy do kinoteatru, aby
ich zobaczyć, tembardziej, że z obrazów z Pa­
tem i Patachonem obecny obraz jęst już jed­
nym z ostatnich. Jako dodatek bardzo ładny
nadprogram. Radzimy zatem każdemu, aby tej
okazji nie ominął. Początek seansów w nie­
dzielę o godz. 3,30, 5,10, 6,50, 8,15. Ceny miejsc
od 40 gr.

NOWOŚCI wyświetla wielką epopeję wo­
jenną ,,Z dymem pożarów'* (Matka Nieznanego
Żołnierza). Jest to najlepiej z dotychczasowych
zrealizowany film wojenny. Świetne, efekto­
wne epizody wojenne, nie pozbawione podkła­
du sentymentalizmu, budzą grozę i wzruszają
zarazem. Odtwórcy ról głównych - Michele

Yerly, Zalabert, Derjarolins i Jean Murat do-
* slrajają się swą grą do tendencji i wymagań

filmu.

MARYSIEŃ'KA wyświetla bardzo treściwy
dramat p. t. ,,Żona na sprzedaż'*. Utalentowa­
na Dolores del Rio z wielkiem powodzeniem
kreuje w tym filmie rolę główną. W nadpro­
gramie tygodnik oraz komedja p. t, ,,Dwaj pigu­
larze".

CORSO. Dziś nieodwołalnie po raz ostatni
zakończenie filmu ,,Wrogowie ognia" p. tyt.
,,Walka o miljony". W niedzielę premjerą
pięknego filmu sensacyjnego p. t. ,,30 stopni
poniżej zera". Przepiękne zdjęcia oraz wyśmie­
nita gra artystów tej miary co Ewa Nowak i
ulubieniec publiczności Buck Jones dopełniają
całości. Nadprogram dwie farsy w 4 aktach

p. t. ,,Kłopoty letników" j ,,Fruwający namiot". ;

W zatargu z Kasami Chorych
opinia ubezpieczonych jest po stronie Sekarzy.

uchwały wiecu bydgoskiego.
Zwołane przez Chrześcijańskie Związki Za­

wodowe i Zjednoczenie Zawodowe Polskie ze­
branie ,,informacyjne" w sprawie zatargu le­
karzy z Kasami chorych, zgromadziło w prze­
stronnej sali ,,Ogniska" około tysiąca ubezpie­
czonych.

Zebranie zagaił p. Stróżyński. Referowali

kolejno p. radca Góralewski — imieniem Z. Z.
P. i p. redaktor Bigoński — imieniem Ch. Z. Z.

Wyjaśnień na stawiane im pytania udzielali

prezes zarządu Kasy chorych m. Bydgoszczy
p. Goździewicz i przedstawiciel Związku Leka­
rzy p. dr, Świątecki. W dyskusji przemawiało
kilkunastu ubezpieczonych, przeważnie ze sfer

robotniczych.
Zebrani potępili nieustępliwe stanowisko

Okręgowego Związku Kas Chorych w sprawie
zawarcia umowy z lekarzami i żądali natych­
miastowego rozpoczęcia układów ze Związkiem
Lekarzy Zachodniej Polski, celem zlikwidowa­
nia stanu bezkontraktowego w całej Wielko-

polsce i na Pomorzu, przy uczestnictwie przed­
stawicieli zarządów Kas chorych. Dalej zebra­
ni oświadczyli, że są stanowczymi przeciwnika­
mi ambulatoryjnego leczenia, sprzecznego z

żądaniami ubezpieczonych i wyrazili życzenia,

aby za zaoszczędzone pieniądze Kasy Chorych
budowały lecznice i sanato.ja, których brak,
a nie marnotrawiły je na zupełnie zbyteczne
cele, jakimi są gmachy ambulatoryjne, dla bu­
dowania których niema w naszej dzielnicy po­
trzeby.

Przyjęto W tym sensie rezolucję z dodat­
kiem pod adresem Pana Ministra Pracy i Opie­
ki Społecznej, aby usunął wielkorządców kaso­
wych t, zw. komisarzy, którzy walkę z lekarza­
mi zaognili, a zezwolił na nowy wybór zarzą­
du okręgowego Kas Chorych,

Za rezolucją opowiedziała się przez oklaski
ł podniesienie rąk cała sale; przeciwna strona

(popierająca ambulatorja) otrzymała tylko dwa

głosy skrajnych socjalistów, gdyż członkowie
P. P. S. również głosowali przeciw ambulato-

rjom.
Stwierdzić jednak w imię prawdy należy,

że w Bydgoszczy, gdzie zarząd Kasy Chorych
jest przeciwny ambulatoryjnemu sposobowi le­
czenia, powodu do ,,strajku" właściwie nie by­
ło. Panowie lekarze to zresztą potwierdzili,
wyjaśniając atoli, że walczą o zasadę i pra­
gną zawrzeć nie odrębną, lecz zbiorową umo­
wę.

Bolesław Chrobry.

Z inicj'atywy JE. ks. biskupa Laubitza na tarasach katedry w Gni źnie stanie wkrótce

olbrzymi posąg Bolesława Chrobrego, odlany z bronzu, który otrzymano po stopienia
pomników: Fryderyka II, Wilhelma I, Bismarcka i armaty rosyjskiej'. Pomnik wy­

konany jest podług rzeźby prof. Marcina Rożka z Poznania.

rozpoczynającasię z dn. 11 stycznia br.
w firmie

,,Czesanka" - Bydgoszcz
Skład bławatów i jedwabi - Gdańska 157

Wykwint konfekcja damska-PI. Wolności 1

jestileM olaiij taniiy Ekipa.
Wobec nkończenia sezonu zimowego

materiały i konfekt'a po bajecznie
niskich cenach.

Na wszystkie inne artykuły udzielamy przy
natychmiastowej gotówce 15% r a b a t u .

Stare zapasy i resztki likwidujemy
zupełnie po każdej cenie, (ióes

- Powszechną uwagą ściąga n a siebie

po świetnym balu maskowym B. T. W. bal

reprezentacyjny naszego sympatycznego
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego. Bal ten

organizuje się już teraz. Obszerne sale

,,Strzelnicy*- z lustrzanym parkietem zabły­
sną w nowej całkiem szacie. Na bal ten,
odbywający się 2. II. br. wybiera się cale

obywatelstwo m. Bydgoszczy.
- W sa li Polskiego Zboru Ewangelicko­

Augsburskiego w Bydgoszczy przy ul. Li­
belta nr. 8 odbędzie się w niedzielę 13 bm.
dla członków zboru j zaproszonych gości
herbatka urozmaicona programem wokal-

no-muzykalnym. Początek o 5-tej po poł.

Uczestnicy pochodu, na cmentarni przy gronach poległych*.

— Gorączka, to widomy ob'aw choroby,
to znak ostrzegawczy, że organizm jest w nie­
bezpieczeństwie. Chcąc ratować chorego le­
karz i domownicy muszą zdać sobie sprawę
z istoty niedomagania, a niema prostszej
drogi, jak zmierzenie jego temperatury. Parę
kresek mniej iub więcej częstokroć przesądza
charakter niedomagania, lesz uczynić to może
jedynie ciepłomierz idealnie czuły, rea ju'ąey
na najdrobniejsze odchylenia od normalnej
ciepłoty. Aby trafnie orzee o wysokości
temperatury I dzięki temu ('brać najwłaści­
wszą drogę leczenia pacjenta, należy użyć
jedynie c. ułego termometru, za jaki słusznie
sł.ynle we wszystkich krajach term imetr
Kram era , który każdemu możemy poleci(Ł

\H95J Dr. Li. K,

1(Mecie oswobodzenia Mogilna
w dniu 1 stycznia 1929 r.

Uf ijolifirodir.
- Ja panu redaktorowi wypowiadam

mojego salonu. Niech pan sobi szuka ja­
kiego parszywy golibrody, a nie kompro­
mituje z swoim osobem firmy Jojne Katzen-
dreck. Jak pan szmi robić ataku na Kasy
Chorych? Jak pan sze upoważni do ambu­
latoryjny krytyki? Pan zna medycyny? Pan
zna chirurgji, albo astrologji, albo odmło­
dzenie z małpem? Na drugi przyszły raz,.,
nim pan napisze nonsensu, niech pan przyj­
dzie do mni o fachowy porady.

Pan wi, że Kasa Chorych obstalowała mi
na głównego cudotwórcy w bydgoski okręg?
Ja sze ofiarował kurować wszystkie pacjen-
ty przez masowy seggestji. Tyłko przy bar­
dzo twardy choroby poczeba mi rycynusu.
Wszystkie Orły, Niedźwiedzie, Anioły i inne

apteki mogą teraz zamknić budy. Ja wiem,
że pan Rybicki zwoła na mnie wiecu i każe
mi powiesić na latarni. Ale ja sze nie boje.
Kto walczy za idei, ten nie zginie. Od po­
rady dla każdego pacjent mam umówione
z Kasem Chorych oszem i pół groszy. Pi­
jawki dwanaszćie groszy a operacji 35 gro­
szy. Przy więcy operacyi na dżeń mam dać

jeszcze upustu. Ile od połogu? Ja sze z po­
łogiem nie umawiał. Akuszerki także po-
czebują żyć. Zato mam osobny taryfy nu

elektryfikacji. Bardzo tani, bo prądu bęle
brał z elektrowni. Jak bedzi z narkozem?
Dobrze bedzi. Ja potępiam chloroform. Bar­
dzo niedobry medycyny. Każdy pacjent u

mnie musi przynieść do operacyi butelki
koniaku. To jest najlepszy i najprzyjem­
niejszy narkozy...
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Kiiofeatr Jedzenie*
oL Miedza 2.

cck tramwa
pierwszy przysia­
da Szkoła Pr^em.

wyświetla od soboty
dnia 12 bm. arcyzaba-

wny film p. t Pat i Palachon jako bokserzy
przewyższający pod wWl. hu- LA.rTl
moru wszystko dotychczas widz. *

iabo dodatek bardzo ładay aadprojram.
powszednie o godz. 6i8.

Ceny miejsc od 4 gr.

Slow. Młodzieży PoL ,,Wotność" urządza
w niedzielę 13 baj. o 6-ej wiecz. swój doroczny
obchód gwiazdkowy, połączony z zabawą tane­
czną, w sali p . Ferenca przy ul. Senatorskiej.
Bratnie tow. oraz gości przez członków wpro­
wadzonych serdecznie zaprasza zarząd,

- Nie zapomnijmy o dzisiejszym balu

karnawałowym urzędników adwokackich w

Strzelnicy. Bal, który nie potrzebuje re­
klamy.

- Dzisiejszy bal w hotcln ,,Pod Orłem”

ściągnie niewątpliwie najwytworniejsze to­
warzystwo i wszystkich przyjaciół harcer­
stwa.* Dziś — w sobotę, prosimy nie za­
pomnieć!

- Zabawa karnawałowa T-wa przemy-
slowo-rękodzlelnlczego odbędzie się 20 Su­
tego w Resursie Kupieckiej. Szczegóły pćż
niej.

- Szanownym czytelnikom zwracamy

uwagę na umieszczone ogłoszenie znane(
firmy W. Koczorowski nrzy ul. Gdańskiej 5.

gdzie można na obecny karnawał korzyst­
n ie dobre obuwie nabyć.

- Zabawa karnawałowa Bydg. T-wa Q-
grodniczego. Doroczna zabawa karnawało

wa Bydgoskiego T-wa Ogrodniczego odbę­
dzie się dnia 19 stycznia 1929 r. o godz. 20

w pięknie udekorowanych salach Wicherta

(,,Stara Bydgoszcz"). Ruchliwy komitet szy­
kuje moc ciekawych atrakcyj. Nagrody kon­
kursowe bardzo oryginalne i praktyczne
Pierwszorzędna orkiestra. Wstęp tylko za

zaproszeniami, które jak również bilety
można jeszeez otrzymać w kwiaciarni ,,Ró-
ża", ul .Gdańska. A więc kto chce dobrze

się zabawić, niech spieszy w sobotę do Sta­
rej Bydgoszczy. - Strój dowolny. Bufet

tani, a wyśmienity.

Baczność, Czeladź szewska!

Nadzwyczaj ważne zebranie dla czeladzi

szewskiej odbędzie się jutro w niedzielę dn.
13 bm. o godz. 3-ciej w lokalu (róg Garbnry
i Artura Grottgera). Na zebraniu dokona się
wyboru przedstawicieli czeladzi szewskiej
do Izby-Rzemieślniczej- Pozatern. zą.ląljyio-
ny być winien spis.członków nie posiadają­
cych kart' rzemieślniczych, dlatego też u-

dzlał każdego czeladnika na tem zebraniu

jest konieczny.
Filja Czeladzi Szewskiej przy Ch. Z. Z.

Aoel do wszystkich
pracowników kupieckich.
W środę dnia 16 bm. o 8-ej odbędzie się w

hotelu Lengninga przy ui. Długiej 56, roczne

walne zebranie oddziału bydgoskiego Związku
Pracown:ków Kupie-ckich.

Jak wiadomo, jest to chrześcijańska organi­
zacja zawodowa pracowników umysłowych,
zatrudnionych w przedsiębiorstwach handlo­
wych. przemysłowych, bankowych i innych in­
stytucjach społecznych, opartych na zasadach

kupieckich, która przez czas swego przeszło
10J letniego istnienia walnie przyczyniła się do

rozwoju kupiectwą polskiego. Należy filara ży­
czyć, aby organizacja naszej młodzieży kupie­
ckiej mająca tak świetną przeszłość i piękną
tradycję, w nowym roku rozszerzyła o ale dzia­
łania i zjednoczyła w sobie wszystkich han­
dlowców polskich. W jedności siła! Oby na­
reszcie cały ogół pracowników kupieckich u-

świadomił sobie, że tylko przez silną organiza­
cję, opartą na zdrowych zasadach, jest możli­
we polepszenie własnego bytu i spełnienie
wie'kich zadań dziejowych.

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że pra­
ca na polu organizacy'nem wyda dopiero w te­
dy obfite plony dla dobra ogółu pracowników
kupieckich rozwoju handlu polskiego i całe­
go gospodarstwa narodowego, gdy wszyscy bez

wyjątku handlowcy należeć będą do organi­
zacji, która zastępuje ich interesy. A tą or­
ganizacją jest bezsprzecznie tylko Związek
Pracowników Kupieckich.

Apeluję zatem do wszystkich pracowników
kupieckich, zarówno męskich jak i żeńskich,
zcrgąnizewanyeh i zdezorganizowanych, aby
przybyli gremialnie w środę 16 bm. wiecz. do
hotelu tengninga, celem zapoznania się Z pra­
cą oddziału bydgoskiego, który należy do naj­
żywotniejszych związków na gruncie bydgo
skim. Zorganizowany.

K'o chce być zdrowym i świeżo w y-
r!ą lać. niech pi:e raz lub dwa razy tygo-
ini iwo, przed śniadaniem szklankę natu-

'alnej wody gorzkiej Franciszka Józefa.
Sprawozdania lekarskie zc szpitali wojsko-
yych stwierdzają, iż woda Franciszka Jćze-
!a jest chętnie przyjmowana nawet przez
)bł rżnie chorych, gdyż przeczyszcza szybko,

bez żadnych nieprzyjemnych uczuć i na­
stępstw. Żądać w apt. i drog. (1196

- Król Amannlach ma dość wojaczki,
zarekwirował wszystkie starodawne stroje
i urządza licytację kostjumową na trady­
cyjnym balu ,,Halki" w dniu 2 lutego w sa­
lach ,,Starej Bydgfcszczy". Panowie o wscho­
dnim guście będą mogli nabyć na własność

afgańskie stroje wraz z ładnymi buziakami.

- Zabawa Tow. Bob. Kało!. — Szwede­
rowo w ,-Starej Bydgoszczy". Jutro, w n ie­
dzielę dnia 13 stycznia odbędzie się w sali

,,Stara Bydgoszcz' zabawa karnawałowa.

Uprasza się szanowne obywatelstwo o licz­
no przybycie. Moc niespodzianek.

Czyścić trotuary.
Niejednokrotnie ukazywały się w ,,Dzienni­

ku Bydg." ogłoszenia, i e pewna pani lub pan,
którzy mieli to nieszczęście przewrócić się na

śliskim trotuarze i doznać uszkodzenia ciała,
prcszą naocznych świadków tego wypadku o

podanie swych nazwisk. I istotnie niejednokro­
tn'e już zdarzył się wypadek zwichnięcia lub
złamania ręki czy nogi, albo innego uszkodze­

nia ciała akutkiem przewrócenia się na nieo-

czyszczonym ze śniegu trotuarze.

W wielu miejscach zbity na trotuarach

śnieg, tworzy następnie grudy lodu, które są
bardzo niebezpieczne dla przechodniów, a

zwłaszcza w czasie gołoledzi. Niektórzy go­
spodarze nie mają odpowiednich ludzi, aby za­
jęli się oczyszczaniem a choćby nawet tylko
posypywaniem piaskiem trotuarów, to też spra­
wę tę powierzają opiece losu, nie troszcząc śię
wcale o to, że tam ktoś może sobie złamać

rękę lub nogę, czy nawet rozbić głowę. Mniej­
sza o to.

Pisaliśmy już o tem niejednokrotnie i wzy­
waliśmy odpowiednie czynniki do wydania o-

slrych zarządzeń w tej sprawie i obecnie po­
nawiamy nasze wezwanie.

Widzieliśmy również i takie rzeczy, że na

trotuarach niektórych ulic, dzieci porobiły so­
bie ślizgawki, przechodzeń więc, zamiast po
oczyszczonym chodniku, zmuszony jest stąpać
po szklistym lodzie, nic więc dziwnego, że w

,,Dzienniku Bydg.” ukazują się następnie takie

jak powyższe ogłoszenia.

Wypadki prey pracy.
Na dworcu bydgoskiej kolejki powiatowej,

27-letni przetokowy Leon Ptaazyński, zamie­
szkały przy ulicy Grunwaldzkiej 102, przy prze­
taczaniu wagonów poślizgnął się i został w

tej chwili przez odpychacz nadjeżdżającego
parowozu uderzony tak silnie w prawą nogę,
że doznał ogólnego, poważnego potłuczenia
nogi.

W przedsiębiorstwie budowłanem A. Jawor­
skiego, 17-letni uczeń murarski Zenon Mater-

ncwski, zamieszkały przy ulicy Hołoniewskiego
nr. 50 a, będąc zajęty przy budowie na dwor­
cu towarowym, został uderzony deską ruszto-

waniową tak silnie w nogę, że doznał zgnie­
cenia lewej nogi.

W fabryce maszyn Lóhnerta, 18-letni ro-

bctnlk Franciszek Witucki, zamieszkały przy
ulicy Ogrodowej 1 a. będąc zajęty obcinaniem

piłką ręczną końce- kątowników, doznał zranie­
nia małego palca i zgniecenia dwóch środko­
wych paków u prawej ręki.

W fabryce wyrobów gumowych firmy S.
Hoffmann, 46-Ietni woźnica Jan Rutkowski,
zamieszkały przy ulicy Sienkiewicza 37-38, do­
stał się na podwórze fabryki pod konia, do­
znając przytem uszkodzenia głowy i rąk. Od­
wieziono go natychmiast do szpitala św. Flor-

jana.
W fabryce maszyn H. Lóbnęrta, 34-letni r o ­

botnik Wincenty Kędzierski, zamieszkały przy
ulicy Kaszubskiej 32, przy zdejmowaniu bla­
chy z heblarki, został ostrym brzegiem blachy
poważnie zraniony w dłoń prawej ręki.

W odlewni metalu firmy ,,Proćmetar*, 25

letni robotnik Jan Siuda, zamieszkały przy ul.
Sokoła 2, będąc zajętym przy przekładaniu me­
talu, doznał skutkiem uderzenia spadającym
metalem zgniecenia palcy u prawej no gi

W fabryce maszyn F. Eberhardt i Sp., 36-let*
ni kotlarz Antoni Woliński, będąc zajęty przy
nitowaniu kotła parowego został tak silnie

uderzony ciężkim młotem w palec lewej ręki,
że doznał zupełnego zmiażdżenia palca.

W pprcie przeładunkowym w Kapuściskach
Małych, 22-Ietni robotnik Władysław Winski,
będąc zajęty ładowaniem węgla na statek, do­
znał odłamem węgla zgniecenia dwóch palcy
u prawej ręki.

W fabryce maszyn ,,Unła'\ 15 letni uczeń
tokarski Józef Janka, zamieszkały przy ulicy
Grunwaldzkiej 58, przy toczeniu żelaia, do­
znał zaprószenia lewego oka odłamkami.

W fabryce pilników i narzędzi ,,Grakona'*
27-letni kowal Albin Leśniewski, zamieszkały
przy ułicy Przyrzecze 20, został przy pracy
uderzony młotem w palec, doznając poważne­
go uszkodzenia palca lewej ręki.

W fabryce maszyn Lóhnerta, 50-letni robot­
nik maszynowy Jan Wiśniewski, zamieszkały
przy placu Piastowskim 9, przy podkładaniu
blachy pod wiertarkę, doznał przecięcia ostrym
końcem blachy palca u lewej ręki.

Naliczne zapytania
zo strony naszych starych i no­
wych abonentów - niniejszem
donosimy, że nasz

na rok 1929

dodamy napewno w przyszłym
tygodniu. W obec OlbrZjjlBiegO
n akladił ekspedycja kalendarza

nie może byd uskuteczniona

w jednym dniu, potrwa ona

cztery dnł —

Humor i satyra.
Ma pojęcie.

— Czy sądzisz, że Gadulski, którego
wybraliśmy na burmistrza, ma pojęcie o

godności tego stanowiska.
— Ma doskonałe pojęcie. Pierwszy

wniosek, jaki postawił, dotyczy podwyż­
szenia jego pensji,

Oiiara podstępu.
— Sędzia: Dlaczego kradłeś drut ze

słupów telegraficznych?
— Złodziej: Wyczytałem w gazetach,

proszę prześwietnego sądu, że teraz te­
legrafuję bez drutu, chciałem tedy
zmniejszyć roboty i usunąłem drut ze

słupów.
Materjalista.

— Więc mam ratować żonę pańską;
tak czy nie?

— To zależy, panie doktorze. Zanim

odpowiem na pytanie, chciałbym wie­
dzieć co więcej wyniesie: środki kura­
cji, czy też koszta pogrzebu?

Konkurencja.
Izak Mozekal postanawia zmienić

wiarę na protestancką.
— Dlaczego masz zamiar zostać pro­

testantem, pyta zdziwiony przyjaciel —

a nie katolikiem?
Na to Izak:
Wśród katolików zbyt wielka konku­

rencja Jest już za wiele żydów.

Mlal pecha.
— Co za okropny deszcz padał w dniu

pogrzebu pańskiej żony.
— Tak. straszny deszcz. Cały dzień

m iałem zepsuty. -

3liż dawno .

Icek i Szmul siedzę na ławce w par­
ku. Raptem krzyknął Icek:

— Gewałt, gewałt! nóg mi zdrętwiał
Na to Szmul: Sądząc po zapachu, to

on musiał' już dawno umrzeć.

Nuworysz w muzeum.

— Co, ta figura m a mieć dwa tysiące
lat? Pobujaj pan słonia... Teraz mamy
dopiero rok 1929.

W biurze ubezpieczeń,
— Ile dostanę, gdy mój sklep spali się

za sześć łat?
— Sześć tysięcy,
— A ile dostanę, gdy mój sklep spalę

za sześć dni?
— Sześć Jat!

Główna rzecz.

— Co ty myślisz o pewszechnem roz­
brojeniu ?

— Ja sądzę, ie moja stara się na to
nie zgodzi.

Oświadczyny,
— Mam zaszczyt prosić pana o rękę

pańskiej córki.
— Niestety, nie mogę przyjąć pańskiej

propozycji.
— Dlaczego...? Tak się kocham y.
— Chociażby... Byibyć pan bardzo nie­

szczęśliwy, gdyż muszę panu zwierzyć
tajemnicę rodzinną. Moja córka jest
warjatką.

— Ach panie, to żarty... Nigdy w to

nie uwięrżę.
— Najlepszy dowód, i e zakochała się

w panu.

Na egzaminie z chemji.
Profesor: Niech mi pani wymieni

najważniejsze związki.
Uczenica: Związki m ałżeńskie, panie

profesorze.
W Kownie.

Waldemaras (do kamerdynera):
— Prawda, Stachu, że w tym fraku

nią jest mi do twarzy?
— To prawda, jaśnie panie, ale też

i ta twarz nie bardzo pasuje do fraka...

Jak pisać należy?
m

1. Niech on zaraz pojedzle. Zdanie to

jest błędnie ukształtowane; wyraża bowiem

życzenie (wzgl. rozkaz) czynności, która się
wprawdzie -odbędzie, nie wiadomo jednak,
czy na pewno zaraz zostanie dokonana. Mó­
w imy: niech jedzie, niech robi, niech pisze,
nie: niech pojedzie, niech zrobi, napisze.

2. One znalezą. Coraz dziwaczniejsze for­
my tworzą domorośli lingwiści, nie krę­
pując się żadnemi przepisami. Zawsze jesz­
cze czas przyszły słowa znaleźć brzmi: ja
znajdę, . oni znajdą.

3. We w powietrza, t e z nią. Podwa janie
przylmka możnaby już nazwać właściwo­
ścią gwary bydgoskiej. U nas bowiem szcze­
gólnie słyszy się podobnie kształtowane

zwroty. M( '.dmy: w powietrzu , z nią.

4. Łam czy szpalta? Wyraz techniczny
polski brzmi: lam i jest tłumaczeniem nie­
mieckiego w'yrazu. ,,SchpaIten" znaczy dzie­
lić, łamać. Zatem tylko: lam.

5. Widziałem dwurfa psów, dwucb wil­
ków. Pies, wilk - są to rzeczowniki nie-
osobowe męskie. Pierwszy przyp. liczby
mnogiej (dwa psy, dwa wilki) zs czwartemu

przypadkowi Zatem: widziałem dwa psy,
dwa wilki. Ponadto przypominamy: nie
rtwuchi lecz dwóch. z

0. On ma polecone pójść.. Zdanie to zbu­
dowane nie jest ani po polsku, ani po nie­
miecku, jest jednak ciekawym, typowym
zwrotem kancelaryjnym. Mówimy: polecono
mu, nakazano mu Ud. (Z).
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- Z ramienia cecha szewskiego roz­
pocznę się z dniem 17 stycznia kursa

mistrzowskie Ii tylko dta członków ce­
chu. Wobec ważności tegoż kursu u-

prasza się pp. kolegów zasięgnąć infor­
macji u cechmistrza p.Fr. Grabowskie­
go, Pomorska 11,który przyjmuje zara­
zom zgłoszenia kandydatów do dnia 14
bm. włącznie.

— W pościgu za zbiegiem. P olicja
czyni poszukiwania i pościg za zbie­
giem z aresztu policyjnego przy m agi­
stracie m Torunia, niejakim Georgem
Maisiżam , pochodzącym z Kłajpedy
Maisiż miał być wkrótce przetranspor­
towany z areszty w Toruniu do swego

stałego miejsca zamieszkania, udało mu

się jednak w podstępny sposób zbiec.

Jak ślady wykazują, zbieg udał się w

stronę* Bydgoszczy; uprasza się więc

każdego, kto go napotka, aby zechciał

bezzwłocznie oddać go w ręce policji.
Ma on lat 28, jest wzrostu 1,65 m,

twarz pociągła, cera blada, ciemny blon­
dyn o słabym zaroście; ubrany był w

szarobrązową marynarkę i szare znisz

czone spodnie oraz w szarą czapkę spor­
tową.

- Przyjęcie kandydatów na poli-J - -'iw.
Komendant wojewódzki Policji Państwo­
wej w Poznaniu w- 'mje kaniyd ;ów ma­
jących chęć wstąpienia w szeregi policji
państwowej. Kan lydaci winni odpowiadać
następującymi warunkami: 1) obywatelstw,
polskie., 2) nieskazitelna przeszłość, 3) wiek
od 21 do 35 lat, 4) odpowiedni" uzdoln:"nie

fizyczne i umysłowe, 5) zdolność do dzia­
łań prawnych, 6) biegłą znajomość jęzjka
polskiego w słowie i piśmie, 7) wykształcę,
nie ogólne w zakresie connimniej 4 klas

szkoły powszechnej, 8) odbytą służbę czynną
w wojsku polskim. ~ Prośby o przyjęcie -'ó

policji państwowej należy kierować do Po­
licji Państwowej na miasto Bydgoszcz.

— Znowu pożar. Dnia 10 bm. o godz
18-tej powstał pożar w kuchni mieszka­
nia p. Franciszka Radzińskiego, przy
ul. Szczecińskiej 1. Spaliła się podło­
ga oraz belka pod podłogą, jako też u-

iegła zniszczeniu kuchnia angielska,
którą straż zmuszoną byfą zburzyć, ce

iem stłum ienia tlejącego pod nią ogniii.
Ogień, który powstał skutkiem wadli­
wości paleniska w piecu kuchennym,
straż pożarna po przeszło godzinnej pra­
cy stłumiła. Szkody narazie nie usta­
lone.

Kalendarzyk podatkowy.
Urzędy skarbowe podatków i opłat skarbo­

wych Bydgoszcz - miasto I i II. przypom'naią
płatnikom podatków bezpośrednich, że w sty­
czniu 1929 płatne są następujące podatkis

a) do 15 stycznia 1929: wpłata państw, pod.
przemys'owego pd obrotu, osiągniętego w gru­
dniu 1928 przez przedsiębiorstwa handlowe I.
i II. kategorji i przedsiębiorstwa przemysłowe
I. do V. kategorji, prowadzące prawid*owe
księgi handlowe, oraz przez przedsiębiorstwa
sprawozdawcze;

b) do 15 stycznia 1929 ; wpłata zaliczki na

poczet państwowego podatku przemysłowego
od obrotu na IV. kwartał 1928 w wysokości 1'5

icwcty podatku od obrotu wymierzonego za rok
1927 przez przedsiębiorstwa handlowe i prze­
mysłowe, nie prowadzące prawidłowych ksiąg
handlowych oraz przez zajęcia przemysłowe i

wolne zawody;
c) wplata podatku dochodowego od upo

sążeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za

najemną pracę — w ciągu 7 dni po dokonaniu

potrącenia.
Nadto w styczniu 1929 płatne są te podatki,

S ia które płatnicv otrzymali nakazy płatnicze
z terminem płatności w miesiącu styczniu 1929
tudzież kwoty podatków odroczonych i rozło

żonycb na raty również z terminem płatności
w styczniu 1929 roku.

Przytrzymanie mocno podejrzanego
w łóczęgi.

Podczas obławy nocnej z 10 na 11 bm

policja śledcza przytrzymała pewnego
34-Ietniego osobnika mocno podejrzane­
go o napady rabunkowe i kradzieże, po­
dającego się za W asyla Harajewa, rzeko
mo pochodzącego z powiatu sanockie­
go. Osobnik ów nie umie się wytłóma-
czyć kiedy, skąd i w jakim celu przybył
do Wielkopolski. Odstawiony on został
do dyspozycji sądu.

- Zwracamy uwagę na ogłoszenie firmy
,,Rad;ofonja 1 wlaśc. Teofil Solski S-ka, któ-
^ra powiększając przedsiębiorstwo, przenio­
sła swą siedzibę na ul. Dworcową 13. -

Radjoodbiorniki wspomnianej firmy cieszą
się uznaniem, z powodu swej dobroci i so-

iidnego wykonania, tak, że firmę poleci':
można reflektantom na dobrą instalację ra-

djową.
— Kradzież wćzka. Na szkodę p. Ja­

na Szachmajera, żarn. przy ul. Kościel­
nej 10 skradziono dnia 8 bm. wózek że­
lazny ręczny, pozostawiony w ulicy Pod
Blankami.

- Fożar. Dziś rano o godz. 3,30 powstał
oożar w kasynie oficerskiem 02 pp. przy
ulicy Jagiellońskiej 78. Spaliło się około

półtora kw. metr. posadzki. Pożar pow'stał
skutkiem zajęcia się ognia od pieca. Straż

pożarna ogień stłumiła.
— Ujęcie zbiega. Na dworcu kolejowym

tutejszym przytrzymany został 26 letni Konrad

Kónig, ur. w powiecie świeckim, bez stałego
miejsca zamieszkania, który zbiegł z domu ro­
bót przymusowych w Świeciu. Został odsta­
wiony do aresztu policyjnego.

Kalendarzyk zebrań Ch.D .

Zebranie Kcla Wilczak Okolę odbędzie
się w sobotę dnia 12 bm. o godz. 7-mej wie­
czorem w lokalu p. Rutkowskiego trzy ul.
Grundwaldzkiei - róg Wrocławskiej.

Referat wygłosi wiceprezes Rady Okr.
Ch D. p. Sikora.

O liczny udział tak członków jak i gości
prosi

Kalendarzykzebrań Ch.Z. Z.
Walne zebranie filji pracowników rcn i-i -

nlt jch, odbędzie 'ę w sobotę dnia 12 sty-
~” ir br. o godzinie 6 tej wieczorc.ti w loka

lu p Błocha dawn Jarnath naprzeciw Sądu
Okręgowego.

Walne zebranie filji . TS'owników Elek­
trowni i Tm iw aji

'

lbędzie się w niedzielę
nia 13 stycznia br. o godzinę 5 tej po po­

łudniu w ł-kalu p. Błocha dawn. Ja. th

nr eciv. Sądu Okręgowego.
Walne zebranie filji ,,Kabel Polski" od­

będzie się w sobctę dnia 12 stycznia br o go­
dzinie 1-szej w południe w lokalu p. Szła

gowskiego.
Walne zebranie filji rzemieślników rol­

ny powiatu wyrzyskiego odbędzie się w

niedzielę dnia 13 stycznia br. o godzinie
'9 ” 1 w Domu Polskim w Wyrzys'ku.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Do Nakla. Sprawozdanie jest tak spóź­

nione, że zamieścić go nie możemy. Byli-
byśmie je chętn'e umieścili, gdyby było nie­
co rychlej nadesłane.

Panu S. K. w Bydgoszczy. Spraw'a owego
burmistrza jest nam znana i czekamy tyłko
na wynik dochodzeń, poczem ogłosimy wszei

kie szczegóły. Uwagi Pańskie z racji tej
sprawy są bardzo słuszne i nie omieszkamy
z nieb skorzystać.

Stan wody w Wiśle dnia 12. 1. rano:

Płock -ł-123, Toruń + 1-65, Fordon
- f 1.86, Chełmno -|-1 70, Grudziądz +1.59,
Korzeniewo 41 3 5 , Piekło 1.03, Tczew
4120. Einlage 4 -2.14, Schievenhorst
42.40.

ZŻYCIATOWARZYSTW.
Bydg. Klub Wioślarek. ćwiczenia gimna­

styczne odbywają się regularnie w każdy wto­
rek, a godz. 7,30 w sali gimn. 62 p. p. ul. War­
szawska, weiście z ul. Sowińskiego Uprasza się
druhny czynne do liczniejszego uczęszczania na

ćwiczenia.
Sokót IV, Bielawy. W niedzielę wycieczka

sankami do Rynkowa. Zbiórka o godz. 13 przy
szkole oficerskiej. We wtorek o 19,30 zebranie

zarządu i komisji zabawowej u druha Kamiń-

skiego. Senatorska 9. W środę o godz. 19 po­
gadanka w Instytucie Rolniczym.

Tow. Powst. i Woj. Szwederowo. Walne ze­
branie w niedzielę 13 bm. o 3-ej po poł. w ,,0 -

gnisku", ul. Jagiellońska.
Związek Pracowników Kupieckich. W środę

16 bm. roczne walne zebranie w hotelu Leng-
n.nga o 8-ej wiecz., na które zapraszamy rów­
nież dotychczas n.ezorgonizowanych pracowni­
ków kupieckich. Dziś schadzka koleżeńska w

hotelu Lengninga o 8-ej.
Chór ,,Echo" wykona w niedzielę 13 bm

w kościele Św. Trójcy o 12-ej najnowsze ko­
lędy układu polskich kompozytorów. — Tra-

dycyjny bal maskowy odbędzie się w salach

Kasyna Cywilnego we wtorek 5 lutego. Za­
proszenia wed ug najnowszej listy rozesłane z o ­
staną w dniach najbliższych.

Tow. śpiewu ,,Dzwon". Walne zebranie we

wtorek, 15 bm. o 8-ej wiecz. w auli szkoły na

Okolu, ul. Nowogrodzka. W poniedziałek 14
bm. zebranie zarzrdu o 7,30 w salce parafjalnej
kościoła Św. Trójcy.

K. S. jjSparln'' sekcja piłki nożnej. W sobo­
tę, 12 bm. o 19-ej schadzka koleżeńska w lo­
kalu p. Muhsa róg Pomorskiej i Cieszkowsk.

Polskie Zjedn. d .obnych Kupców zwołuje
walne zebranie roczne na dzień 13 bm. godz
4,30 po pcł. w sali o. Mellera, nlac. Piastowski.
Obecność wszystkich członków obowiązkową

Kat. Tow. Pob. Pol, parafii Serca Jezuso­
wego. w sobotę 12 bm. o 3 po pot. pogrzeb
d'ugo letniego druha ś. p. Wiktora Łaszkow-

skiego, z domu żałoby Mazowiecka U, na no­
wy cmentarz.

Zarząd Zjedn. Tow. Ho-'owców Gołębi Poczt,
na terenie O. K. VIII. Walny zjazd delegatów
w niedzielę. 13. bm. o godz. 14 w sali Domu
Czeladzi ul. Zygm. Augusta.

Sokół I, oddział żeński Walne zebranie 13
bm. o 3-ej po poi. u druhny Kałasówńy.

Tow. Ojwiat.-rel. pod opieką św. Ignacego.
Roczne walne zebranie w niedzielę 13 bm. o

2-ei po poi. w sali Kleinerta.

Tow, Rzem.cslnikow Pol, Kat, Zebranie za­
rządu w poniedziałek 14 bm. o 7-ej w salce

przy kościele Św. Trójcy.
Tow. Hod. gołębi poczt. ,,Rekord'*. Walne

zebranie 12 bm. w sobotę o 8-ej wiecz, w sali

p, Bielawskiego, ul. Szczecińska.

Stow. Kobiet pracujących w handlu i konł.
Walne zebranie w poniedziałek 14 bm. o 7-ej.

Tow. kobiet ,,Jedność", Zebranie walne w

niedzielę 13 bm. po nieszporach, w sali Domu

Katolickiego przy Farze.

Sokół III. Jutro w niedzielę, wycieczka sa­
neczkowa d i Rynkowa. Zbiórka o godz. 13 na

Wełnianym Rynku, wzgl. o 13,30 przy torze ko­
lejowym ul. Gdańska.

Tow. Powst. i Woj. Wilczak-Okole. Walne
roczne zebranie 14 bm. o 18-ej u Kleinerta.

Cech krawiecki. Lekcja kroju męskiego w

poniedziałek 14 bm o 7,45.
Stow. Kat. Abstynentów, Bielawy. Walne

zebranie 13 bm. o 2 po poł. w sali zakł. XX.

Misjonarzy, ul. Ossolińskich.
Tow. kulturalno-oświat. kobiet im. Dąbrów­

ki. Walne zebranie w niedzielę 13 bm. w lo­
kalu ,,Złoty Róg" uL Grunwaldzka 14, o 4-ej
po poi,

S. M. P, ,,Promyk". Zebranie walne oddz.

starszego w niedzielę 13 bm. o 4-ej w biurze

parafjalnem przy kościele Św. Trójcy.
G. P. N. ,,Gwiazda". Zbiórka wszystkich

drużyn dziś w sobotę o 7-ej; uprasza się przy­
nieść wszystkie rzeczy klubowe. O 8-ej zebra­
nie zarządu.

Związek Młodzieży pracującej ,,Jedność".
Roczne walne zebranie w niedzielę 13 bm. o

2-ej po poł. w sali tr3 Maja" Plac Piastowski.

Bank Polski płacił dnia 12 stycznia za'

dolary am erykańskie 8,85-8 ,84
funty szterlingów 43,08
franki szwajcarskie 170,95
franki francuskie 3474
marki niemieckie 211,06
guldeny gdańskie 172,29
szylingi austrjąckię 124.89
liry włoskie 46,49
korony czeskie 26,30

Fa.B-cialici wBimy
dział wytwórni paszy zasilającej

notowała za: (1221

pasze melasowa oiieiiawa za m im zfotycii 15,58
melasa śrutu owocu palmowego za dr. złotych Z Ł -

Stałe my Cena rozumie sie przy odbierze wajoiuwp.

Ceny podawanelzb!e przemysłowa-
handlowe! w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 10. 1. 1929 ro-iu.

Cena za 100 kg. od zł-do zł.
Pszenica nowa. . .......

- 42,00 -41,00
Żyto nowe ............ 33,OJ—32,i 'O
Jęczm e ń .......................... ... . 3 i,01-31,00
Jęczmień browarny *

............... 34,00-34,50
(irocl) Folaera -

....... . OJ,00-00,00
Groch jadalny polny . . . .

* 43,00- 45.00
Groch Viktorja . .62 00-6800
O w i.s ..................... 30.75 -29,50
Otręby pszenne ........ .00 ,00 -27 ,50
Otręby żytnie ..............................

- 26,00

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia U stycznia 1929 roku.

ó'% Pożyczka konwersyjna 00.00 -65,50
8% dolarowe listy Pozn.Ziemst Krój,

95 01-00 ,01 (za i dolar.
6"/,,listy żytnie Pozn. Ziem. Kred. 29,75-00,00
4";,, Prein. Pożyczka Inwestycyjna 114,o o - 000

Bank Zw. Spółek Zarobk. I em. 83,000-00,00
Cegielski H. I em. ...... OJ,00-45,00
Goplana 1—II em. ....... 00 ,00 -12,50
MartWigC,Iem. - - - - *- - -00,00-46,o0
Merzf. Id Yiktorius I em. . .

*
. 1:5,00-00.00

Dr. Koman May J em. .... 000,00—114,00
Tendencja: Utizymana.

Giełda warszawsha
dnia U stycznia

Papiery Państwowe i obligacje
'-p ioc. poż. inwest. - - - 000,00 114,75 114,00
5-psoc. poż. premj. doi. - 104,50 102,75 103 25
5 proc. poż. k o n ......ooo.oo uoo,io 067,00
6-proc. poż. doi. .... . 000,(K) U i,iO 0 5,75
lo-proc. poi. kol. . . . .001,0i l'( ,10 102.50
5 pt'oc. poż. kol. konw. . COt,ou ttt',00 060,00

Akcje w złotych:
Bank P o l s k i .................. 190,50-190,75
Bank D y s k o n t o w y ................... 000,JJ—138,00
Bank Zachodni ...................... 00,JJ— 9.!,00
Bank Zw. Sp. Zarób. ..... 8 i,0 J - OJ,00
Spiess . ...... .. 000,00-240,00
Siła i Światło ............... ... iu9,00 - 103,00
W.T.F.Cukru-- .... . . 46,25- 46,00
W. T. Węgla ............... ...

* - 0OO,jU-O9j ,OĆ)
Cegielski .......... 00 ,0 0 - 43,00
Modrzejów ....................... 32,50- 32 75
Ostrowieckie Z akłady............... 00a,00 -094,00
S ta r a c h o w ic e .............................. 00,o o - 39.25
Borkow'ski .......... 15,5 e - 00 00

Płody Rolnicze
Zboża i nasiona oleiste za 1000 kg

reszta za too kg.

Berlin, dnia 11 stycznia 1929.

Pszenica marckijska .... 2 j7 ,o j—209,00
marzec ... ... ... .. ... .. ... .. . 225,U0—224, 0
maj . 235,O J -254,00
lipiec .......... 239,25—239,OJ

Teuuencja dla pszenicy osłabiona.

Żyto marcliijskie . . . . . . . 207,00—205,00
marzec ......... 224,00-223,00
maj ........... 235,00 - 233,7 i
lipiec ........... 234,75-234,00

Tendencj'a dla żyta osłabiona.

Jęczmień browarny ...... 218,00-236,00
Jęczmień pastewny i prze­

mysłowy . 192.00-200,00
Tendencja dla jęczmienia spokojna.

Owies marehijski ....... 198,o u - 204,00
marzec ..... .... 0 0o,00-221,''O
m a j ...................... 234,50-233,50
lip iec ........... 2a9,50—239,00

Tendencja dla owsa słaba.

Kukurydza loco 228.00—230,00
Tendencja dla kukurydzy mocniejsza.

Mąka pszenna ....... 25,50- 28,50
Tendencja ustalona.

Mąka żytnia -
...... 26,10- 28,25

Tendencja ustalona.

Otręby pszenne . 00,00 - 14.60

Otręby ż y t n i e ................... 14,30- 14,-0
uroch Viktoria........ 41 .JJ - 47,00
R z e p a k ................... ... .................. OJO.OO-060,00
Wyka.................... ... ...................... 2 6 ,0 0 - 28,00
Ma,uch rzepakowy ...... 19 ,90 - 20,30
Makuch lniany ....... 2500- 25.20

wytłoki suszone ....... 13 2 ) - 13.70
srót Soya ...... . . 21,90- 22.20
Płatki ziemniaczane...... 18 ,50 - 19,20

Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej
w Poznaniu.

FOZNAN, dnia U. 1. 1929 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Żyto n o w e ...................................... 3 3 ,25 -33 ,75
Pszenica n o w a .............................. 43,o o - 42,OJ
Jęczmień przem iałowy............... 32.00 -33,00
Jęczmień browarowy ...... 34,10-36,00
Owies.......................... ....................... 36,50 - 31,50
Mąka żytnia 70 p r o c . ................... 4 7 ,00 -00 ,OJ
Mąka pszenna 65próc. ..... 51 ,50-63,50
Mąka żytnia 65 p r o c . ................... 0 0 ,0 0 -0o,o0
Otręby żytnie .............................. 2 6 ,5 0 -2 5 50

Ottęby pszenne ........ .25 ,25 -26 ,25
Rzepak ................................... oiyjo-on .oo

Groch p o l n y .................................. 4 5 ,0 0 -48,0()
Groch Viktorja ................... 6 5,00-70,0q
Rroch Folgera .

*
..... . .5 9,00-64,00
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Drobiazgi literackie.
Sztuka holenderska w Londynie.

W Londynie otwarto wystawę sztuki ho­
lenderskiej; nadesłano na nią najcenniej­
sze dzieła mistrzów- holenderskich, rozrzu­
cone po całym świecie. Na wystawie znaj­
dują się m. i. obrazy z prywatnej galerji
króla Jerzego, z publicznych galeryj Anglji,
Francji, Włoch, Holandji i Ameryki, oraz

szeregu krajów europejskich i pozaeuropej­
skich .

Reforma języka tureckiego.
Rząd turecki, przeprowadziwszy reformę

alfabetu, pracuje obecnie nad reformą języ­
ka tureckiego, w skład którego wchodzą
wyrazy perskie (poezja) i arabskie. Dążono

pierwotnie do wyrugowania wszystkich na­
leciałości obcych, jednak, ze względu ną

skrajne ubóstwo języka tureckiego, okazało

się to niemożliwem. Wobec tego rząd za­
mierza zastąpić wykłady w szkołach śred­
nich języków: arabskiego i perskiego przez

język łaciński i grecki.

Monety z portretem Schuberta.

Rząd węgierski postanowił bić monety
z portretem Franciszka Schuberta, roman­
tycznego kompozytora muzycznego, którego
stulecie śmierci obchodzono niedawno uro­
czyście w Wiedniu i w całym świecie.

Pomnik ,,Serca" Amicisa.

Słynna powieść dla młodzieży, Amicisa

,,Serce", doczekała się pomnika. W ródzin-

nem mieście autora, Imperia, w prowincji
liguryjskiej, stanie pomnik dłuta włoskiego
rzeźbiarza Giacomo Gorgie'go, przedstawia­
jący ośm głównych postaci, reprezentantów
ludu włoskiego.

Nagroda Gerharda Haupfmana
przyznaną została na rok 1929 młodemu po-
wleściopisarzowi niemieckiemu Henrykowi
Hauserowi za jego powieść ,,Brackwasser" .

Kryzys Akademji literackie)
w Niemczach.

Niemiecka Ąkademja Literatury prze­
chodzi obecnie poważny kryzys ze względu
na brak podstaw finansowych; budżet nie­
miecki przewiduje tylko 3.000 marek (I) ro­
cznie na tę instytucję.

Zgon angielskiego dramaturga.
W Londynie zmarł po dłuższej chorobie

znany dramaturg angielski Henny Artur

Jones, autor przeszło stu sztuk teatralnych,
z których największem powodzeniem cie­
szyły się ,,Srebrny król'* i ,,Obrona pani
Danes*.

Sztuka japońska 1 chińska w Europie.
W wiedeńskim ,,Austrjackiem muzeum

sztuki i przemysłu" otwarto wystawę sztu­
ki minjaturowej chińskiej i japońskiej. Wy­
stawa odznacza się wyborową jakością po­
kazów i doskonałością układu. Historyczny
związek przedmiotów ujawnia się zgrupo­
waniem w poszczególnych witrynach rze­
czy, należących rodzajowo do siebie.

Agentury ,,DŹSE*SMSCA BYDGOSKIEGO
w mieście Bydgoszczy i na przedmieściach

Przedpłata w agenturach wynosi miesSącznie 3,00 zł, kwartalnie 9,00 zł.

Aleje Mickiewicza 5, Domeracka
w M 5, Kostrzewska
,, ,, , 13, Kozłowski

Bocianowo Żurawski
n 48, Łososińska
n 3, Grzybowski
,, 28, Bogusławski
w 26, Weyna
,, 2, Goo
,, 13, Szott
,, 21, Kordecka
,, 10, Modziejewski
n 8, Rydlewicz

Błonia 1, Grabowski
n 10, Dege
,, 1, Gierezak

Bielicka 48, Nadolski
- 3, Jełka

Babia Wieś 4, Jonas
Bernardyńska 10, Janicka
Bełzba 96, Fietzner

,, 91, Kubiak
Brzozowa 45, Sikora
Biedaszkowo Cichocki
Chocimska 14, W'archoł

,, 12, Kruczkowski
Chrobrego 3, Rembowicz

n 18, Szutkowska
Chełmińska 21, Siuda

,, 23, Zyrka
Czarneckiego 6. Borowski

n 7, Zagórski
,, 9, Hybiak

Chwytowo 18, Przeor
,, 15, Steinbora
? 18, Wodecki

Chodkiewicza 36, Rumińska
Chołoniewskiego 1, Ćwiklińska

,, 40, Krzyżyński
Długa 29, Kozłowski

,, 1, Jankow'ski
Długosza 1, Bukowski

,, 5, Kalitowskl
Dworcowa 35, Małkowski

w 59, Krasiński
n 69, Tuciński
u 17, Zalewski
n 14, Zagórski
, 52, Gonieo
,, 54, Ryehliński

Dworzec Ksęg. Koj. ,Ruch”
Dąbrowskiego 14, Herneman

p 11, Szkodowska
Fordońska 76, Kościelski

,, 75, Lenskowski
Glinki 93, Malec
Grodzka 17, Bryłowa
Gdańska 16, Idzikowski

,, 36, Kapella
,, 38, Perlik
n 41, Ryehliński
n 138, Manikowski
,, 52, Jóźwiak
,, 56, Berg
,, 58, W oliński
n 108, Jęsiak
n 117, Kochański
n Ronge
,, 153, Mirowski

Gdańska 84, Przybylski

Gdańska 114, Haff
,, 71, Rozmiarek
,, 102, Marecki
,, 84. Gralewski
,, kiosk Tykwinski
,. 94, Wełninski
,, 83, Balicka
,, 13, Maciejowski
,, 82, KrawCzak

Grunwaldzka 92, Bykowski
,, 7a, Hancyk
,, 45, Goliński
,, 8, Chmara
,, 140, Pawlisz
,, 139, Niemczewski
,, 16, Łepski
,, 133, Burdel ski
,, 21, Gierszewski
,, 128, Bukolt
,, 53, Grzębowska
,, 142, W olf
,, 123, Aręntowicz
,, 122, Domeracki
,, 123, Jaremba
,, 124, Krawczyński
,, 32, Springer
,, 108, Orłowski
n 106, Urbanow'ski
,, 100, Kruczkowski
,, 100, Gacovra
,, 85, Kukuk
,, 10, Wegner
,, 12, Polon ja
n 9a, Słaboszewski
,, 95, Kępiński
n 54, Kaja
w 56, Oszubski
,, 58, Janka
,, 16, Pawliczek

Hermana Frankiego 4, Janiszewski
Hetmańska 25, Rafinski

,, 30, Remski
,, 21, Magnuszewski
,, Błaszek
n Ceślewicz

Jacko%wskiego 13, Boch
w 14, Knebe

Jasna 1, Andrzejewski
,, 13. Ignowski
n 10, Błaszczyk
,, 23, Męcińsld
,, 11, Kurzhalc
,, 4, Woliński

Jagiellońska 35, Błaszczyfiski
,, 56, Goniec Inwalida
B 53, Sikorski
,, 24, Świniarski
M 35 d, Jasiński
,, 6, Bednarski
,, 6. Jakuszkowiak

Krasińskiego 10-18 , Krzyżagórski
Kościuszki 45. Nowakowski

B 40, Piestrzyński
p 38, Kołameja

Kaszubska 35, Berg
n Wiśniewski

Kap. Małe Procharski
Koronowska 57a, Kucharska
Koronowska 12, Grupa
Koronowska Wierz chowiecki

Król. Jadwigi 7, Florczyk
,, kiosk, Miernik

Konopna 20, Kiernikowski
,, 30, Rafiński
,, 30, Dornow'ska
,, 25,, Stachowiak

Kujawska 119, Milewska
,, 117, Olszyński
n 12, Halagicra
,, 14, Majewski
,, 113, Opałka
,, 17, Trzaskowski
,, 21, Weglęrski
,, 31, Rosiński
,, 44, Leński
,, 43, Kołata
,, 42, Hoppe
,, 37, Zawistow'ski
,, 77, Rutkowski
* 77, Dulska

Kordeckiego 27, Kujawski
Karpacka 12, Dąbrow'ski
Kossaka 90, Poczekaj
Ks. Skorupki 25, Bogdański

,, 7/8, Kałuża
, 24, Dąbrowski
, 83, Czarnecki
,, 99, Zygmund

Lipowa 1, Gruza
Leszczyńskiego 19, Stachowski

, 2, Blum
B 11, Głazik

Leśna 37, Lange
Lenartowicza 12, Barciński

. 2, Mazur
Lwowska 1a, Banaszak
Łokietka 5, Michałek

, 8c, Rufenach
, 2, Kolander
, 8, Kuźmiński

20, Dymowski
Lubelska 1, Rybczyński

. 33, Derucki
. 7, Wiśniewski
, 23, Kalka
w 22, Sowiński,

Mazowiecka 11. Mikołajczak
Malborska 9, Pasterski

, 8, Grzybowski
n 2, Grenda
,, l , Giełda

Nakielska Kiosk Stupaj
n 122, Starzyński
n 11, Pietruszewski
,, 14, Bergmann
,, 109, Szulcki
,, 54, Doberstein
,, 70, Karolewicz
,, 7 4 Hrymek
,, 78, Maciejewska
n 83, Dąbkowski
,, 117, Marchlewski
n 7,Bahr

Na Wzgórzu 21, Tutlewski
Na Wzgórzu 47, Zawolański
Nowodworska 15, Chmielew'ska

n 36, Jankowski
,, 29, Budzyński
n 2, Pawlikowa
n 12, Sikorski

Nowodworska 30, Zuhltee
Orła 119, Balke

,, 7, Kruger
,, 11, Lange
,, 12, M'ai czak
,, 62, Kowalkowski
,, 18, Kowalczyk
,, 48, Dubiel
,, 56, Hybiak
,, 2, Kużnicka

Promenada 1, Sieradzki
, 5, Ekert
, 17, Suchocki

40, Kwiatkowski
33, Lewicki

Pomorska 8, Prauze
, 14, Janowski
. ŻŚniadeck|ch Księg. BŚwit"

'w 18, Chojnacki
B 22/23, Bonin
. 32, Banaszak
, 38, Budrewicz
, 42, Chudy
p 42, Wardalski
B 30, Fiszer

Paderewskiego 37, Brodzikowski
Poniatowskiego 11, Marcinkowski
Poznańska 19, Siudek

,, 23, Józiak
Pi. Poznański 3. Zakabłukowski

, 14, Lew'andowski
, 12, Trafas
, 10, Ejankowski

Podgórna 7, Sikorski
12, Gordon

,, 14, Grochowski
Piękna 17, Śeehawer

31, Kwasek
Racławicka 1, Michalak

,, 16, Ruciński
. 20, Rachuta

Rycerska 17/18, Deja
,, 5, Nawrocki

Różanna 12, Pieniężny
,, 17, Jaw'orski

Rupienica 14, Wesołowski
Sienkiew'icza 63, Molenda

,, 13, Brząkała
n 18, Laskow'ski
,, 56, Eichstadt
,, 21, Sieg
,, 43, Rozenau
,, 31, Treuchel
,, 41, Gacowa
,, 57, Janikówna

Śniadeckich 23, Kopczyński
n 38, Nitka
,, 27, Slachciak
,, /PI. Piastowski Trafas
y, Rodkiewicz
,, 11, Majewski
,, 15/16, Preus

n 15/16, Kosiedowski
,, 13, Górecki
,, 25, Suchland

Św. Jafiska U, Michalski
Św. Jańska 5, Gundlach

n 19, Kurowski
,, 4 Masojada

Szczecińska 9, Spychalski

, 3, Koseda
Świecka t4, Brzozowski
Sowińskiego 9, Kozłówna

s 15, Krolczak
, 2, Osiński
B 20, Kropiński

Śląska 15, Napierała
. 12, Piasecki
. 4, Michalak

Staro Szkolna 17, Dopslaf
B 12, Łasa

Św. Trójcy 22, Czaikowski
n 12, Kalka
,, Kiosk Adaszkiewicz
,, 19, Steinke
,, 20, Szymkowiak
,, 15!, Le'sicka
,, 16, Górecki

Seminaryjna 9, Paszkę
Stawowa 15, Bochański
Senatorska 76, Zapalska

,, 70, Szczerkowski
,, 59, Nieruszewicz
,, 12, Mączyński
,, 9 Chojnacki

Siemiradzkiego 7, Safjan
Stepowa 7a, Pamin
Sieroca 13, Wieczorek

,, 7, Kuczkowski
,, 21, Apelbąum
n 3, Zaremba

Szubińska 11, Haymann
n 14, Koszcząb
n 10, Zielińska
,, 8, Herzberg

Strzelecka 88, Nowak
3 maja 27, Wegner
Toruńska 3, Kłusak

M 16, Szafrański
n 153, Kiliński
,, 145, Plutowa
n 139, Bernhard
,, 29, Bużaleki
., 157, Blok

Unji Lubelskiej la, Włodarska
Ułańska 8, Szmuge

,, 34, Szpotkowska
,, 20, Żółtowska
,, 21, Jeżak
,, 30, Pochopień

Ugory 3, Wolfram
,, 25, Kołodziej
,, 26, Zalewski
,, 48, Żakowski
,, 46, Daroń
,, 52, Lupertowicz

Warszawska 24, Sadowczyk
,, 4, Pachowski

Wileńska 9, Caft
,, 10, Szczepaniak

n 14, Nowakowski
Wiatrakowa 9, Kasza
Wysoka 21, Jeżak
Wincentego Pola 11, MiGruszewska
Wrocławska 5, Tyczyński
Zygmunta Augusta 19, Stachowska

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodniu

,,Dzlen(M*fiSc na miesiąc luty 1929 r. za Zł 3,36
wraz z opłatami pocztowemi. ,,Dziennik" odbierać będę z poczty — proszę

dostarczyć pod poniższym adresem;

Im ę i nazwisko: ............ .

M ejscowość: ulica i nr.

Kwilpocztowa
Zł

tytułem przedpłaty na ,,E9Kl4fennlkc za miesiąc

luty 1929 odebrałem, co uiniejszera potwierdzam .

liuinnmrKinii-r - dnia 192

podpis*

Zamówienie.
Niniejszem zamawiam wychodzący w Bydgoszczy 6 razy w tygodnu

,,D złennlH DfpdtiOSlcK** nanresiąeluty1929r.za3,36z!
wraz z opłatami pocztowem i. ,,Dziennik" odbierać bgdg z po czty — proszę

dostarczyć pod poniższym adresem;

Imię i nazwisko:

Miejscowość: ....
ulica i nr.:

Kwil pocztowa
Z ł..

tytułem przedpłaty na HffGlttCUSlcl** na miesiąc

luty 1929 r, odebrałem, co niniejszem potwierdzam.

... dnia ... 192 v

podpis:
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Podajemy do łaskawej wiadomości, że z dniem 12 bm.

przenieśliśmy nasz zakład radiotechniczny Dworcową 13
i prowadzić go będziemy nadal pod firmą

,,RADJOFONJA1* właściciel: TEOFIL SOLSKI i S-ka
Zakład powiększony zaopatrzony został w aparaty Odbiorcze własnej krajowej i zagranicznej fabrykacji oraz wszelkie artykuły

radiowe, głośniki, anodówki i akumulatory żarzenia i anodowe.

Fachowe ładowanie akumulatorów. (1285) Fachowe ładowanie akumulatorów.

Wszelkie gatunki
sera, wędliny, marynaty, konserwy,

świeże śledzie, kiszone ogórki
dostarczam każdą ilość po najniższych cenach dzień.

Hurtownia sera

Bydgoszcz, ul, Sw. Trójcy 12e, Telefon 1108

Prospekty gratis. (126l) Prospekty gratis.

Licytacja przymusowa.
W sobotę, 19 stycznia 1929 r. o godz. 9-ej

przed południem sprzedawać będę w drodze przy­
musowego przetargu najwięcej dającemu za natych­
miastową zapłatą następujące rzeczy i to: 11316

2 platformy, 1 wóz roboczy,1 wóz meblowy,
2 wozy z skrzyniami, 1 samochód ciężaro­
wy, 2 bryczki, 1 sanie, 1 maszynę do sieczki,
1 manei, 1 kultywator, 1 pług, 1 radio,

1 p. bronów, 1 waga decymalna, 5 wideł,
3 pary szieji, 4 naszelniki.

Miejsce sprzedaży w Nowem, przed hotelem
,,Dopr Polski*4, ulica Dworcowa.

Chojnacki, kom. sądowy w Nowem.

dlatego, że nie brałeś

firmy

Brada Schlieper
dział paszy zasilającej

Bydgoszcz, ul, Gdańska 99.

PfGlftigSfjBBCftŚĆ ftaBftSszU ftft
powiat Szubin

ma na sprzedał

18 koni wybrakowanych
w dobrym stanie. Do obejrzenia na folwarku
Lubostroń. (1317

Poszukujemy

MAGAZYNU
z bocznicą kolejową

ST. GRA8IAN0WSKI i S-KA
Spółka Akcyjna

Oddział w Bydgoszczy, (mo

Poszukujemy do nasze­
go biura młodej panienki
z dobrym rękopisem jako

uczennicę
władającej językiem pol­
skim i niemieckim w sło­
wie i piśmie. Zgłoszenia
z podaniem życiorysu do

,'Segrobo" T. z o. p.
Hurtownia artykułów

biurowych (1222
ul. Dworcowa nr. 39.

Ucznia
do drogerji s gimn- wykształce­
niem poszukuje zaraz lub od 1lu­
teg o 1080

Ildefons Koczwara, drogerja.
Brodnica o. Drw* (Pomorze).

polsko-niemiecka, pierw­
sza siła, dzielna w tłóma-
ezeniu, natychmiast po­
szukiwana za Wysokiem

wynagrodzeniem. Pi­
śmienne oferty do firmy
Brada Schlieper

Bydgoszcz 1262

ul. Gdańska nr. 99.

Potrzebna zaraz

doświadczona w pol­
skim i niemieckim. Of.
z dokładnem podaniem
życzonej pensji jak ró­
wnież z określeniem
odbytej praktyki pro­
simy do Dzień. Bydg.
pod .1003”. (1278

Kowala
żonatego z zacięgiem po­
szukuje od 1. 4. 29 (1325

Majętność Byszewo
poczta Wierzchucin Król.

pow. Bydgoszcz.

Kursysamochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
3 Maja 14a, tel. 1185

szkolą szoferów

zawodowych orazamatorów.
Patent, podwójna kiero­
wnica przyspiesza naukę

i*zdy. ł

Prospekty wysyła się
na życzenie.

Zapisy przyjmuje się
28365 codziennie.

Piegi
^u^mBeitgnlna
znany i wypróbowany
środek do odświeżania
i wydelikacenia cery.

Beoegoina
jako konieczny doda­
tek do kremu tejże na­
zwy usuwa piegi i pla­
my na twarzy i na cie­
le. Cena kremu'2. zł,
mydło 1,50 zł. (10885
Mag. ian ttenzel, aptek
Główny skład i wytwórnia
Apteka pod Łabędziem
Grudziądz, Rynek 20.

Kalosze
śniegowce

i wszelkie artykuły gu­
mowe przyjmuje się

do żelowania i reperacji
E. GUHL I Ska
Długa 45, tel. 1934. (282gO

Stenotypistka
władająca językiem polskim i niemieckim, znajdzie
stałą posadę. Piśm. zgłoszenia pod ^Stenotypistką"
do biura ogłoszeń ,,Par4S Bydgoszcz, Dworcowa
nr. 72. (1320

Upraszamy o ofertą na dostawą

Ir IffHaSlBI 41312

wtem 500.000 szt. licówki — także w mniej­
szych partjach — z podaniem terminów dostawy,

,,TRI" Towarijslwo HoUt Mjiilerskicl
'

Sp. Akc. — Biuro Budowlane w Gdyni.

prosp erujący skład kolonialny i delikatesów
w najlepszem położeniu Gdańska z powodu ztniaay interesu n a

s p rz ed aż . Niska dzierżawa. Do objęcia potrzeba ok. 0000 złotych.
Oferty pod ,,W.M.999" do biura ogłoszeń W. Meklenburg,
Gdańsk,Jopengasse 5. (ISO!

Złote medale
na każdej wystawie.

Zastępstwa:
Warsza wa * Katowice

Poznań - Gdańsk - Lwów

81629)

kupują

P ia n in a Jiiftn e e o

Centralo
Pianin
P3ydgoszcz
ulica Pomorska 10

Tel. 17-38

powiatu toruńskiego, w Toruniu, Wały 1

Instytucja prawa publicznego o papilarnej pewności
-- a założona w 1891 r. --....... *....... a

płaci z dniem 1 stycznia 1929 r.

następujące odsetki:

za wypowiedzeniem dziennem 7%

%, t% miesięcznem 8%

,, ,, kwartalnem 9%

,, ,, półrocznem lO%

,, ,% rocznem 11 ol0

Przy oszczędnościach do 5.000 złotych wypłaca
Kasa pełny procent jak wyżej bez potrącenia państwo­
wego podatku od rent i kapitałów.

ICciSBitfaląi M fissif:

zakładowy 300.000 zł, zapasowy 100.000 zl
Za wszelkie zobowiązania Kasy odpowiada powiat

całym majątkiem.
1197)

|1*.Nowffik
|FcaIsB*iglca FIras*hks

Budowa aparatów i konstrukcji żelaznych. Własna bocznica kol.
Tel. 881, 2129 I 1550.

Hfjclsgoszcz
aalSceeaChodltienlcza nr. 1S.

Urządzenia transportowe
dla wszelkiego przemysłu w nowoczesnem wy­
konaniu; kolejki powietrzne; urządzenia składnic.

Kotty i aparaty
dla wodnego i parowego ogrzewania; wentyla­
tory do rozmaitych celów; suszarnie; rury żelazne

żeberkowe.

Reparacje
j maszyn parowych; motorów Diesel'a ssąco-ga-

zowych; lokomobili i pomp pod własnem kie­
rownictwem z 25-tet. tachowem doświadczeniem.

Autogeniczne i elektryczne spawanie.
Generalne przedstawicielstwo firm: ,,W umag"
Waggon- Sl Mascbinenbau A. G., GSrlitz.

I Tarbiny i maszyny parowi, motory Dicsoi'a, chiodowoie.
Firmy Weise SOhne, Halle a/S.

1270 Pompy odśrodkowe.
i Komnletne urządzenia wodnciamwe.

2 ekspedientki
starszą i młodszą siłę poszukuję zaraz ewtL
od 1. lutego. Reflektuje się tylko na pierw­
szorzędne siły. Również może się zgłosić

starszy uczeń
(wolontarjusz). Zgłoszenia piśmienne z odpi­
sami świadectw i podaniem referencji uprasza

R. POPtAWSKI
Skład bławatów i towarów krótkich

Uluga53-54. (1286
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Dr. med. Zofia Kaczkowska
przeprowadziła się z Królewskiej Huty

do Bydgoszczy, u! Gdańska 25. I p.
Telefon nr. 21 -27.

Godzin* przy'ęć od .0 -12 iod 3-4 .popoł.(612 ,

%M. V

Astma - Zapalenie oskrzeli
Żądajcie bezpłatnie broszury pouczającej nr. 9.

Dr. Gebhar.i ćfeSp., Gdańsk 9A'y34270

2eiazo,hf2Clię,gwoździe,
osieibuRsydo wozów

odKładnie, lemiesze

podKowjr
śruby i nity (23397

poleca po przystępnych cenach

Fa. 11)13. raBJSOLFF
Tow. 7, ogr. por ką

Gdańska 6 BYDGOSZCZ Tel. 26 i 1650

J

tik vwai

do mielenia i śru owan a.

Reparacja wszelkich maszyn ro'niczych i dla
przem rsiu. Wykonanie czysto i fachowo.

PAUL A AUGUST GOEDE
Warsztat reparacyjny maszyn (239

Załóż. 1898. Więcbork (Pomorze). Telefon 8

Żelazne kuchenki sa witrwestaiski
do gotowania, pieczenia, susze-

naiogrzewania
w różnych wielkościach aż do
Siucbnlhotfel.

pratiot piece kaflow e
uznane wszechstronnie jako zna­

komite grzejmki!
Doskonała konstrukcja!

Wielki wybór! Wielki wybór!

Oskar Schdpper
warszt bud. pieców i kuchen.

Telefon nr. 2003. g S 0 ^
, ZdUny 5,

Pa. węgiel górnośląski
brykiety

koks hutniczy
drzewo opalowe

doslarezają w każdej ilości po najtańszych cenach
franko dom

BRACIA 9CHIIEPER
iabryka papy dachowej

Telefon 306 Gdańska 99 Telefon 361

31608

Mamy na sprzedaż: j
baseny, wentylatory, motory, krany, tur-

'biny, kotły parowe, transmis e, rury, wen-

'tlle. zasuwki, kaizie. centryfugi, dparaty
do gotowania, lokomotywy bezpaleniskowe
(z zapędem pnro*ym;, inne przedmioty jakoteż

spec.alne maszyny. (l 193

Baltische Zucker-Raffinerie
AbU Ausoau. Danzig-Neufahrwasser

Karol Ulrycz-RskowsHi
poleca i25251

jako specjalność
3 i4 lampkowe

na dogodnych
warunkach spłaty.

Stacja ładowania i wypożyczalnia akumulatorów

Bydgoszcz, ulica Jezuicka 12. telefon nr 10 12

Popierajcie Przemyśl Polski!
Żądajcie wszędzie

IfiC lW CS SlłSBSfiCBGWGI!

Do nabycia wszędzie.
Palarnia Kawy Slodowei SŁÓD, Bydgoszcz

Nad Portem 2. i3o075

KniiiMj
poleca najtaniej

Konieczny
ul. Śniadeckich 46.

31955

Najlepszy wybór pierwszorzędnych pianin
po cenach przystępnych

poleca największa fabryka pianin 129168

B. SOMMERFELD
Telefon nr 883 i 458 BYDGOSZCZ ni. Śniadeckich 56.

Roczna produkcja do 1500 pianin

Składnica dobrych zagranicznych fabrykatów
Dogodne warunki spłaty. Długoletnia gwarancja.

Rok zał. 1905. Rzetelna, fachowa obsługa. Rok zał. 1905.

ffelel(nn 463 99W O lfACC
Telefon .

S p iO 'n e B oro EleKtrotechoiczoe: Emil M ,M m i Piotra Skirtji4 .

Cstrzeżeń fe?
Nie każde Karbolineura nada e się do spryskiwania drzew owoco­

wych. Prosimy wszędzie żądać tylko

ARBOSALUS-KARBOLINEUM
które udowodniło swą wysoką wartość praktyczną? - Przez lekkomyślne
użycie nieodpowiedniego środka można zniszczyć cały drzewostan.

Na-zym fabrykatem czyniły doświadczenia urzędowe siacie doświad­
czalne i wydały świetne orzeczenia (Patrz Rocznik nNauk Rołn*ezych
iLeśnych*4,styczeńiIn'” tr" 0 ........................ nrof. Zalewskiego i Ruszkowskiego)

Ostatnio duży srebrny medalPornoti kle* Izby Rolni ej na wystawie w Toruniu*.

Oddział Fabrykacwjny środków do a i wałki ze szkodnikami

DR0GERJI ,,UKIVERSUM” w POZNANIU, ul. Fr. R a t r a k a 33.
Prospekty wysyłamy na żądanie bezpłatnie. (32894

l

Najniezbędniejsze dla rolnictwa

wapno nawozowe
dostarcza korzj stnie i na dogodnych warunkach kredytowych

Wspniarrra Miesteczko - Spółka Akc.
Zarząd w Prznaniu, ulica Sew. Mielżyńskiego 7, telefon 41-66.
Fabryka w Miasteczku nad Notecią, po*. Wyrzysk, tel. MiasteczKo U

Zamó.wenia przyjmuje tak Zarząd w Poznaniu jak i wszystkie f'rmy
rolniczo-handlowe. (33839

ang. Robeya, 10 HP, przewoźna na 7 atm. z roku 1899,
zdatna do natychmiastowego użytku, tanio na sprzedaż.

J. Kayzer, Krajenki, powiat Tuchola.

f (32915

S
E. G. m. unbeschraenkter Haftpflichl

Gdańsk, Jopengasse 47

Założony 1901. Telefony 21824 i 24786.
Kont czek. Gdańsk 943, P. K .O . Pi znań 207 101

Od wkładów (depozytów) w złotych,
dolarach igulilenach płaci do 10proc.
stosowi.ie do umowy wypowiedzenia.

Wydaje skarbonki oszczędnościowe. - Za
m iana złotych polskich po najwyższym
kursie. — Załatwia wszelkie transakcje

wchodzące w zakres bankowości.

Przyjazd doWarszawy zbyteczny
Załatwiamy zlecenia i informujemy o sprawach
we wszystkich instytucjach państwowych, handlowo-

pizemysiowych i finansowych. —- Porady prawne
i reklamacje podatkowe. — Informacje handlowe,
windykacja należności, pożyczki hipoteczne, sprzedaż
ikupno nieruchomość .

— Pos adatny korespondentów
we wszystkich miastach Polski. (614

T-w . ,,AJENCJA STOŁECZNA" - Warszawa
pi. Małachowskiego 2 tetef. 27-91 1 165-05. Telegramy: .,lnha<lom,,.

od maszyn, jak również i K*SBS2BKda

kupuje Stale firma

F. Eberłiirdf Id.ii p.
Bydgoszcz, ulica Św. Trójcy 2.
976)

Maisłer ceglarskiznajacy wszechstronnie swój fach, p o tr z eb ny do kie­
rownictwa cegielni. Zgłoszenia osobiste do G165

Zarządu Dóbr Ordynaci Ostromecko.

Poszukujemy zaraz (l 166

rutynowanego szofera

(żonatyi wyuczonego ślusarza wzgl. tokarza
do samoch du ciężarowego i częściowo oso­
bowego. Mieszkanie fabryczne zapewnione.

Zgł. piśmienne z załączonym życiorysem
1 odpisami świadectw skierować do

Zjednoczonych Fabryk Maszyn ..11111II" Tow. Ukt.
dawniejC.BlumweiSyn, Brdgoszcz'W ilczak.

Maszynistka
siła rutynowana, znająca bardzo dobrze język polski
i niem ecki w słowie i piśmie przyczem stenograf'ę,
ootrzebna od 1 lutego wzgl. 1 marca br. za dobretrt

wynagrodzeniem. (t 168

Zgłosz. piśmienne upr. się skierować pod adresem

Pszitalski Bank Ziemian Sp. Akc.

Oddział w Grudziądzu.

z branży szkła, porcelany, sprzętów domo­
wych i kuc,lennych, władający poora* nie lęzy-
kiem polsk'm i niemieckim, posiadaja'*y dohre
zna omoś-i fachowe, energiczny i solidny, który
wyka/.ać się może poleca acvmi releren -j oni. Ke-

tlektuje się tylko na pierwszorzędne siły.
Ofeity z dołączeniem fotografji skierowi.ć na

iety do firmy (1206

F. KRESKI. Bydgoszcz. Gdańska 7

WtisSbM'mgMmObuwia
poszukuje odpowiedniego

fSCłlOWCB daćwiekournl
znającego się na maszynach do przeciągania i ćwie­
kowania na stałą pracę za dobrem wynagrodzeniem.
Oferty pod ,,Z. Z. G.*' do Dziennika Bydg. 0181

sra

Bank M. Stadthagen Tow. Akc. Bydgoszcz
ZnIaK wiam if wszelkieczynnościbankowe. W fgnafKm%Bidn*!pancerneschowki.
P f f i y f m u l e i l f t l i wkłady oszczędnościowe, złotowe, walutowe na korzystnych warunkach.

Kasy czynne od godziny 8.30 do 1.30 . (2 S*
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W dniu 9 stycznia o godzinie 1430 zmarł tragiczną śmiercią
nasz zacny kolega ś. p.

Jan Brenner
leśniczy państwowy

w 32 roku życia.
W Zmarłym tracimy jednego z najgorliwszych pracowników

oraz życzliwego i nigdy nieodżałowanego kolegę.
Niech Mu las polski, który tak gorąco pokochał, szumi

nad Jego mogiłą.

Nadleśniczy i personel
1310 Nadleśnictwa Państwowego Grabowno.

Za spokój duszy śp.
WaitforBIMuloowel

w czw artą bolesną rocznicę śmierci odbędzie
się nabożeństwo żałobne w kościele farnym
dnia 14.bm. o godz. 9 rano na które zaprasza
,2^) . mąż, syn i córka.

Bydgoszcz, dnia lł L 1929 r.

Od 1 marca r. b. lub wcześniej przyjmiemy do

naszego magazynu:

beHforatora

obeznanego z pisaniem lakiem malowaniem plakatów
reklamowych umiejącego szybko i gustownie deko­
rować 5 wystawow'ych okien, a w wolnych chwilach

zająłby się ekspedycją. 1298

Samodzielnego ekspedienta
do oddziału konfekcji.

Samodzielnego starszego ekspedienta
który równocześnie będzie zajmował stanowisko
zaufania w zastępstwie szefa.

Reflektujemy tylko na dobrze polecone siły fa­
chowe. Oferty prosimy skierować do firmy

,,Bazar1*T. z o. p. Kartuzy Pom.

Za wszystkie dowody współczucia złożo­
ne nam z okazji śmierci naszego ś.p . ojca

Michała Niedbalskiego
w szczególności Szan. M agistratowi i Radzie

Miejskiej, Towarzystwom. Cechowi Szewskie­
mu, Izbie Rzemieślniczej oraz wszystkim
Znajomym iKrewnym, którzy oddaliZmarłemu
ostatnie przysługi składamy na tej drodze

kii zapiać!
(zestaw i Florjan Miedbalscy.

Osiedliłem się m Kościerzynie jako

i adwokat
Przejąłem kancelarię admokdta,

p. 10. Zakrzewskiego przy 'Rynku 5

Cucjan 'Eoko
były sędzia pow. w Toruniu. Tel. 102

Zdrowie dziecko, radość matce

(32349

ym
i*

______________________________________

zapewniają

PUDER i MYDŁO
BEBE SZOFMANA

i
4A*'
4M

Naftę
w najlepszym gatunku W
cenie groszy 55 za liir

oddaje (32489

il
Toruń,

ul. Szczytna 13
i Szeroka 13

dalej polecam po cenach

zniżonych

m ydło
prostki
szczotki
świece
sody

wszelkie artykuły do doi

mowego użytku.
'

Zdolni wo'aMe
do odwiedzania klienteli

prywatnej z dobremi ree

ferencjami ew. kaucją, do

sprzedaży towarów tek­
stylnych mogą się zgłosić.
Dobry zysk zapewniony.
Piśmienne oferty pod
,,Wo atetu do ,,Par*S
'Bydgoszcz, Dworcowa72.

0319 X

Krawcowa
szyje gustownie garderób
foę damską i dziecięcą po
przystępnych cenach. Ku­
jawska 96, parter lewo,
II drzwi. 2540g

Napisowe słowo ftłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszeniaWiększe ogłoszenia wśród drobnych 10( %drożej jak w zwykłym dziale Ogłoszeń

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

KGEEE39
Krawcowa

(poleca się pozą dom, szyje
gustownie także ńa wieś.
A Spyęhalówna, Sowiń­
skiego 19, 1. piętro, (l266

Krawcowa
szyje garderobę damską,
dziecięca ubranka i bieli­
znę. pomorska 40, M.
Józwiak. (F595

fRSPRZE^j
Kuźnia

połowa koło iransmisyjne,
konsole, kamienie da to­
czenia. drut. pompa kana­
lizacyjna. pompa moto­
rowa użytkowe żelazo,
blachę, rury tragarze etc.

tanio, sprzedaje Handel

starego żelaza, Petersona 4
0266

130 mórg
ziemi pszenno-buraczanej
wtem 17mórglaki2
morgi ogrodu owocowego,
doin pański 8 pokoi, za­
budowanie gospodarcze,
kompl. i masyw'ne 7 mórg
żywym i martwym nad-

kompl. 20 lat w jednych
rękach, cena 95 tys. zł.
58 mórg i oberża w tem
12 mórg iąkl, kompl. ży­
wym i martwym inwen­
tarzem, cena 40 tys. zl

wpłaty 25 tys. zł 20 mórg
ziemi, dobre zabudowanie
i inwentarzem 2VSkim od
miasta powiatowego cena

14 tys. zł. 24 morgi zabu­
dowanie iinwentarz cena

9000 zł i wielo innyc.n po­
leca Małek. Bydgoszcz,
Dworcowa 86. Tel. 837.

(13)5

Dom

parterowy z ogrodem 11

tys. wpłata podług umowy.
. Felicitas” Świętojańska
nr. 6. '

(F594

OkazjaI
W'iatrak (Hollender) oraz

7 mórg ziemi, fiom, sto­
doła, chlew 16.000, wpłaty
10.000. lub wydzierżawię.
Dzierżaw'a za 3 lata wraz

z w'szelkimi zapasami
3900 zł. ^Felicitas' Świę­
tojańska 6. (F59s

Młyn
parowy najnowsze urzą­
dzenie. Dom 5 pok.. bez

konkurencji przy 80.UUO

wphny sprzeda sokołow­
ski, Śniadeckich 40. (F590

Dom
wolne 5 pok., 20.000 .

Dom, wolny skład, ogród,
9Q0J i kilką innych pole­
ca Sokołowski, Śniadec­
kich 40. (F589

Drukarnia
kouipieina (2 linotypyi
na sprzedaż. G. Kijzei,
Warszawa, Wolska 16.

1306

Wiertarka
elektryczna, lyp A. E .

*

na prąd stały i zmienny
220 w. do 10 mm. świ­
derków tanio na sprzedaż
B. Jaczkowski Bydgoszcz
Biuro instalccii elektro
technic/n. Gdańska 16/17
TeleŁ 980, 0822

Dom
w którym znajduje sii
dobrze prosperujący sklai
towarów kolonialnych i
warsztat rzeźnicki wraz

ogrodem, w dobrym
punkcie Bydgoszczy tanio
na sprzedaż. Oferty pod
*Dom B.” do Dz, Bydg.

348.70

W ile
iy

nandlowe przy wpŁ 15

tys. 70 tys. zł na sorze-

daż. G rundtke, Bydgoszcz
Śniadeckich 33, narożnik

Dworcowej. (131S

Skład
kolonjalny z urządzeniem
bez towaru sprzedam za­
raz za 120J zł. z przy­
ległem mieszkaniem w

ruchliw ej ulicy. Zgłosz.
Górski, Nakło, Podgórna
nr. 72. (1303

Okaijal
Sprzedam skład. Gdańska
nr. 43. F603

Lampa
do wyświetlania, kompl, z

stały rem na prąd stały
220 woli, tanio do nabycia
B. dączkowski, Byd.oszcz
Biuro instalaciielekti utcclui
Gdańska 16/17, Telefon 930

1323

Zakład
fotograficzny na sprzedaż.
Zgł. Toruń, Prosta 2.

13od

Poszukuje
stolarzy i poi ów na sta

łą prace. Grunwaldzka 13.
1304

stanie każde przedsiębiorstwo handlowe I przemysłowe,
skoro posiaaaćbędzie gustownie i czi sto wykonane
etTizZii jako to iistownikl, koperty, ra­
chunki, cenniki, pocztówki, prospekty, karty
poiecaigce i t. d., które świadczę
zawsze i wszędzie o solidności
ich właścicieli I - co nafwai-
niejsze - przyczyniają
się w znacznej
mierze do raz-

woiu orzed-
siębior- __

stwa

Do wykonania druków wszelkiego rodzaju
poleca swój nowocześnie urządzony zakład

'D rukarnia fB
(Wydawnictwo ,,Dziennika Bydgoskiego0)

ul. 'Eoznańska 29-30 - Tel. 315, 316, 326, 1374

jj|j^ DZIERŻflWY ^ f

Wydzierżawię
skład i szopę na składnicę
lub na garaż. Wiadomość
ulica Grunwaldzka 139 u

gos odarza, 1233

Mieszkanie
3 pokojowe za rocznym
czynszem i remontem za

raz do wydzierżawienia
Oferty do Dz. Bydg. pod
,Właściciel'* . 1280

2 -3 pokazowe
mieszkanie poszukuję tub

większe. Zgłoszenie ulica

Jagiellońska nr. 3, skład

kapeluszy. 1292

Piec
gazowy do łazienki tanio
na sprzedaż. Bocianowo
nr. 17 gospodarz. (1282

Dobrze
wygrane skrzypce

uczniow skie okazyjnie na

sprzedaż H nryu Jabłoń

ski, zakład fryzjerski, ul.
Niedźwiedzia 4. 570

Sprzedam (35379
dom w najgłówniejszej
ulicy miasta Torupi a

(Szeroka). Zgł. Dobrze­
niecki, Toruń, Szeroka 40.

tGEEDl
Stare żelazo

i metal wszelką ilość za­
kupuje Handel starego
żelaza, Petersona 4. 0207

Szukam
domów, gospodarstw,

składów każdego rodzaju.
Sokołowski, Śniadeckich
nr. 40. (F591

Gramofon
wzgl patafon używany
kupię. Zgł. pod ,PatafonJ
do fiiji JDz. Bydg. (F602

kzeedi
Kursy

maturalne i dokształcają­
ce: Zapisy: Szkoła Św.
Trójcy, Kordeckiego, gotiz.
6-9 . (950

Kum)!
Która

z pań złoży 8.000 zł. kau­
cji za dobrem opracowa­
niem i zabezpieczeniem,
otrzyma dobrą, stałą po­
sadę ekspcdjentki w księ­
garni pocztowej w Gru­
dziądzu. Mieszkanie i u-

trzymanie przy rodzinie
na życzenie zapewnione.
Zgł.: K sięgarnia poczto
wa ,Lot”, Grudziądz I.

1300

Potrzebna
służąca. Dworcowa 89, 1.

1284

Służąca
do wszelkiej pracy do­
mowej wraz z gotowa­
niem według kuchni war­
szawskiej ze świadectwa­
mi potrżebna, Siela nka
nr, 5,. I piętro. (F5?8

Pomocnik
fryzjerski z calem utrzy
manieni może się zgłosić
na stałą posadę jut 15 bm
Zakład fiyzjerski, Wyrzysk
Rynek 2. 1036

Buchalter
biiansista z dłuźs/ą prak­
tyką handlową, ostatn'o

zatrudniony jako instruk­
tor i lustrator spółdzielni
snożyweów poszukuje od
15 i. Iub 1. II. posady kie­
row'nika handlowego w

w'iększej spółdzielni. Łask.

zgłoszenia ood ,,Kierow­
nik" do filji Dz. Bydg
Dworcowa 2. FGOl

Mistrz
fryzjerski poszukuje po­
sady. Zgł. do filji Dz.

Bvdg. Grudziądz nod
. Mis1rz\ (1299

Młoda
inteligentna Niemka szuka

znajomość intehget tnego
patia łyiko z lepszego to­
warzystwa celem daiszego
wyksziałcen a w poUk-m
języku Panowie najlepiej
w średnim wieku zecbcą
sic zgłc*'ć pod ^Konwer-
sa%-1* do Dz. Bydg. 1293

3 pokojowo
mieszkanie z kuchnią za­
raz tub później wynaimę
od gospodarza Czynsz zgó-
ry ew, ren ont. Adres wska­
że Dz, Bydg. 1258

Pokói
do wynajęcia przy tnte-

lig-ntnej rodzinie zaraz,
Gdańska 47, lit p. F585

Pokój
umeblowany bez pościeli
Dworcowa 58, HI, lewo,

F698

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia dla dwóch panów.
Sienkiewicza 46, I p. Io­
wo. (F583

Pokój
umebl do wynajęcia od
15 lutego. Cieszkowskie­

go 15 w podw'órzu. F0OO

Pokój
dobrze umebl. z osobnem

wejściem do wynajęcia.
Chocimska 9, parter.

F5SW

Wspólny
pokój do wynajęcia. Ry­
cerska 23, 1 ptr. pr. (Fó86

Pokój
i kuchnia z meblami na

sprzedaż wprost od gospo
darza. A dres wskaże Dz.

Bydg. 1279

g( POKOJE ą
Pokój

z elektr Światłem dla In­
teligentnego pana zaraz

do wynajęcia. Piotra

Śkargi 0, parter lewo.
1259

Pokój
dla 2 panienek od 15 I.
do wynajęcia. Kujawska
nr. 127, Ii p. prawo. (1324

Dla pana
pokój tanio od 15bm. do

wynajęcia. Gdzie? wskaże
Dz. Bydg. (F597

Pokój
umebl. z utrzymaniem do

wynajęcia. Śniadeckich 29
I ptr. lewo. F598

Pokój
umebl. z kuchnią gazo­
wą dam bezpłatnie samo­
tnej osobie za pożyczkę
500 zi. Wiadom ość: Skład

cukrów, Długa 29. (l297

Pokój
umebl. bez pościeli dla
ntel. bezdzietnego m ał­

żeństwa. Siemiradzkiego 10
L piętro, 1275

6GEED1
Skradziono

dwa weksle po 100 zł fir­
my S. Nicewicz, Rynek
Zbożowy płatny 3t. I. 29.
na zlecenie Jan Kazimier­
ski oraz firmy Lucjan Szulc,
ni. Jana Kazimierza, płat­
ny 9 2. 29. na zlecenie f.

Krotenberg. upraszam wy-
n enione firmy w ra/.ia

zg łoszei ia się takowemi
'awiadomić policję. I. Kro­
tenberg, Warszawa, Sol­
no 14. F550

Za długi
mej żony Kazimiery ńie

odpowiadam. Franciszek
Juszczak, Sępolno. (1313

Ęfmmmmi)2
Kawaler

Pomorzanin. 30 lat, śred­
niego wzrostu, lepszy iże-
inieśhiik na stałej posa­
dzie z wolnem mieszka­
niem pozna Wielk ipo-
lankę lub Pomorżanko

rzymskn-kat. dobrze wy­
chowaną, roligijną. z wy­
prawą i majątkiem do

obopólnego dobra po­
trzebny. Cel matrymo-
njalny. Pośrednictwo ro­
dziców lub krewnych nule
widziane. Rzecz honb-
rowa. Zgłoszenia z foto­
grafją skierować pod
,,Brunet 1000% 0257
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Obrońca

prywatny
załatwia sprawy proceso­
we, akcyzowe, skarbowe,
umowy najmu, podatki,
ściąganie należności, spo­
rządza wszelkie wnioski
i udziela porady prawnej
J. Wojciechowski

Bydgoszcz. S niaM cli 15/16.

JjjjjjęPClECENIA^jjH
Spodnie

do pracy sprzedaje tanio
Jan - Wilczewski, Byd­
goszcz, Sw. Trójcy 22a.

545

Telegram 222
Nie przepłacajcie niefa­
chowcom, specjalista Anto­
ni Zaist, Mostowa róą
Grodzkiej 22 szlifuje i ob­
ciąga brzytwy wprost do

golenia na twardy zarost

począn szy od 50 gros-y .

szlifuję maszynki do wło­
sów, nożyce krawieckie,
nożyczki domowe i do
manicur. Odnawiam noże

stołowe, szlifuję i reperuję
maszynki do mięsa, dla

zamiejs owych wykonuic
nalychmiast. Wykonanie
pod gwarancją. 34842

c

na artykuły kosmetyczne
udzielam od 10.1. do 10.IT
Gertruda Sperkowska, my­
dła i artykuły kosmetycz­
ne, Poznańska 33. (1083

Fotografie
legitymacyjne tylko prze­
pisowe wykonuje ,,Wiol'1,
Sienkiewicza 44. F291

Krawcowa
wykonuje tanio i szybko
wszelkie prace. Matu­
szewska, Dworcowa 98,
IV. piętro, F551

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok ap­
teki. Poleca swój skład

papieru. Wielki wybór
pocztówek, przybory

'

szkolne i biurowe, scyzo­
ryki, nożyczki, brzytwy,
nożyki. Wyroby skórzane
teki, torebki, portfele itp.
Perfumy, mydła toaleto­
we, szczoteczki, grzebei-
nie i różne przybory
toaletowe, biżnterja sztu­
czna, zabawki różnego
rodzaju w dużym wybo­
rze, rowery, derezynki.

Przy dogodnych
warunkach polecam:

kompl. pokoje męskie,
kluby, jadalnie, sypialnie,
kuchnie jako też pojedyn­
cze meble, szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy,
fotele, biurka, lustra i

inne przedmioty.
Piechowiak, ul. Długa 8.

Tel. 1651.

Sam sobie szkodzi
kto do mnie nie chodzi.

Mój zakład gwarantuje
higjeniczną i pierwszorzę­
dną obsługę, golenie 0,30,
strzyżenie 0,5)0, ondulacja
1,50, masaż 1,00, manicu­
re 1,50. Salon de Coiffure
Plac Teatralny 3, naprze­
ciw Klarysek. (13782

Baczność!
Monter samochodowy wy­
konuje wszelkie prace re-

Deracyjne przy samocho
dach na miejscu, u wła­
ścicieli fachowo i ku zu

pełnemu zadowoleniu po
cenach przystępnych. Jó­
zef Szymkowiak, Byd­
goszcz, Wielkie Barto­
dzieje, ul. Żabia 6. (F536

NowośC ! 11
^Kollografie” Fotografie
Amerykańskie Dwanaś­
cie sztuk w trzech pozach,
dwa złote wykonuje Za­
kład Fotograficzny .Ja­
nina”, Dworcowa 95.(F541

Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb,: jadalni, sypialni,
pokoi męskich, kuchni
oraz mebli pojedyńczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogodnych
warunkach poleca Ignacy
Grajnert, Bydgoszcz, ul.
Dworcowa 8, telefon 1921.

9574

jjjjf SPRZEPflźT^

Majątki
bardzo korzystne 500 mórg
dobrej ziemi zabudowanie
murowane w dobrym sta­
nie. Dwór 8 pokoii i kuch­
nia z inw entarzem żywym
i martwym cena 175 tys.
zł wpłaty 100 tys. zł. Po­
znańskie. G ospodarstwo 160

mórg pszennej z emi z kom­
pletnym inwentarzem ży­
wym i martwym 85 tys.
zł wpłaty 60 tys. zł od
Niemca. 56 mórg blisko

dużego miasta z komplet
aym inwentarzem żywym
martwym, prywatne bez

długu. C -na 32 tys. zl

wptata od umowy. Wiado
mość biuro Pogoń, Byd­
goszcz, Dworcowa 80.

Tani Bazar
Stary Rynek 14 obok ap
teki poleca duży wybór
książek do nabożeństwa,
także i w niemieckim

języku, różańce, medaliki,
krzyze, lichtarze, obrazki,
figury. 23408

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie,sypialnie, kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H .

Schmidtke, Szpitalna 6.

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

Piśmienne
artykuły, książeczki do na­
bożeństwa, różańce, galnn
tena skórzana, waliski.

laski, parasolki. H. Rod'

kiewicz, Śniadeckich 41
35253

Kanapy leżanki
1 materace najtaniej i pod

gwaram-ją tylko u

; AndrzejaNowaka. Wełniany
Rynek, 5/6, róg Podgórnej

22625

Tanie drzewo.
: Suche korowane szczapy

12 zł, wałki 10,75 zł, obla-

dry zdarte 8 zł mp. wa­
gonowo. Świnka, Obor­
niki. .717

Dom
piekarnią za 15000 zł

przy wpłacie 6000na sprze­
daż. Nowakowski. Dwor­
cowa 69, telefon 850. (F506

Mfyny.
Młyn parowy nowy, naj
nowsze urządzenie, w bo­
gatej okolicy, przemiału
250 ctr. Cena 350 tys. zł

wpłata 150 tys. zł. Młyo
parowy najnowszej kon

strukcji, w bogatej okolicy,
przemiał 150 ctr. Cena 75

tys. zł, wpłaty 40 tys. Młyn
wocny przemiału 60 ctr.

lo tego 28 mórg pszenno-
ouraczanej ziemi. Cena 55

tys. zł. Zgłoszenia biuro

Pogoń, Bydgoszcz, D wor

cowa 80.

Zamienią
t lokomobilę ,,Ruston
Proktor" 5 atm. na motor

benzynowy lub ropowy
10 koni mocy, oraz sprze­

dam bardzo tanio mało

używane 2 śrutowniki

walcowe, rozm . walców
500X280 m/m i 250X160

in/m i jeden motocykl
,,Indjan Chief" z przy-
czepką, 12 koni mocy.
F-ma A. Wegner, Tucho­
la, Chojnicka 32-33 tel. 16.

1108

Skład
z urządzeniem, 4 pokoje

kuchnia zaraz do odda­
nia. Gdańska 103. F-529

Skład
mydła, perfum , galan-
terji, dobrze prosperujący
w Grudziądzu, z powodu
wyjazdu na sprzedaż. Zgł.
Szulc, Grudziądz, Radzyń-
ska 3. (896

Skład

kolonjalny z towarem i
komnletnem urządzeniem ,

z mieszkaniem 3 pok. i
kuchnią zaraz na sprze­
daż. Nakło, ul. Dąbrow­
skiego 282/3 (F 129

Skład
kolonjalny, 2 pokoje i
kuchnia na sprzedaż. Wia­
domość filia Dzień. Bydg.
Dworcowa 2. F-545

Maszyny
szeroko młotne, nowe i

używare tanio na sprze­
daż i także kierat uży­
wany 4-konny. Marszałek.

Dziewierzewo, pow. Żnin.
1211

30 czeladników
stolarskich poszukuie sto­
larnia Jabłonowo, Rynek
nr. 9. (l 188

Szory (F427
dobrze utrzymane sprzeda
,Pharma”,Krasińskiego13

gj KUPNA ^

Fotograficzny
zakład kupię w Bydgoszczy
za gotówkę. Oferty pod

. Fotograficzny" do filji D'.

Bydg. Dworcowa 2. 19895

Służącą
od 30—40 lat poszukuje
samotny pan na małe go­
spodarstwo rolne w mieście.

Zgłosz. z podaniem pensji
W. Bnrchardt. Szamocn,
'Mac Wolności 35. F343

Zło O
i srebro kupują Br. Ko­
chańscy i Kunzl, Gdań­
ska 13. 19809

(łczeA
piekarski potrzebny za­
raz. Chmielewski, mistrz

piekarski, Bydgoszcz, No­
wodworska 15. 1208

Fisharmonie
kupię z presowsniem po­
wietrza. Gdynia, kino

Czarodziejka. (1023

Wózek
dziecięcy dobrze utrzy­
many kupię. Zgłosz. pod
. Wózek11 do filji Dzień,
Bydg. Dworcowa 2. (F528

Ucznia
z lepszego domu poszu
kuję, język polski i nie­
miecki w słowne i piśmie
konieczny. Mentz i Neu-

bauer, Spec. skład kawy
kolonialny, Grudziądz,

Józefa Wybickiego 1.(1168

Kawiarnie
reskuraeię bardzo dobrze

prosperującą sprzedam z

powodu wyjazdu, obrót

dzienny można spraw­
dzić osobiście, do objęcia
potrzeba 20 tysięcy zł.

Oferty do Dz. Bydg. pod
C. Śz. 2", 1237

Wanną
kąpielową używ'aną, może

być cośkolwiek zniszczo­
na, większą, kupię. Zgł.
pod ,,Wanna” do Dz.Bydg.

1180

Garbarnia (l060
płaci najwyższe ceny za

skórki każdego rodzaju,
włosie końskie, również

garbuje i farbuje wszelkie
skórki. Przeróbka wszel­
kich futer i składnica fu
ter. Wilczak, Malborskal3.

Sm oking
prawie nowy, cały na

jedwabiu, na szczupłego
mężczyznę tanio na sprze­
daż na dogodnych wa­
runkach. Oglądać można
codziennie od 5—6 wiecz.
Dworcowa 31 b, III ptr.
lewo. (F486

Fortepian
elegancki, krótkie skrzy­
dło tanio snrzedam. Bło­
nia 20, parter lewo. (F453

Meąkie
futro okazyjnie na sprze­
daż. Pomorska 59, skład

F546

6 plecó w

kaflowych,bard zoładnych
okazyjnie zaraz na sprze­
daż. Bielawki, ul. W a­
wrzyniaka nr. 1. 0212

Futro
damskiekarakuły na sprze­
daż. Wiad. skład kapelu­
szy, Gdańska 137. (385

Maszyną
do szycia krytą (nową),
gramofon tubowy z pły­
tami i 2 kompletne kół'
z gumami do roweru ta­
nio na sprzedaż. Gdzie
wskaże IRO biuro ogło­
szeń, Bydgoszcz, Herm

Frankegó 3. (1145

Dom
z restauracją dctną i górną,
salą, wolnem mieszkaniem,
iuze sklepy jest z powo­

du choroby i starości na-

lychmia-t na sprzedaż. Ce­
na 60.000 wpłaty 40-45 .000

zł. Zgłosz pod .,Źródło *

do filji Dzień. Bydg. Gru-
tziądz. 1004

Fryzjerski
skład z urządzeniem,
mieszkaniem sprzeda No­
wakowski,, Dworcowa 69,
telefon 850. (507

Neble
Jadalnie sypialnie pokoje
męskie i rożne meble w

wielkim wyborze od naj­
wykwintniejszych do poje­
dynczych. Ceny i warunki

najkoiz/stniejsze. Do-

brzyński, Długa 4. (33549

w iie
osiem ubikacji, śliczny
ogród okazyjnie sprze­
dam . Wiadomość Hotel

,Boston”, portjer. F -479

Skład
kolonjalny, 2 pokoje,

kuchnia sprzedam za

1700 zł. Kujawska 37.
1213

Dom
z ogrodem na sprzedaż,
w płaty 5000 zł. Gdzie?
wskaże Dz. Bydg. (1127

Piecyk
żelazny, patentowany
szafka wystawowa oszklo­
na 80X125 cmt. tanio na

sprzedaż. ,Foto-Janina
Dworcowa 95. (F542

Pianino
zagraniczne krzyżowe na

sprzedaż. Śniadeckich 6,
parter lewo. F515

Kiosk
sprzedam lub wydzierża­
wię. Zgłosz. do Dz. Bydg.
pod ,,J. K". 1235

Tokarka
do drzewa, wiertarka i
kamień1 do ostrzenia

(wszystko stanowi całość)
na sprzedaż Chłopickie-
go 2, parter lewo. 1233

Dwa łóżka
orzechowe z materacami
na sprzedaż Adres wska­
żę filja Dziennika. F564

Maszyna
do szycia dobrze utrzy
mana: na sprzedaż. Ka­
nałowa 3, I lewo. (1230

2 konie
'siwki) do powózki i wo

zów ciężarowych 6 i 7 le­
tnie, 1,74 i 1,76 mtr. w\ s.

wytrwałe na p dróze,
pies wilk i jamnik zaraz

na sprzedaż. OL do Dz,
Bydg. pod ,Konie”. (945

Kursy
maturalne i dokształcają­
ce. Zapisy: Szkoła Sw.
Jana, ul. Świętojańska.

950

Kursy
dokształcające maturalne.
Szkoła Sw. Trójcv, godz.
6-9 .

"

(F280

Francuskiego
języka niedrogo, teorja,
dobra konwersacja. Kol

łątaja 10, I ptr. lewo. Zgł.
od godz 4. F531

Udzielam
lekcyj gry na fortepjanie.
Toruńska 180. F493

SCPOSADYWOLNE

Chcesz
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowe,
korespondencyjne profe­
sora Sekułowicza, Warsza­
wa, Zórawia 42. K ursy w'y­
uczają listow'nie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gram atyki polskiej.
Po ukończeniu świade­
ctwo. Żądajcie prospek­
tów. 29886

Lepsza
dziewczyna do wszelkich

prac domow'ych i gotow'a­
nia potrzebna od 1 lute­
go. Dworcowa 18, III ptr.
od 3-7. (F457

KMgsntsitiySi
Mieszkanie

3 pokojowe wŚródmieściu
poszukuje się wprost od

gospodarza. Płacę ewent.

dzierżaw'ę z góry. Łask

zgłoszenia w składzie

Radjo” Jezuicka 12.
28309

Mieszkanie
7 pok., komfortowe, tele­
fon, ogróde(k w Bydgosz­
czy przy ul. Gdańskiej,
1 pięto zaraz do oddania.
Wiad. ,IRCT Bydgoszcz,
Hermana Frankego 3. 985

2 pokoje
z przedpokojem i gazową
kuchenką czięściowo um e­
blowane od gospodarza
do wynajęcia. Zgłoszenia
Cieszkowskiego 17,parter.

(1CC3
'

Gospodyni
młoda, inteligentna, pra­
cow'ita możliwie z ukoń­
czoną szkołą gospodar­
czą p trzebna do samo^

dzielnego prowadzenia
gospodarstwa bez pomo­
cy służącej u samotnej
osoby na leśniczów'ce.

Zgł. z dołączeniem foto-

grafji, odpisu świadectw

proszę przesłać do Dz.

Bydg. pod ,,Leśniczówka”
1189

Mieszikanie
pokojowe w Toruniu

zamienię na 3—4 pokojo­
we w Bydgoszczy. Oferty
ood ,Toruń” do filji Dz.

Bydg. Dworcowa. F533

Służąca
pracowita i sumienna, u-

miejąca dobrze gotować
dobremi świadectwami

potrzebna od 15 stycznia.
Adres wskaże filja Dzień.

Bydg. Dworcowa 2. (F476

Służąca
z gotowaniem, najchętniei

wioski, potrzebna od
15 stycznia, do bezdziet­
nej rodziny. M. Wolski,
Nakło, n N. ul. Bydgoska
nr. 406. 11109

Cukiernik
piekarz lat 24, trzeźwy,
sumienny, poszukuje po­
sady. Zgłoszenie do Dz.

Bydg. pod ,Znaęzek'”(112u

Aulegeniczny
spajacz-palacz, poszukuje
posady w większem przed­
siębiorstwie lub w'arszta
eie mechanicznym. Fr.
Pliszka. Krąplewice, pocz.
Laskowice, pow. nw'iecie.

F-478

Biuralistka
poszukuje posady. Miej­
scowość obojętna. Of. do

filji Dż. Bydg. Dworco­
wa2pod,W7”. F537

Piekarnia
skład z mieszkaniem jest
zaraz do wydzierżaw'ienia.
Zgłosz. przyjmuje J. Rut­
kowski, Chełmża. I1102

E
'"1 ,T,\1I

b6zne

Żurnale mód
balowych i na wiosnę, la­
to 1929 już nadeszły do

Księgarni N. Gieryna,
Płac Teatralny. (t"3l

KEE)1
Przyjmą (FSOO

tanio 2 młodzieńców lub

panienki szkolne na

stancję, albo wynajmę
pokój umebl., frontowy,
słoneczny. Ulica Herm.

Frankego 8, II ptr. lewo.

Pokój
używaniem kuchni do

w'ynajęcia. Wiadomość

restauracja Artura Grott­
gera 5. 1228

Pokój
umebl. dla 2 panów z o-

sobnem wejściem od 1. 2.
do wynajęcia, ul. Łokiet­
ka 25 u p. Spychalskiej.

1207

2 pokoje
frontowe, duże, odpowie­
dnie na biuro lub dia le-
Karza zaraz dó wynajęcia,
ul. Śniadeckich 11, U ptr.
lewo. 138z

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul

Chrobrego li, parter le­
w'o. (F532

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul
Sienkiewicza 15, parter
lewo. F540

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia w podwórzu prawo,
II wchód, I piętro lewo,
Rycerska 2. " 1239

Dzielnych
stolarzy tylko na pierw­
szorzędną czystą pracę
poszukuję. G. Habermann

Unji lubelskiej 9/11 (980

Fryzjerka
potrzebna. Gdańska 31,

, Zygmunt''. F517

Poszukuje
od dnia 1. 4. 1929 gospo­
darza z zaciągiem Siede,
Zamczysko p. Bydgoszcz.

(F474

Wykwalifikowanego
obcasglasera przyjmie na­
tychmiast ,Minerwa”, ul.

Chrobrego 4—5. F297

Fryzjerskiego
pomocnika poszukuje Błasz­
czyk, Dworcowa 18d. (483

Markier
do obsługi bilardów z

kaucją od 15. 1. potrzebny
Zgłosz. do filji Dz. Bydg
pod ,,Markier". F471

Bezrobotni
jako domokrążni, zarobek
10 zł dziennie i więcej.
Potrzebne 40 zł. ,Pharma”,
Krasińskiego 13. (F426

Kantorzystka
która załatwiała książko-
wość podwójną, amery­
kańską, maszyną kore­
spondencję, kasę, poszu­
kuje posady. Gdzie? wska­
że Dz. Bydg. (F527

Vlolonczellsta
przyjmie posadę zaraz

najchętniej stałą. Zgłosz.
pod ,violonczello” doDz.

Bydg. (l153

Panienka
inteligentna do dzieci,
w ładająca językiem nie
mieckim i umiejąca szyć
poszukuje posady poza-
mlejscowej. Oferty do Dz.

Bydg. poci .T . F ”

(1204

Służąca
z dobrem gotowaniem po­
szukuje posady. OL pod
nSłużąca” do Dz. Bydg.

830

BEEED9
Do wydzierżawienia

gospodarstwa 65 i 45 mórg
na korzystnych warunkach
oraz 7 mórg z wiatrakiem.

,MIR” Bydgoszcz,
Padeiew skiego 32. (1184

Szukam
zaraz składu nadający się
na bławaty i towary krót­
kie z mieszkaniem do
dzierżawienia. Oferty pod
,M. G .udo Agentury Dzień.

Bydg. K. Kromka, Tczew,
Dworcowa 26, (1095

Pokój
umebl. z używaniem km
chni. Jachcice Barska 25.

F543

Poszuku'e
pokoju na biuro przy
Zbożowym Rynku lub ul

Grunwaldzkiej. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. p od ,,Biuro".

12:4

Poszukuie
pokoju umebl. wśródmieś-

ciu, ewentualnie z utrzy­
maniem. Of. z ceną pod
rEm En” przyjmuje filja
Dz. Bydg. (F526

Szukam (F502
dużego słonecznego ele­
gancko umebl. pokoju
przy inteligentnej rodzi­
nie, Warunek dobra
warszawska kuchnia.
Okolica Gdańskiej - Sie­
lanki. Na żądanie kon­
wersacjajęzyków obcych.
OL pod .,Janka” do filji
Dz. Bydg. Dworcowa 2.

Pokój
z meblami lub bez nie

krępujący z osobnem wej­
ściem puszukuje ucząca się
panna. Z Użytkiem forte­
pianu mają pierwszeństwo
Łaskawe oferty pod ,,S. 333"
do f lji Dz. Bydg. F487

Pokój
iróż.ny potrzebujemy na

czas od 21. 'l. do 1. II. 29.
do urządzenia bezpłatnego
kursu haftu na Oaolu

Zgł. z podaniem ceny za

ten czas przyjmuje Sin­
ger Sewing Mach. Comp.,
Dworcowa 98. 1131

Lexikon
Meyera Brockhausa

egzemplarz używany po­
szukuję. Wiadomość:

Księgarnia Gieryna.
' 1030

Obiady 1 OO zł
kolacje 1.20 zł, starannie

przyrządzone z mięsa naj­
pierwszej jakości poleca.
Ognisko, Jagiellońska 71.

405

Cblady
orywatne dla, pań nracują
ych poleca Św. Trójcy 15

iii ptr. prawo. 1163

Jedyne
w Bydgoszczy .Biuro Po­
rad” w sprawach wojsko­
wych, otworzone za zgo­
dą M. S. Wojskowych i
władz administracyjnych,
udzielą fachowe porady
w sprawach odroczenia

służby wojskowej, w spra­
wach wyjazdu z'agranicę,
w sprawach odroczenia
wcielenia do wojska w

sprawach emerytalnych i
inwalidzkich, wyszkole­
nia (korpus kadetów, szko­
ła podchorążych, szkoła

podoficerska dla mało­
letnich) i wszelkich in­
nych sprawach w związku
ze stosunkiem do sluzby
wojskowej. Biur * otwar­
te od 9 do 6, Bydgoszcz,
Zduny 21. F126

Bezinteresownie!
Napisz 'mię, nazwisko, mie­
siąc urodzenia, otrzymasz
darmo broszurę, określenie

harakteru, zdomości. pr e-

znaczenia. Poznasz kim

jesteś, kim być moż.esz.

Adresuj: Warszawa. Re­
dakcja ,,Wiedza tajem na",
skrzynka pocztowa 571.

Załączyć znaczek pocztowy
na przysylkę (526

Inform acyj
dotycz, nazwisk polskich

herbarzy, dzieł histo-

rycznych etc. - wypiąjg,v .

udziela listownie M Bar- "

toszewicz, Warszawa, ul.
Konwiktorska 3 m. 3. U'202

Wypożyczam
kilka tysięcy zł. Of. pod

B0. 13”. do Dz. Bydg.
1123

3 tysiące zł
poszukuję na trzy miesią­
ce najwyższy procent.
Łaskawe of. pod *Trzy”
do Dz. Bydg. (988

Wypożyczę
na I hipotekę domu w

śródmieściu do 20.000 zł.
w dolarach, warunki:
mieszkanie 3 pok. z ku­
chnią na parterze albo
I piętrze dla samotnych.
Termin pożyczki, procen­
ta według umowy. OL
do filji Dz. Bydg. Dwor­
cowa 2, pod vk. B. 317”.

F534

Poszukuje
500 zł pożyczki za do­
brem oprocentowaniem i

pewną gwarancją. Łask.

zgłoszenia do Dz. Bydg.
pod ,,Stolarnia" . 1210

18—28030 zł
poszukuje się natychmiast
na hipotekę, majątek 370

mórg, z młynem wodno

motorowym za Wysokiem
oprocentowaniem. Łask.

oferty uprasza pod . W
W” do Dzień. Bydg. (1024

Zagubioną
książkę wojskową na na­
zwisko Koth Edward u-

nieważniam. F-5SJ

Tęsknico
jesienna prószę o wiado­
mość. rStekar Hajota” dó
f Iji Dz. Bydg. Dworco­
wa 2. F538

K
Niezależna

materjalnie, inteligentna
wdowa lat 43, łagodna,
znudz ma samotnością na­
wiąże korespondencję z

kultura nym panem na

wyższem stanowisku. Zgł.
dó filji Dzień Bydg Dwor­
cowa 2 pod,,Zimowe wie­
czory". F539
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CD
załatwia wszelkie, choćby
najtrudniejsze sprawy sa­
dowe, karne, procesowe,
spadkowe, hipotoczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spólkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie nale­
żności i udziela porady

prawnej.

St. Banaszak
Bydgoszcz,

Cieszkowskiegol Tel. 1304.
- DługoIetnia praktyka.

Specjalne
Biuro Podatkowe Fran
ciszka Clunarzyńskieg),
byłego Naczelnika Urzędu
Skarbowego, przy ulicy
Gdańskiej 151, telef. 16-74,
jedyne fachowe biuro te­
go rodzaju w miejscu
przeprowadza wszelkie

Sprawy podatkowe, spe­
cjalnie trudne zawikłane,
pozatem administracyj­
no i bilansowe pizy współ­
pracy wybitnego 'fachow­
ca, sądownie zaprzys. re­
w izora kiąg bandl. ści­
śle według przepisów pra­
wnych. Dla niezamożnych
bezpłatne porady. (1234

Olbrzymi
wybór majątków ziem­
skich, resztówek, gospo­
darstw , młynów wodnych,
narowych i motorowych,
fabryk, tartaków, domów
dobrze się rentujących,
wił, interosa handlowe I

przemysłowe poleca na

dogodnych warunkach

Agentura Dóbr .,Pobmja",
Bydgoszcz, Dworcowa 17,
telef. 098. W estfalewski.

F558

Majątki
310 mórg pszeńnÓ-buracza-
aej zreml zabudowanie ma­
sywne, żywy i martwy in­
wentarz nadkompl. Cena
200000 zł wpłaty 80006 zl

mórg pszennej ziemi
cena 25000 zł. 45 mórg ce­
na 25U0Ó zł, 14 mórg cena

11000 zl i dużo inny'b na

korzystnych warunkach po­
leca ,,Stella'*. Dworcowa 64.

F572

Okaz a
Z powodu choroby s'irz'*-

dajo się 84 mórg pg-/ n*

no-buraczanej ziemi z

kompletnym żywym i

martwym inwentarzem.
Koło Nakla, 5 minut od

stacji. Cena 27.500 *ł.
Biuro ,Prawo”, Dworco­
wa 82, tel. 1309. (F579

Piinet
Nieruchomość z piekar­
nią parową, z składem

piekarskim i rzcźnickim
oraz 10 morgami roli ko­
rzystnie do nabycia.Wpła­
ta do 10 tys., cena 20tys.
reszta na dogodnych wa­
ru nkach spłaty. Of. pod
. Pilne” do Dz. Bydg. Po­
średnictwo niewykluczo­
ne. 1326

Samochody I
Chorrolet półciężarowy
za cenę 3800 zł, Ford z*a

cenę 2600 zl zkrytą karó-

serją w bardzo dobrym
stanie na sprzedaż. Ulica
Dworcowa 65. (F584

Restauracją
dobrze prosperującą, koło
Placu Teatratr. z miesz­
kaniem, z powodu wyjaz
du zaraz odstąpię wraz ż

urządzeniem. Of. do fil'i
Dz. Bydg. pod ,15,000”.

'

895

Skład
instrumentów uiuzyczn. i

artykułów sportowyph
korzystnie na sprzedaż
Zgł. pod ,Bydgoszcz” do
Biura ogłoszeń' . 1RO*
Hermana Frankego 3.

987

Eleganckie
kostjumy damskie ma­
skowe wypożycza, ulica
Ossolińskich 10, U . pję.
tro prawo. 1217

Najtaniej (129t
zakupisz śniegowce dam­
skie, dziecięce, kalosze,
łyżwy, obuwie do lyzwów.
Długa nr. 5o. Tel 948.

Panowie!
Najbardziej zniszczoną

garderobę czyści, reperu­
je starannie najtaniej
,EkpnOmia”, ul. Dra. Em.

Warmińskiego 15. (F556

Smokingi
fraki, wizytki jako spec­
jalność wykonuje wy­
kwintnie i tanio. Stani­
sław Rudak, Dworcowa l9
podwórze. ; 7

"

F55j

Kup Akrobatką,
a będziesz nuał cyrk w

doiliu! NiebyWa1y, a

przez wszystkich podzi­
w iany wynalazek. Kto
raz kupi, jest zadowolony
na całe życie. Bardzo
tanio! Cena łącznie z

opakowaniem i przesyłką
za pobraniem należności

tylko 3,70 zł. Zamówienia

pocztówką przyjmu.e i

wysyła z własnej wy­
twórni Stanisław Ster-

naiski, Bydgoszcz 4, ul
Kanałowa 8. (1264

Skład kapeluszy
damskich, najstarszy na

miejscu obok fary, po­
leca w wielkim wyborze
w najnowszych fasonach

kapelusze, żałobne stale
wielki zapas. Franciszka

Porożyńska, Farna. (2963

raelfte
wszelkiego rodzaju, solid­
nego wykonania: kompletne
sypialnie, jadalnie, kuchnie
oraz pojedyńcze szafy, stoły,
łóżka, krzesła, kanapy, le­
żanki na na 1korzy tn ajszych
'warunkach tylko u Andrzeja
Nowaka, Bydgoszcz, We(n.
Rynek 5/6 róg Podgórne j.
Tel. 2143 (6230

Aparaty (F573
fotograficzne do pospiesz­
nej f tografji poleca Wy­
twórnia ,\Viol”, Sienkie­
wicza 44. Żądać cennik.

Kanapy
leżanki, m aterace, pier­
wszorzędne wykonanie,
największy wybór na ra­
ty. Tapicarnia Janowicza

Jagiellońska 4. (l243

Prasują
sztywną bieliznę tanio.
E. Czajkowska, Poznań­
ska 4, podwórze. (1209

Ka.,... *iilca

piętrowa z oficyną i pla­
cem około 750 m-, blisko
dworca I tramwaju, mie­
szkanie 5 pokoj. wolne.
Dochód około 4 tys. zł.
rocznie. Cena 35 fys. zł.
z czego 8 tys. może być
zostawione na długoletnią
spłatę. Zgłosz. do Dzień.

Bydg. pod ,,Dla właści­
ciela" 1227

Na sprzeda*.
Dom II ptr. z wolnym
sklepem - mieszkaniem
centrum miasta, cena 45

tys. zl Dom III ptr. na­
rożnikow'y nowoczesny,
dochód roczny 9500 zł ce­
na 85 tys. zł, wpłata 50 tys.
Dom II ptr. z 2 sklepami
dochód roczny 8.500 zł
cena 82 tys. zł wpł. 50 tys.
Dom III ptr. z całym
komfortem, mieszkaniem
7 - 6—5 pokoj. roczny do
chód- 18 tys. zł cena 170

tys. zł wpł. 100.000 tys
Oprócz tego wielki wybór
m niejszych i większych
domow poleca.. Małek,
Bydgoszcz, Dworcowa 36,
tel. 837. ( 131-1

Kamienica
II plętr., 12 okien front,
w centrum miasta Byd­
goszczy, bez długu. Cena
60.000 zł, w p łaty 40.000zł.
Biuro TPrawo", Dworco­
w a 82, tel. 1309. (F581

Sprzedam
zaraz wjlę, 6 pokoi z

kuchn ią z wszelkimi wy­
godami, 120 drzew owo­
cowych, bez długu, 10

minut od tramwaju w

Bydgoszczy. Cena 18.000
zŁ Biuro , Prawo**, Byd
goszcz, Dworcowa 82, tel.
nr. 1309. (F580

Średnio-wielki
skład bławatów z miesz­
kaniem w hajlepszem po­
łożeniu, przy rynku w

Gniewie (Pomorze) mam

od 1. 2. 29. do w'ynajęcia.
A.Frankowski, Nowe (Po­
morze;. (t 194

KUPNA

Butelki
monopolewa l,,. 'f2, *ft od
wina i koniaku kupuje
Handel butelek, Chwy-
towo 14. (l 244

Dom
ze składem kolonjalnym
w mieście pow. kupię,
pf. pod ,,B. Ż.” doDzień.

Bydg. (l!03a

Mlyn (l 193

gospodarczy kupię. Of.

pod ,B.Z.” doDz.Bydg.

Poszukują M242
składu z towarem lub bez

nadający się na krótkie

towary i bławaty Zgł.
doDz.Bydg.pod,T.D'

Warsztat stolarski
(Hobelbank) dobrze utrzy­
many kupi Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych nSport”,
3 Maja 19. .1253

Bkspedientką
potrzebuję do branży er­
buwniczej za złożeniem

kaucji względnie poręcza­
niem Oferty proszę skła­
dać do Dzień. Bydg. pod
,,F. J". (1247

Chłopca
do nauki fotografji przyj
mę. Gdańska 162, fotograf.

F561

Pokojowa
która zna pracę hotelową
z dobremi świadectwami
nmże się zgłosić do H o­
telu Warszawskiego, ul.
Warszawska 16. 1246

Potrzebna
uczciwa służąca z goto­
waniem i praniem, do

dwojga osób od 15 bm.
Dworcowa 94, Jeżewski

F570

Przychodnia
dziewczyna do lekkich

prac domowych potrzeb
na. Wiadomość w Dzień

Bydg. (1272

Bohra
dziewczyna ze wsi do
wszelkich prac domowych
od 15 hm potyzebna. Zał.
Plac Wolności 2 ,1 prawd.

1276

Dom

nowoczesny 2 piętrowy z

ogrodem dochód 500 zl.
Cena 60000 zł. Doro 2 pię­
trowy z 4 składami dochód
1300 zł. Cena 130 000 zł

wpłaty 70000 zł poleca
,,Stella", Dworcowa 64.

F571

Dom
piętrowy w rynku z skła­
dem kolonjalnym, woinem

mieszkaniem, dużym
spichlerzem dozborzaprzy
wpłacie 15,000 zł na sprze­
daż. Wieczorowski,
Łabiszyn. (F275

Domy
składy, gospodarstwa, po­
leca .,Ostoja" Dworcową
nr. 59. (1296

RlW.MMUi.fl

uom

parterowy w Solcu 1I2mg.
ogrodu, 3 pokoje wolne
za 13,00J, w płaty 11,000.
^Felicitas”, Świętojańska
nr. 6,

'

(F592

Gdynia. (l 103
Inform ator”, Starowiej-

śka poleca 75,000 po 5 zł
za m2 przy wpiacio 1 zł,
a reszta na dogodnych
war'unkach spłaty, składy
bez i z towarem, domy,
baraki i mieszkania. Ńa
odpowiedź 50 gr. znaczek

Pracownia
kapeluszy z przefasono-
waniem kapeluszy dam­
skich i męskich, skład
z 4 pokojami w większera
mieście w bogatej onolicy
z powodu wyjazdu tanio

sprzedam. Zgł. pod ,J.
C." do Dz. Bydg. (1132

Siłuk a reklamowania się

jest droga do powodienia!

Można bowiem stwierdzić,
że nawet w zlycb czasach

firma, umiejąca jej użyć,
ma znaczne większe kolo od­
biorców niż inne. Kto cbce

I orjentuje się w sytuacji o-

becnej - sytuacji walki o byt
tylu ogniw przemysłu i han­
dlu - ten musi użyć iej naj­
silniejszej broni, reklamy!

Reklama jest tylko wów­
czas sknteczona, jeżeli po­
mieszczona jest w piśmie
Istotnie poczytnem. Takiem

bezsprzecznie pismem jest
,,Dziennik Bydgoski"
z nakład. 40.000 egzemplarzy

Kawiarnią
z w yszynkiem sprzedam*
lub zamienię na kolonjatkę
albo restaurację z mieszka­
niem. Oferty pod ,,Kawiar­
n ia" do Fil(i Dz. Bydg.

F566

Sprzedam
w centrum Torunia skład
towarów łokciowyćli i

galąnterji. O t do filji
Dzień. Bydg. Toruń, pod

7997”. (l307

Skład
towarów krótkich z miesz­
kaniem korzystnie oddam.
Adres wskaże Dz. Bydg.

1249

Skład
papieru w dobrym pun­
kcie wrąz z mieszkanięm
2 pokojowem i kuchnią
sprzedam. Adres wskaże
Dz. Bydg. 1245

Zapisujcie
się na kursy dokształca­

jące i maturalne ul. Świę­
tojańska, szkoła. 1219

Lekcji
robót ręcznych, haftu,
batiku udziela się. Plac
Piastowski 12. (F577

Korepetytora
do łaciny ewtl. i francus­
kiego poszukuje się dla
2 uczni V klasy. Dwor­
cowa 82, parter'lewo.

F533

Rzeżnictwo
dobrze prosperujące przy
glówuej ulicy w Bydgosz­
czy z kompletnem urzą­
dzeniem elektrycznym za­
pędem i pomieszkaniem
jest z powodu stosunków

familijnych natychmiast
na sprzedaż. OŁ pod
, Interes rzeźnicki” nade­
słać do Biura Ogłoszeń
rlro ”

Bydgoszczłiermana
Frankego 3. U287

Prawdziwa
westfalska kuchenka na

sprzedaz. Poczekaj, Byd­
goszcz, Chełmińska 14.

(1268

Fortepjaa
korzystnie na sprzedaż.
Wzgórze Dąbrowskiego 3.

ZgŁ od 4--5 . 11274

Sypiaiką
jasno dębową i ciemno

olszową sprzedam tamo

lecz za gotowkę. Stolar­
nia Długa 8. (1216

POSADY
WOLNE

Poszukują
fachowców na ręczną ro­
botę do rannego obuwia.

Zgłosz. Choeimska nr. 9,
Wróblewski. F-555

Chłopiec
do posyłek może się zgło­
sić. A. Tojka, uł. Poznań­
ska 27. 1254

Służąca
potrzebna zaraz E. Nie-

ruszewicz, Poznańska 5.
1252

Dziewczyna
do wszelkich prac domo­
wychpotrzebna,zaraz.
Weissfelner, Dworcowa
nr. 18d, (F587

Służąca
do wszelkich prac domo­
w'ych zaraz lub od 15. I .

potrzebna. Jagiellońska53
II. lew'o. (l271

Udziałowiec
z kapitałem otrzyma stałą
posadę i mieszkanie. Li­
stow nie do filji Dziennika

pod ,,Korona". F575

Poszukują
pierwszorzędnego duetu

muzycznego zaraz, ,Po-
mórzanka”, Świecie n/N.

1205

Potrzebni
zdolni czeladnicy na paso­
wą robotę. Toruńska 136,
Gondek. (833

Steperka
obeznana w' w'szelkiej pra­
cy w zakres wchodzący
poszukuje posady. Oferty
pod ,,L. W ." do filji Dz.

Bydgoskiego. F55z

Klacz
i wygodna bryczka oka­
zyjnie na spr/.editż. To-
mńska 89. informacje tel.
21-59od9-4 i6-8 w.

1289

Krowa
dobra dójka z powodu
zmiany mieszkania sprze­
dam ulica Fordońska 47.

1231

Potrzebna
rutynowana samodzielna

wychowawczyni - freblan-
ka z poprawną wymową
polską do dwuletniego
chłopczyka. Z łosz. Gi-

żejewska, Chrobrego 11.

1220

Służąca
uczciwa która samodziel­
nie gotuie i ptasuie, z

Ołiiąol. praktyką 1 dobremi
Świadectwami może s ę na­
tychmiast zgłosić. Kiiisten-

burgowa, Długa 59 w skła­
dzie,, 1260

K
posady
poszukują Jkggi

Mistrz
ceglarski z długoletnią
praktyką, obeznany we

w'szystkich pracach 07

glarskich także rnaszy-
nerji poszukuje posady
zaraz lub od 1. III . 1929.
Of. przyjmuje Agentura
Dz. Bydg. Chełmno pod
. Kiosk”. (l 302

Kupiec
młody, lat 22 z branży
kolonjalno-deiikat., posia­
dający dobre świadectwa,
znający podwójną książ-
kow'ość szuka zmiany w

posadzie, ewt. magaznle-
ra. Of.pod .KupiecW.G.”
do Dz. Bydg. FI80

Kupiec
rutynowany, z długoletnią
praktyką na samodziel­
nych stanowiskach, wła­
dający językiem polskim
i niemieckim, poszukuje
stosownej posady jako
kierownik, magazynier
itp. owcń.tl. stawię kaucję.
Zgłosz.pod,,Rutynowany"
do Dzień. Bydg. 1229

Kuchmistrz
pierwszorzędny poszuku'e
posady od l kwietnia ńa

ordynarję. Zgł. Jan Bur-

man, Jasień poczta K ś
cian. G191

Stołowy
dzielny w swym za­
wodzie poszukuje jakiej­
kolwiek posady, może
także i przy koionjalce
pomagać, o ile. wymaga
posada. Of. proszę 'po­
dać pod ,S . 100” Brodnica

poste restante. (1203

Szlachetna (F535
inteligentna panienka
przyjni'e posadę jako wy­
chowawczyni n inteligent­
nych państwa. Zgłosz. dó

filji Dz. Bydg. pod ,Za-
miejscowa subtelna”.

R PZIERŹftWY

Skład
1 2 pokoje do wydzier­
żawienia. Śniadeckich 20

1224

Warsztat- ilusirs'ci.
Z powodu choroby wy­
dzierżaw'ię od zaraz mój

dobrze zaprowadzony
warsztat ślusarski wraz z

maszynami i kompletnem
rzemiosłem. Zgłoszenia
nrzyjmuje Blattkow'ski

Starogard - Pomorze ul.
Ko ciuszki nr. 11. (l190

Piekarnia
lub skład kolonjalny z

mieszkaniem, towarem w

mieście powiatowein przy
rynku w Poznąńskiem do

wydzierżawienia. Obję­
cie 180J zł. Znaczek na

odpow'iedź. Oferty pod
,,Piekarnia 3" do Dzień.

Bydg. 0187

Piekarnia
w dobrym miejscu na­
tychmiast do wydzierża­
wienia. Bydgoszcz, Ks.

Skorupki 111, Kamiński.
1226

Lokalu
większego poszukuje Wi­
ol. Sienkiew'icza 44. F574

Ubikacji
obszernej poszukuję za­
raz. Zgł do pz. Bydg. pod

Gązela”. 1*241

KEEEM
Mieszkanie

5 pokojowe, blisko rynku
do oddania lub zamiany
na mniejsze. Oferty filja
Dziennika pod ,,Katolik".

F547 '

Duży pokój
i kuchnia przy dworcu

zamienię na d'wa pokoje
i kuchnię Of. pod ,,C. 15"
do Dz. Bydg, (t248

2 pokoje
z kuchnią i 2 morgi 0-

grodu owocowego do wy­
dzierżawienia. Śniadec­
kich 20, Właściciel. 1225

2 pokoje
ładnie umebl. razem do

wynajęcia. Śniadeckich 4!
III ptr. lew-o. F565

Pokój (F553
umebl. dla inteligentnego
prna do wynajęcia. Gdań­
ska 40, wiad. w' cukierni.

Mieszkania
1--7 pokoi z kuchnią ko­

rzystnie od gospodarzy,
wskaże ,,Ostoja" Dworco­
wa 59. (12D4

Mieszkanie
5 pokoi j kuchnia, pokój
służbowy, łazienka, gaz,
elektryczność, podłógi
narketowe, centralne o-

grzewan ie. Mieszkanie
uksnsowe przy ulicy

Gdańskiej wprost od gos­
podarza bez odstępnego
zaraz do wynajęcia. Ad
m iniśtrator tel. 1309. (F582

Pokól
nmeblowany dla dwóch
panów do wynajęcia lub
dla małżeństwa bez uży­
w'ania kuchni. Siemiradz­
kiego 10, II. piętro lewo.

1240

Pokofe
tylko dla lepszego pana
do wynajęcia. Kordeckie­
go 13, II ptr. Stahlheuer.

1281

1 lub 2 pokoje
dla małżeństwa lub pa­
nów zaraz do wynajęcia
Paderewskiego 7, 1 prawo.

F-563

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem do wynajęcia. Ul.
Nakielska 22, parter na

lewo. (1201

Pokój
dla starszego pana Gim­
nazja na 2, przy Placu

Wolności, R. Gross. F554

Elegancki
podwójny pokój z tele­
fonem, ogrzewaniem cen-

iralnem itd. do w'ynajęcia.
Ul. Dworcowa 30, II.

F544

Pokój
umeblowany dla lepszego
pana do wynajęcia. Ul.
Choeimska 3, parter pr.

. F-549

Pokój
umeblowany od 15 stycz­
nia używalność telefonu.

Słowackiego 1, I. piętro
prawo. F548

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Długa 7, II. 1215

Pokój
do wynajęcia. Podgórna
7, (kioski. 1238

2 umeblowane
pokoje do w'ynajęcia. Nar
ruszewicza 4. F-557

Poszukują
1-2 pokoje próżne lub
cośkolwiek umebl. Oferty
nadesłać pod ,,A. B. A ."
do Dz. Bydg. 1232

CCRÓŻNE
Cerą

najgorszą świetnie popra­
wia, odświeża i odmładza
Gabinet Kosmetyczny Żu­
kowskiej, Cieszkowskiego
20. Dyplomy: Polski i Fran-
ćuski. F576

Reflektor
elektryczny na zabawry

w'ypożycza B. Jączkówski,
Bydgoszcz. Biuro insta­
lacji elektrotech. Gdań­
ska 16/17. Telefon 930.

1321

Pies
rasowy doga zaginął dnia

11 b. m., wabi sięNyksa.
Odprowadzić za wyna­
grodzeniem. Kołłątaja 7,
3 piętro. 1256

Zagubioną
książeczkę wojskową na

nazwisko Józef Filip unie­
w'ażniam. ( 1251

R eOKOW f l

Stancja
dla uczenićy szkolnej, e-

lektryczność fortepjan.
opieka, dobre odżywianie
zaraz. Świętojańska 13,
piętro. (F569

Pokój
w pobliżu uL Jagielloń­
skiej poszukuję zaraz lub
15 bm. Zgł. do filji Dz.

Bydg. pod .Jagiellóńska”.
F767

Pokój
umeblowany dla dwóch

lepszych panów do wyna­
jęcia. Zgłosz. od godz. 9
d ) 3. Bocianowo 47, II

ptr. prawo. 0273

2 poko.e
umebl. z wszelkieini wygo-
gami z osobnem wejściem
zaraz lub 1 lutego. Gdań­
ska 39, II ptr. prawo.(125C

Poko e

umebl. kawalerskie i mał­
żeńskie w'skaże ,,Ostoja'*
Dworcowa 59. (1298

Zagubiłem
dokumenty wojskow'e na

nazwisko Paw'eł Sloniski,
W'ystawione przez P. IŁ U.

Bydgoszcz, które un ewa-

żniam. 1328

ftnmswiumt'fl
Która (u 92

z pańj ładna, inteligentna,
zamozna, o nieposzlako­
wanej przeszłości, chce

mięć męża młodego, przy­
stojnego z lepszych sfer,
bardzo łubianego przez
płeć piękną, bez przeszłoś­
ci na zaszczytnem stano­
w'isk'u, niech napisze,
CheFi.no . , S krytka pocz­
towa 13”. Tylko panie
z towarzystwa, dyskrecja,
proszę się nie Krępować.

Lwowtanka
przystojna, elrganc.m . mi-

lej powierzchowności, me

z.nFzna nawiąże koresp-. n -

dem\ję z pan-ni kultural­
ny 11 o wysokim poz omie
ducha. P. P. ze sh-r towa­
rzyskich, wzro-itu wysokie­
go. ze 'brą łaskawie nade­
słać zgłoszenia do filji Dz.

Bydg. Dworcowa p o d ,,Gra­
żyna". F562



Sir. 24 .

.DZIENNIK BYDGOSKI" niedziela, dnia 13 stycznia 1929 roku. Nr. 11.

JtttiiD iiPiB il
FI. tewsltfiei

dyplomowanej kosmelyrzlL

lYdgoszcz, ui. idaiska 1 5 9 WofnoAe!) U

prowadzony wzorowo na snosób pierwszorzęd­
nych instytutów zasrani-znych, francuskich i

amerykańskich.
Wykonuje masaże upiększające i odtłuszczające.
Farbowanie włosów. Pizyi'iemnianie brwi na

sta'e. Mode owanie. Manicure. Usuwa defekty
s k ó r y : znamiona, wągry, piegi itd. Wygładza

zmarszczki '

zapadłe policzki. 12.8255

Poko'e gościnre dla przyjezdnych pań.

COGNAC
iiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiimuuuiiiiiiiiiiiiiiimuiiinmiiiiuniiiiiiiiiiimiiiiiiiii

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO S '

NA CAŁĄ POLSKĘ i W. M. GDAŃSK i

TLMiliilSWSMS
P O Z N A Ń , UL. DĄBROWSKIEGO 28. TEL. 66-33

Z okazji wyjazdu naszego z Bydgoszczy,
zasyłamy naszym kochanym Przyjaciołom i Zna­
jomym (F530

serdeczne stoma pożegnalne.
Gmit fteinke wraz z żoną.

j

Licytacją drzewa
z lasu proboszczowskiego Wieszki w poniedziałek,

dnia 14 stycznia 1929 roku

odwołuje
218) Zarząd leśny Wieszki.

Dla naszego kierownika technicznego

poszukujem y natychmiast, a naj­
później do 1 lutego

mieszkania
4—6 pokojowego, możliwie w pobliżu
nas Łask. zgłoszenia do firmy

EF. Efeerhardf Sp. zo. p.
Bydgoszcz, Św. Trójcy 2.

977)
mmm

ii surowe
kuny, tchórze, lisów,
wydry, zajęcze, króli­
cze i włosie końskie
kupił'e 32976

Handel skór
P. tfoigt,
Bydgoszcz

Bernardyńska 10
Tel. 1441 i 1558.

Etażerki
do nuż

poleca tanio w wielkim
wyborze 131554

B. Sommerfeld
fabryka pianin

Bydgoszcz
ulica Śniadeckich 56.

Wózkidoprzewaleniatoków 1

SRiniejszem podaiemy do łaskaroei

roiadomości, że z dniem 1 b. m. otroo-

rzyliśmy naszq filję

w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej nr. 39

'Cel. 17-12 !|

i zaznaczamy, że ro tymże dniu roy- O

pasło przedstaroidelstroo p. DTTaksa ^

9Ra emskiego ro 'Bydgoszczy dla na- 6J
szei firmy. ^

Polskie Tow. dla sprzedaży jj
wyrobów firmy

V

KUPUJCIE WYROBY

FABRYKI POWIDEŁ BURACZANYCH
MAKMELAD i POWIDEŁ ŚLIWKOWYCH

C F. MULLER i SYN
BOGUJZEWO - POMORZE.
AURES TELE 4RAFICZNY: , BCGUNA"
ROK ZAŁÓŻ. iW i. - TELEFON I i iL

sWS'AĘDZIE DO NABYCIA.sa

Kocie!
parowy

stojący z paleniskiem naj­
mniej 10 qmtr. kupi
Dwór Szwajcarski

Bydgoszcz 1223

Jackowskiego 25-28
Telefon 254.

1|H Po ukończonej inwenturze sprzedaję różne

1 resztki - artykuły sezonowe 1
ig i towary podiegalace modzie jf
Ul Bardzo tanio. Proszę się przekonać, H

I ADAM ZIEHSKI 1
Telefon nr. 148

11173

BYDGOSZCZ Gdańska nr. 21 .

Niniejszem zawiadamiamy, że z dniem dzisiejszym nasz

od roku 1892 istniejący

Ej.SiHt iraiiifralLIlSCi
przejął

p. A. Malczewski.
Za dotychczasowe a tak liczne zaufanie, darzące naszą

firmę przez kilka dziesiątek lat, wyrażamy Szan. Obywatelstwu
miasta Bydgoszczy i okolicy nasze najserdeczniejsze podzię­
kowanie; prosimy temsamem zaufaniem darzyćnaszego następcę.

Rudolf Rlber z żoną Marją
z domu SchaUitmeyer.

Powołując się na powyższe zawiadomienie, polecam się
łask. względom Szan. Obywatelstwa,

Z poważaniem A. Malczewski.568)

Tanio? Tania?

Radjo aparaty M O ŚĆ
4 lamp. posiada wszystkie zalety najlepszego od­
biornika jest selektywny czysty, głośny i łatwy 30881
— w obsłudze tylko u specjalisty fachowca -

lnl. I H ( Z . ByiEioszfz. TtruńsHa 181, Min 1450.
Odbiorniki od najmniejszych do największych. Dogodne warunki spłaty.

ładnie ubrać można
w magazynie (27106

JP.SzuScowei
4 3 C%cScatfBSlaa 4 3

ul.Marcinkowskiego5. Telefon nr. 683.

Premjowanie najorygin. kostjumu gałganiarskiego
Premiowanie najlepszej pary gatganiarskiej

Ruletka taneczna z nagrodami

. Doźq nlespoilzianak - Pocz.oilO-tsj Zabawaós rasa.
| 1236

WCZA/iE

I^DN*wałV
POTOCaRAFUIL

NAZAMÓWIENIE DO6ODZ.10 . 7*cł

i PRZYJMUJE ZDJĘCIA NA

JteAm BAL.

TEL.S^P/echork/, fof. 1286."
S'łoouackiego róg Satańjkiej W3.

Obiady z 'a' dań
1,20 zł poleca 21254

ogród Patzera
i restauracja.

Hotel Warszawski

poleca obiady z trzech dań
po 1,40 łącznie z obsługą
abonamenci ustępstwo.

2954.9

Cl Tanio

i na raty
Ubrania m ęskie

PiatZCze damskie i męskie
Suknie, ubranka, płaszczyki

Lucjan Szulc
Bydgoszcz lan a Kazimierza 2

'Ó '% w c horoby pluć u lec z a lne

Prosimy przeczytać co piszą nasi odńiorcy.
Pan G. M ., architekt i budowniczy w Ż. (Małopolska) pisze nam dnia

9 października 1928 r :

^Przez używanie tych środków czuję się znakomicie, nie kaszlę, nie pluję,
gorączki niemam i wogóle zapominam, że jestem lub byłem chorym*.

Dnia 15 grudnia 1928 r. pisze nam pan J . W . , dozorca Więzienia Sądowego
w W. (Pomorze):

.Środków poleconych mi przez WPana używam teraz trzeci miesiąc i jestem
z'nich bardzo zadowolony. Krwotoki ustały zaraz po pierwszym dniu, apetyt mam

dobry, przybrałem na wadze i ćzuję się znacznie lepiej. Poleciłem itd .. . . a

Podobne nisma otrzymujemy codziennie i są one u nas każdej chwili doprzejrzenia. Dla tego powinien każdy, który cierpi na suchoty, chrypkę, biocie
w boku, boleści w piersiach, nieżyt szczytów płucnych, przestarzały kaszel we własnyminteresie zaznajomićsię z naszą skuteczną metodą naturalną.

B e z p ła t n i e wysyłamy każdemu cierpiącemu pouezają-ą broszurkę. Adresować: (1200

,,veniks"m . m. fPOMaiszij.aarasu

eny aąiołzeft 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-lamowej szeiokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr.. w toaście na drugiej i trzeoiei stronie i,oj zł.,
na lalszyeh stmnncn 85 sri. za imiim. 1 lam., szei. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 er., każde dalsze 15 gr.; dla poszuku ącycb pracy oraz na nekrologi 20 7., zniziti.
Większe o 'łoszenia, zamieszczone wśiód drobnych tO'ł% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy lionkursacn i dochodzeniach sądowych w'szelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 J/,, dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżenie n miejsca o 20 7, drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankow'e: Bank Związku Spółek Zarobkowyca, Bank Ludowy,

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P . K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


